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ZA SŁOW AM I C ZYN Y
Jeszcze masy pracujące na­

szego k ra ju  ży ły  pod w raże­
n iem  w ytycznych  IX Plenum  
K o m ite tu  Centralnego PZPR i  
tez do dyskus ji przed II Z jaz­
dem Polsk ie j Z jednoczonej P ar­
t i i  Robotniczej, a zapowiedź sto­
sowania stopniowej obn iżk i cen 
weszła w  fazę rea lizac ji. Zagad­
n ien ie  to  in teresu je  nas z dwo­
jakiego p u n k tu  w idzenia —  ja ­
ko obyw ate li, d la k tó rych  obn iż­
ka ta stanow i realną poprawę 
w łasnych w arunków  bytow ych, 
oraz jako  pracow n ików  zakła­
dów  żyw ien ia  zbiorowego, w  
k tó rych  obniżka cen podnosi 
stopę życiową szerokich rzesz 
konsum entów.

Jak w yn ika  z w yjaśn ień  
U rzędu Rady M in is tró w , norm y 
rzeczowe w yżyw ien ia  oraz ceny 
za pos iłk i w  sto łówkach akade­
m ick ich , uczniowskich i  domach 
m łodego robo tn ika  pozostają 
bez zmian.

N orm y rzeczowe w yżyw ien ia  
oraz ceny za pos iłk i w  sto łów ­
kach pracowniczych, k tó re  ze 
względu na de ficy tow y poziom 
cen korzysta ją  z do tac ji m in i­
sterstwa finansów  pozostają bez 
zm ian z tym , że wysokość dota­
c j i  na rok  1954 zostanie ustalo­
na do 30.X I  w  odrębnym  t r y ­
bie.

Ceny w  bufetach przyzak ła ­
dow ych i  sto łówkach pracow n i­
czych nie korzysta jących z do­
ta c ji m in is te rs tw a  finansów  na­
leży ustalać zgodnie z dotych­
czasowymi zasadami na podsta­
w ie  k a lk u la c ji i  pełnej samo­
wystarczalności, uwzględn ia jąc 
od 15.XI obniżone ceny na n ie­
k tó re  a r ty k u ły  spożywcze.

W  odniesieniu do o tw a rtych  
zakładów żyw ien ia  zbiorowego 
m a zastosowanie z jedne j s tro ­

n y  obniżka cen n iek tó rych  a r ty ­
ku łó w  spożywczych, służących 
jako  surowce do p rodukc ji po­
tra w  i przekąsek, oraz tych, 
k tó re  w ystępu ją  w  obrocie za­
k ładów  jako tzw . tow a ry  han­
dlowe, z d rug ie j s trony obniżka 
dotyczy wysokości zysku b ru t­
to, t j .  marż.

W ykaz ważniejszych a r ty k u ­
łów  podlegających obniżce cen, 
a wchodzących w  zakres pracy 
zakładów żyw ien ia  zbiorowego, 
obejm uje 19 pozyc ji i  około 100 
a rtyku łó w , począwszy od p ie ­
czywa a skończywszy na herba­
cie. P rzeka lku low anie  nowych 
cen tych  a rty ku łó w  wym agało 
poważnego w ys iłku . Obserwo­
w aliśm y, ja k  wyznaczeni do 
te j pracy pracow nicy K Z G  —  
Dworzec w  Stalinogrodzie p ra ­
cow ali w  nocy z 14 na 15 lis to ­
pada, a tow . P ieczyrak, k ie ro w ­
n ik  p laców ki, n ie zm ruży ł te j 
nocy oka, nie spoczął też ani 
c h w ili rów nież i  w  niedzielę 
15.XI, bo trzeba by ło  nie ty lk o

dopilnować, aby przecena i  k a l­
ku lac ja  została w ykonana nale­
życie, ale i  samemu w ykonać to  
i  owo.

Tak by ło  we w szystkich za­
kładach żyw ien ia  zbiorowego. 
W  poczuciu ważności c h w ili 
n ik t  nie szczędził trudu , aby je ­
den z oczyw istych dowodów 
tro sk i P a r t ii i Rządu o podnie­
sienie stopy życiowej ludz i pra­
cy znalazł pełne odbicie w  pra­
cy zakładów żyw ien ia  zbioro­
wego oraz aby konsum ent w  
dn iu  15 listopada m ógł naocznie 
porównać stare i  nowe ceny na 
po traw y, przekąski i  tow a ry  
handlowe.

P raktyczne zastosowanie 
U chw a ły  Rady M in is tró w  z 
dnia 14 listopada 1953 roku  w  
sprawie częściowej obn iżk i cen 
deta licznych a rty ku łó w  spożyw­
czych i  przem ysłowych, cen po­
tra w  i  napojów  w  zakładach 
gastronom icznych o tw a rtych  
oraz n iek tó rych  usług, k tó ra  w 
ska li k ra jo w e j daje ludności
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1. K a tegoria  spe-
c ja ln a  i  mago- 
ny re s ta u ra ­
cy jn e 52% 80% 105% 120% 98% 30%

2. K a te g o ria  I 33% 53% 120 % 100% 80% 20%

3. K a tegoria  11

4. K a te g o ria  111

28% 40% 80% 60% 44% 15%

gospody, b u ­
fe ty  tu m ie js ­
cach roz ry in e k 24% 31% 50% 40% 26% 10%

5 /  B u fe ty  < tu ja rte 14% 17% 40% 30% 17% 10%

6. Bary m leczne — 13% 25% —
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pracującej około 4 m ilia rd ó w  
500 m ilio n ó w  z ło tych  oszczęd­
ności rocznie, a łącznie ze zn iż­
ką cen dokonaną w  drodze 
sprzedaży porem anentowej i  po­
sezonowej —■ 5 m ilia rd ó w  400 
m ilio n ó w  oszczędności, by ło  
m ożliw e dz ięk i o lb rzym im  do­
tychczasowym  osiągnięciom na­
szego budow n ic tw a socja listycz­
nego. W arunk iem  dalszego pod­
noszenia stopy życiowej mas 
pracujących jest n ieustanny 
w zrost p ro d u kc ji przem ysłowej 
i  ro lne j, a je ś li chodzi o zakła­

dy  żyw ien ia  zbiorowego —  dal­
sza w a lka  o podnoszenie w y d a j­
ności pracy i  obniżkę kosztów 
oraz w a lka  z m arno traw stw em  
i  złą jakością w ydaw anych po­
s iłków .

Zadania d la  aparatu żyw ie ­
n ia  zbiorowego na obecnym eta­
pie budow n ic tw a  socja listycz­
nego w skazują uchw a ły  IX  P le­
num, co znajdzie w yraz i  w  tre­
ści naszego czasopisma.

Ustalone zarządzeniem Prze­
wodniczącego P K P G  z dn ia  14

listopada br., w ydane w  poro­
zum ien iu  z M in is tre m  H and lu  
W ewnętrznego i  Prezesem Pań­
stwowej K o m is ji Cen, wysoko­
ści zysku b ru tto  (marż) w  
o tw a rtych  zakładach żyw ien ia  
zbiorowego poda jem y w  tabel­
ce.

Nowe m arże weszły w  życie 
z dniem  15 listopada br. Rów­
nocześnie u tra c ił moc obow ią­
zującą p u n k t 3 § 1 Zarządzenia 
N r 6 M in is tra  H andlu  W ew ­
nętrznego z dn ia  13 stycznia 
1953 r.

T E Z Y  DO D Y S K U S JI PRZED I I  Z JA Z D E M  PZPR  PR ZYJĘTE  PR ZEZ IX  P LE N U M  K C  PZPR.

y — 64 ; W alka o pełne w ykonanie  p lanu  
w  dziedzinie kosztów w łasnych m usi  ̂odbywać 
się na podstawie w zrostu  w yda jności p<racy 
i  pogłębienia systemu oszczędnościowego w  ca­
łe j gospodarce narodowej. W yrazić się to po­
w inno  w  zaostrzeniu w a lk i z wszelkiego rodza­
ju  przerostam i w  za trudn ien iu , w  bezwzględnej

walce z p rze jaw am i m arno traw stw a m ateria łów , 
w  osiąganiu znacznego zniżenia no rm  zużycia, 
w  e lim inow an iu  brakoróbstwa, w  likw id o w a n iu  
nierentowności przedsiębiorstw  i  w  ścisłym  
przestrzeganiu w ykonyw an ia  p lanów  obn iżk i 
kosztów i  p lanów  finansowych...

Perspektywy i zad an ia  żywienia zbiorowego w  r. 1954
W skazan ia I X  P lenum  P Z P R  —  re fe ra t tow._ B ie ru ta  

i  tezy do d y s k u s ji przed I I  Z jazdem  P ZP R  „O siągnięc ia  
w  w y k o n a n iu  P la nu  6-letn iego i  g łów ne zadania gospo­
darcze w  la ta ch  1954 —  55“  w y ty c z y ły  naszej s o c ja li­
s tyczne j gospodarce now e i  w ie lk ie  zadania. O m aw ia jąc 
w  sw o im  re fe rac ie  podstaw ow e założenia w y tycznych  
P a r t i i tow . B ie ru t po w ie dz ia ł: „B u d u je m y  soc ja lis tycz­
n y  u s tró j -społeczny, zaś po ds taw ow ym  p ra w e m  socja­
liz m u  —  w ed ług  znanego okreś len ia  Józefa S ta lina  
je s t m aksym a lne  zaspokojenie rosnących w c iąż  m a te ­
r ia ln y c h  i  k u ltu ra ln y c h  po trzeb całego społeczeństwa 
w  op a rc iu  o coraz wyższą tech n ikę  p ro d u k c ji .

O cenia jąc w ie lk ie  os iągnięcia w  dziedzin ie  s o c ja li­
stycznego up rzem ys ło w ien ia  k ra ju , a przede w szys tk im  
w  ro zw o ju  p rzem ys łu  ciężkiego, stanowiącego podsta­
w ę w z ro s tu  p ro d u k c ji ro ln icze j i  p rze m ys łu  a r ty k u łó w  
powszechnego spożycia, K o m ite t C e n tra ln y  w skazał, ze 
skucesy te  pozw a la ją  obecnie sk ie row ać w y s i łk i na 
z lik w id o w a n ie  czyn n ikó w  ham ujących  szybsze podno­
szenie poz iom u życiowego mas pracu jących.

W  ty m  w ażnym  i  w ie lk im  zadan iu pos taw ionym  
przez P a rt ię  odpow iedzia lną ro lę  do spe łn ien ia  ma 
apa ra t socja listycznego ha n d lu  i  żyw ien ia  zbiorowego. 
Konieczność wzm ożenia w y s iłk u  tego apara tu  i  u le p ­
szenia jego p ra cy  je s t ty m  większe, że posiada on do­
tychczas w ie le  b ra k ó w  i  niedociągnięć.

Osiągnięcia i  niedociągnięcia w  r. 1953

W yrazem  tego, że o tw a rte  zak łady  żyw ie n ia  zb io ro ­
wego n ie  s p e łn iły  w  dostatecznym  stopniu^ zadania 
w ła śc iw e j i  pe łne j obsług i konsum enta, że n ie  um ia  y 
dotychczas w  p e łn i i  w  sposób m o ż liw ie  na jb a rdz ie j 
w szechstronny zaspokoić jego po trzeb, je s t fa k t, że 
roczne zadan ia N arodowego P lanu  Gospodarczego w  za­
k res ie  o b ro tó w  zosta ły  w  3 k w a rta ła c h  1953 ro k u  w y ­
konane w  ok. 75%, w  ty m  w  zakresie p ro d u k c ji w łasne j 
w  ok. 55%. S tąd też m ożna p rzew idyw ać, że p la n  ob ro ­
tó w  na r . 1953 zostanie w yko n a n y  przez o tw a rte  za k ła ­
d y  żyw ien ia  zb iorow ego w  ok. 100%, na tom ia s t p lan  
p ro d u k c ji w łasne j za ledw ie  w  ok. 80%, p rz y  jedno ­
czesnym przekroczeniu p lanu  sprzedaży to w a ró w  ha n ­
dlowych.

T o w y k rz y w ie n ie  s tru k tu ry  ob ro tu  o tw a rty c h  za k ła ­
dów  żyw ien ia  zbiorow ego n ie  je s t w łaśc iw e. N ie  trzeba  
tu  przecież p rzypom inać, że po dstaw ow ym  zadaniem  
żyw ien ia  zb iorow ego je s t w łaśn ie  żyw ien ie  konsum enta, 
i  że zadanie to  je s t m oż liw e  do spfełnienia g łów n ie  
poprzez ro z w ija n ie  i  u lepszanie p ro d u k c ji  ̂ w łasne j 
zakładów . Jeś li zatem  zadania p lan u  na odc inku  p ro ­
d u k c ji w łasne j n ie  zosta ły w  całości w ykonane, św iad ­
czy to  o z łe j p ra cy  zak ładów , o n ieu m ie ję tnośc i p rz y ­
stosowania się do now e j s y tu a c ji stw orzone j U chw a łą  
Rządu ze s tyczn ia  rb .

Zakłady wykonujące plany

O cenia jąc w yko n a n ie  p la n u  żyw ie n ia  zbiorowego 
w  r . 1953 s tw ie rdz ić  na leży na w stęp ie , że jego re a li­
zacja n ie  b y ła  je d n o lita : p rz y  n ie w yko n a n iu  w  nie- 
znacznym  s topn iu  ¡planu przez zak łady  żyw ien ia  zbio- 
row ego w  m ieście, w ys tę p u je  dość znaczne p rze k ro ­
czenie zadań p lan ow ych  przez sieć w ie jską , p rzy  
pe w n ym  przekroczen iu  p lan u  przez sieć obsługującą 
podróżnych (Z ak ła dy  C Z K Z G  i  w agony res tau racy jne  
„O rb is “ ), w ystępu je  poważne n iew ykonan ie  zadań 
przez ta k  po pu la rn e  zak łady  ja k  b a ry  mleczne.

Jak ie  są pow ody ty c h  poszczególnych z jaw isk , gdzie 
leżą p rzyczyn y  p rzeds taw ionych  w yże j różn ic?

Z a trz y m a jm y  się na w stęp ie  nad pracą sieci w ie j­
sk ie j żyw ien ia  zbiorowego, prow adzone j przez G m inne 
S pó łdz ie ln ie  ..Samopomoc Chłopska“ . W iększość tych  
z a k ła d ó w ' w y k o n u je  pom yśln ie  zadan ia p lan u  _ na 
r. 1953, co pozw a la  ok re ś lić  og ó lnok ra jo w y  w ska źn ik  
w yko na n ia  p lan u  ob ro tó w  na ok. 120%. Gospody w ie j­
skie CRS „Sam opom oc C h łopska“  w y k o n a ły  zadania 
p lanow e g łów n ie  d latego, że u m ia ły  dostosow ywać 
sw o ją  pracę do w ym agań ii po trzeb konsum enta, że w y ­
sz ły  na p rze c iw  konsum entow i. W yrazem  tego są o rga­
nizowane sto iska spożywczo-gastronom iczne na ta r  
gach i  ja rm a rka ch , spędach, obs ług iw an ie  sw oją p ro ­
d u k c ją  z b io ro w isk  ludnośc i z o k a z ji z jazdów , obcho­
dów , św ią t itp . K ie ro w n ic tw o  ty c h  zakładów , ja k o  
pierw sze w  k ra ju  w y s tą p iło  z in ic ja ty w ą  stw orzen ia  
odpow iedn ich  w a ru n k ó w  d la  wzm ożenia za in teresow a­
n ia  ekonom icznego załóg zak ładów  żyw ie n ia  zb io row e­
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go przebieg iem  re a liz a c ji p lanu , w prow adza jąc  ty tu łe m  
eksperym entu  p ro w iz y jn y  system p łac  w  ty c h  zak ła ­
dach. P ozw o liło  to  na w yp raco w an ie  w łaśc iw ych  fo rm  
tego system u i  w  rezu ltac ie  na w prow adzen ie  go w  ży ­
cie ju ż  z dn iem  1.X.1953 r.

W ym ien ione  w yże j c z y n n ik i i  rozw iązan ia  o rgan iza­
cy jne , ja k k o lw ie k  w p ły n ę ły  na  przekroczenie p lanu, 
n ie  zap ew n iły  jeszcze w  dostatecznym  s topn iu  p ro p o r­
c jona lnego w yko na n ia  s tru k tu ry  ob ro tów . Oznacza to, 
że ja k k o lw ie k  spó łdz ie ln ie  'gm inne w  zakresie  żyw ie ­
n ia  zb iorow ego w s tą p iły  na w łaśc iw ą  drogę i  o b ra ły  
w łaśc iw e  m etody pracy, n ie  w szys tk ie  m oż liw ośc i i  za­
dan ia  zos ta ły  jeszcze przez n ie  w ype łn ione .

Przyczyny niewykonania planów

Szczególnie w ie le  m a ją  jeszcze do zrob ien ia  -na ty m  
odc inku  organ izacje  prow adzące zak ład y   ̂ żyw ien ia  
zbiorowego w  mieście, a przede w szys tk im  CZPG 
i ZSS'.

A n a liz u ją c  p rzyczyny, d la  k tó ry c h  organ izac je  te n ie  
w yk o n u ją , a zatem  i  p rzypuszcza ln ie  n ie  w yk o n a ją  
p la n u  ob ro tów  w  r. 1953, a szczególnie zasadniczego 
elem entu, ja k im  je s t p ro d u k c ja  w łasna, s tw ie rd z ić  
należy, że podstaw ow ą przyczynę s ta n o w ił b ra k  do ­
statecznej in ic ja ty w y  ze s trony  k ie ro w n ic tw a  i  załóg 
zakładów , in ic ja ty w y , k tó ra  b y ła  niezbędna w  now ych  
w a run kach  ry n k o w y c h  1953 r., w ym aga jących  pow aż­
nego p rzes taw ien ia  p ra c y  zakładów . T a k  np. dość 
poważne trudn ośc i w  re a liz a c ji p lanu , ja k ie  po w s ta ły  
ju ż  w  I  k w a rta le  53 r. na  odc inku  b a ró w  m lecznych, 
ty lk o  w  n ie licznych  p rzypadkach  z m o b ilizo w a ły  za łog i 
tych  zk ła dó w  do wzm ożonego w y s iłk u , do  w ysu w an ia  
i  rea lizo w a n ia  now ych  kon cep c ji i  m etod pracy. 
W  w iększości w yp a d kó w  zak łady  te  zareagow ały na 
z ja w isko  o d p ływ u  pew ne j lic z b y  konsum entów , jako  
na z ło  konieczne, bądź w  na jlepszym  p rzyp ad ku  ro z ­
poczęły szukać d ro g i do re a liz a c ji p la n u  przez w p ro ­
wadzenie do ba ró w  m lecznych aso rtym entów  n ie ty ­
pow e j p ro d u k c ji. N ie  p o t ra f i ły  one na tom ias t w yw rzeć  
w łaśc iw ego nac isku  na zak łady p rze m ys łu  m leczar­
skiego w  celu .wzbogacenia i  rozszerzenia aso rtym entu  
p ro dukow ane j przez n ie  g a la n te r ii m leczne j, poszuk i­
w a ne j zresztą przez konsum entów , w  ce lu  w p row adze­
n ia  now vch  m ało znanych dotychczas na ry n k u  a r ty ­
k u łó w  m lecznych, n ie  szuka ły  nowego aso rtym entu  
w  p rze tw orach  ow ocowych, w reszcie n ie  p o t ra f i ły  
p rzyciągnąć konsum enta este tyką i  h ig ieną  w nętrza .

P rze ja w y  b ra k u  dbałości o jakość p ro d u k c ji, je j 
w łaśc iw ą  s tru k tu rę , o  jakość obsług i i  k u ltu rę  w n ę trza  
zak ładu  m ia ły  sw oją p rzyczynę i  w  tym , że obow ią ­
zujące system y p łac w  ż y w ie n iu  z b io ro w ym  n ie  s tw a ­
rz a ły  dostatecznej podstaw y do ekonom icznego za in te ­
resow ania  załóg ty m i zagadn ien iam i i  pod jęc ia  w zm o­
żonego w y s iłk u .

O prócz w yże ] -wym ienionych przyczyn , jedną z is to t­
nych  w p ły w a ją c y c h  na dotychczasową sytuac ję  w, o t­
w a rty m  ż yw ie n iu  zb io ro w ym , b y ł pow ażny b ra k  za in ­
teresow ania  ty m  zagadnien iem  ze s tro n y  p re zyd iów  
pow ia tow ych , m ie js k ic h  i  w o jew ód zk ich  ra d  narodo­
w ych , a w  szczególności ze s tro n y  w yd z ia łó w  hand lu  
ty c h  rad. W yraża ło  się to  zarów no w  n iesłuszne j p o li­
tyce  zaopatrzenia surowcowego zak ład ów  żyw ien ia  
zbiorowego, w  b ra k u  dba łości o rea lizac ję  p lan u  ro ­
zw o ju  sieci i  je j odpow iedn ią loka lizac ję , ja k  i  w  n ie ­
dostatecznej k o n tro li p ra cy  tych  zakładów .

Zadania na rok 1954

Zadania  postaw ione przez P a rtię  przed organ izacja­
m i żyw ien ia  zbiorow ego na la ta  1954 —  55 są jasne 
i-p ros te : „...W yda tn ie  na leży zw iększyć liczbę zak ładów  
żyw ien ia  zbiorowego, oraz p o p ra w ić  jakość po s iłkó w  
i  obsług i konsum enta“ .

Jak ie  stąd -w y n ik a ją  ko n k re tn e  zadania, k tó re  po­
w in n y  znaleźć w y ra z  w  re a liz a c ji p la n u  żyw ien ia  
zbiorow ego na r. 1954?

Rosnącemu zapotrzebow an iu  przez szerokie  n iasy 
lu d z i p ra cy  na p ro d u kc ję  zak ładów  żyw ien ia  zb io row e­
go muszą odpow iadać zadan ia w zros tu  ob ro tów  tych  
zakładów , w  w iększym  s top n iu  o b ro tó w  p ro d u kc ją  
w łasną, n iż  to w a ra m i h a nd low ym i. S tąd na leża łoby

uw zg lędn ić  w  p la n ie  ja k o  podstaw ow e zadanie po­
p ra w ę  s tru k tu ry  obrotu.

W  św iadom ości, że konsum ent czeka na odpow iada­
ją c y  jego w ym agan iom  posiłek, zak łady  p o w in n y  za­
niechać stosowania dotychczasowej p o lity k i rea lizo ­
w a n ia  p la n u  ob ro tu  sprzedażą to w a ró w  hand low ych, 
w  p ie rw szym  rzędzie a lkoho lu . Jednocześnie zaś ze 
w zrostem  ilośc io w ym  p ro d u k c ji w in n a  nastąp ić  znaczna 
popraw a jakośc i te j p ro d u k c ji,  idąca w  d w ó c h 'k ie ru n ­
kach : u lepszenia technolog icznego procesu p rzygo to ­
w y w a n ia  p o s iłkó w , oraz rozszerzenia i  wzbogacenia 
aso rtym entu  ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  aso rty ­
m en tu  ta n ic h  dań. Zarządzenie M in is tra  H a n d lu  W ew ­
nętrznego N r  397 w y ty c z y ło  w  zasadzie k ie ru n k i 
i  o k re ś liło  zadania zak ładów  żyw ienia ' zbiorowego 
w  ty m  zakresie. Jednakże zarządzenie to  om ijan e  je s t 
n ie je d n o kro tn ie  w  ten  sposób, że zak ład  w p row adza  
do dziennego jad łosp isu  przede w szys tk im  dania droż­
sze, zapew n ia jąc wyższą rea liza c ję  ob ro tu , u n ik a ją c  
tańszych dań, p ro d u k c ja  i  sprzedaż k tó ry c h  p rz y  ty m  
sam ym  na k ładz ie  p ra cy  d a je  m n ie jszy  obró t.

P odniesienie jakośc i i  rozszerzenie aso rtym e n tu  po­
w in n o  nastąpić na bazie lepszego n iż  dotychczas w y ­
ko rzys tan ia  posiadanego przez za k ła d y  żyw ien ia  zb io ­
row ego sprzę tu  maszynowego. Zagadn ien ie  to, ja ko  
bezpośrednio zw iązane z p lan em  p ro d u k c ji, _ s tanow ić 
w in n o  szczególną troskę  k ie ro w n ic tw a  przeds ięb iors tw , 
k tó re  w  drodze u ja w n ia n ia  reze rw  n iew yko rzys tanych  
m aszyn w  poszczególnych zakładach w in n y  spowodo­
wać lik w id a c ję  p rzes to jów  oraz z ja w isko  prze inw esto- 
w a n ia  n ie k tó ry c h  zak ładów  z jedne j, a zby t n iską  m e­
chanizację in n ych  z d ru g ie j strony. A le  n ie  ty lk o  baza 
techniczna w p ły n ie  na  jakość p ro d u k c ji w łasne j. Cho­
dz i także o to, aby poszczególne zak ład y  i  p rzeds ięb io r­
s tw a śm ie le j i  z w iększą n iż  dotychczas in ic ja ty w ą  
stosow ały reg iona lne  recep tu ry , aby u n ik a ły  schema­
tycznego i  m echanicznego zestaw ian ia  jad łosp isów . 
W  rezu ltac ie  polepszenie p ro d u k c ji w łasne j w y ra z ić  
się pow in no  w  w yso k im  usz lache tn ien iu  surowca, 
w  k tó ry  zaopa tryw ane są zak łady  żyw ien ia  zb io­
rowego.

Służenie konsumentowi

Zadanie polepszenia p ra cy  zak ładów  n ie  kończy się 
jednak  na podn ies ien iu  p ro d u k c ji. Na czoło w ysuw a 
się tu  zagadnienie ja kośc i i  k u l tu r y  obs ług i oraz este­
ty k i w n ę trz  zakładów . S tosunek załóg zakładów , 
w  p ie rw szym  rzędzie p ra co w n ikó w  sa l kon su m p cy j­
nych, do konsum enta m us i u lec zasadniczej zm ianie. 
P raco w n icy  zak ład ów  żyw ien ia  zb iorow ego p o w in n i 
w iedzieć, że obsługa konsum enta, —  cz łow ieka  p racy  
je s t zadaniem  tru d n y m , ale odpow iedz ia lnym  i  w a ż­
nym , że konsum ent n ie  je s t środk iem  do w yko na n ia  
p lanu. S y tuac ja  je s t przecież odw ro tna : zak ład  jes t 
d la  konsum enta, a p la n  w in ie n  być ta k  us taw iony , aby 
m o b ilizo w a ł załogę do na jlepszego zaspoko jen ia  jego 
potrzeb. S tąd w y n ik a  konieczność częstego wychodze­
n ia  do konsum enta. P rzedsięb io rstw a żyw ien ia  zb ioro­
wego m a ją  ju ż  na ty m  od c in ku  pew ne doświadczenie. 
O bs ług iw an ie  im prez, z jazdów , ja rm a rk ó w  iip .  jes t 
n ie w ą tp liw ie  fo rm ą  słuszną, ale n ie  w ycze rpu je  całości 
zagadnienia. D la tego też w  ro k u  1954 rozw inąć  się 
pow in na  w  znacznie w iększym  stopn iu  sprzedaż p o s ił­
k ó w  na w ynos, na leży też podjąć in ic ja ty w ę  dos ta r­
czania tych  p o s iłk ó w  na zam ów ien ie  do dom ów. Jeszcze 
szerzej rozw iną ć  się po w in na  sieć sezonowych zak ła ­
d ó w  żyw ien ia  zbiorowego, ponieważ w ie le  m ie jscow o­
ści w czasow o-le tn iskow ych  lu b  na w e t ty lk o  p o d m ie j­
sk ich  ta k ie j sieci po trzebu ją . Żadna z o rgan izac ji ży­
w ie n ia  zb iorow ego n ie  pom yśla ła , na p rzyk ła d , o  m oż­
liw ośc iach  ro z w o ju  sieci sezonowych w  m ie jscow oś­
ciach podw arszaw sk ich  i  in nych  ośrodkach p o d m ie j­
sk ich  na jb a rdz ie j uczęszczanych w  sezonie le tn im .

W łaśc iw a rea liza c ja  p la n ó w  sieci n ie  może o g ra n i­
czać się ty lk o  do sieci sezonowej. P rzedsięb io rstw a 
żyw ien ia  zb iorow ego w in n y  dokładać w sze lk ich  sta­
ra ń  o te rm in o w e  oddaw an ie  ¡do u ży tk u  now opow sta ją ­
cych zak ładów , s tarann ie  i  w n ik l iw ie  badać sytuację  
na odc inku  lo k a liz a c ji te j sieci. S tąd kon iecznym  jest 
usp raw n ien ie  p ra cy  s łużb in w e s tycy jn ych  przedsię­
b io rs tw .
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W reszcie znaczna popraw a i  rozw ó j w in ie n  nastąpić 
na odc inku  sprzedaży obnośnej, g łów n ie  w  przedsię­
b io rs tw a ch  K Z G . P rzedsięb io rstw a te muszą zw róc ić  
baczną uwagę na ten odcinek p racy  celem podniesien ia 
jakośc i p racy  sprzedawców obnośnych, zerw an ia  z p ry ­
m ity w n y m i, k ra m ik a rs k im i fo rm a m i te j sprzedaży- 
W  re a liz a c ji p lanu  na ro k  1954 trzeba rów n ież zw ró ­
cić uw agę na to, że zak łady  żyw ien ia  zbiorowego m ają 
za zadanie dostarczenie konsum entow i godziw ej roz­
ry w k i.  D latego też w  ro k u  1954 pow inno  nastąpić d a l­
sze upow szechn ienie a tra k c ji w  postaci koncertów , 
w ys tępów  a rty s tó w  itp .

Zadanie podn iesien ia jakośc i i  rozszerzenia aso rty ­
m en tu  p ro d u k c ji, polepszenia p racy  zak ładów  żyw ien ia  
zbiorowego w  trosce o lepszą obsługę i  zaspokojenie 
potrzeb konsum enta—  to  g łów ne zadanie p lan u  zak ła ­
dów  żyw ien ia  zb iorow ego na ro k  1954. Rzecz jasna, ze 
zadanie to  może być  zrea lizow ane prz;y zapew nien iu  
odpow iedn ich  w a run ków . W a ru n k i te leżą zarówno 
w e w n ą trz  samych zak ładów  i ich załóg, ja k  i poza n i­
m i. Dostosowanie s tru k tu ry , aso rtym entów  i w ie lk o ­
ści p ro d u k c ji w łasne j do is to tn ych  potrzeb konsum enta 
może nastąpić na bazie szczegółowego badania popy­
tu , gustu i  w ym agań konsum enta. P rzeds ięb io rs tw a 
i  organ izacje  hand low e p o w in n y  n iezw łoczn ie p rz y ­
stąp ić do zorgan izow an ia  badań _ „ r y n k u “  _ żyw ien ia  
zbiorowego, a m a te r ia ły  tych  badań udostępniać i  up o ­
wszechniać w szys tk im  załogom.

W  ro k u  1954 stworzone zostaną m ocnie jsze n iż  do­
tychczas podstaw y ekonom icznego zainteresowania 
załóg zak ład ów  przebiegiem  re a liz a c ji p lanów . P od­
stawę s tanow ić tu  będzie pe łn y  p ro w iz y jn y  system 
p łac k tó ry  obe jm u je  w szys tk ich  p ra co w n ikó w  z dn iem  
1 stycznia 1954 r. System ten p rzy  zastosowaniu dw u  
w ska źn ikó w  staw ek p ro w iz y jn y c h  d la  p ra cow n ikó w  
sal kon sum pcy jnych  —  w yższych d la  sprzedaży p ro ­

d u k c ji w łasne j, a n iższych d la  to w a ró w  hand low ych , 
oraz przy  zastosowaniu ba rdz ie j p recyzy jnych  n iż  do­
tychczas no rm  dla  p ra co w n ikó w  zaplecza p ro d u kcy jn e ­
go, zw iąże załogę w  drodze bezpośredniego zaintereso­
w an ia  z rea lizac ją  p lan ów  p rzy  zachow aniu w ła śc i­
w e j s tru k tu ry  obro tu , z m o b ilizu je  załog i do podno­
szenia jakośc i i  k u ltu ry  obsługi.

W arunek podn iesien ia jakośc i p ro d u k c ji obok 
polepszenia bazy technicznej może być spe łn iony je ś li 
podn iesiony zostanie poziom  zawodowego p rzygo to ­
w a n ia  personelu kuchennego, przede w szys tk im  k u ­
cha rzy a także k ie ro w n ik ó w  zakładów . Poważne zada­
nie  do spe łn ien ia  m a tu ta j szkolenie przyzakładow e.

W reszcie d la  w ła śc iw e j re a liz a c ji p lan u  niezbędna 
je s t pomoc, opieka i  k o n tro la  ze s trony  p rezyd iów  
rad  narodow ych. A p a ra t gospodarczy ra d  narodo­
w ych , ja k o  odpow iedz ia lny  gospodarz terenu, po­
w in ie n  zdawać sobie sprawę z ro li,  ja ką  zak łady  
żyw ien ia  zbiorowego spe łn ia ją  w  zaopatrzen iu  lu d n o ­
ści, w  re a liza c ji zadań postaw ionych przez P a rtię  
w  w a lce  o szybsze podniesienie stopy życiowej^ mas 
pracu jących. Stąd konieczność stosowania w ła śc iw e j 
p o lity k i zaopatrzenia w yra ża ją ce j się w  zaopa tryw a­
n iu  zak ładów  żyw ien ia  zbiorowego w  aso rtym ent 
m o ż liw ie  na jw yższe j jakośc i i w  ilościach niezbędnych 
d la  re a liza c ji p lan ów  p ro d u k c ji. N a leży się spodziewać, 
że w  . ro k u  1954 ra d y  narodow e zerw ą z dotychczaso­
w y m  s ty lem  pracy, w yra ża ją cym  się w  pode jm ow an iu  
in te rw e n c ji na od c inku  w yko n a w s tw a  p lanu  sieci do­
p ie ro  pod koniec roku . W reszcie ra d y  narodowe w in n y  
w zm ocn ić opera tyw ną k o n tro lę  nad rea lizac ją  p lanu  
i  pracą zak ładów  żyw ien ia  zbiorowego na sw o im  te ­
renie.

O m ów ione zagadnienia są zagadnien iam i w ęz łow ym i, 
w o kó ł k tó ry c h  toczyć się będzie w a lk a  o rea lizac ję  
p lan u  żyw ien ia  zbiorow ego w  ro k u  1954.

Roman Górski

W yko n an ie  p lariu  obrotu i w yp raco w an ie
akum ulacji

(Z doświadczeń P rezyd iu m  W R N  w  O lsztyn ie)

P odsum ow ując osiągnięcia m in io ­
nych  m iesięcy m us im y stw ie rdz ić , 
że w ie le  p rzeds ięb io rs tw  n ie  w y k o ­
na ło  na łożonych p lan ów  obro tu , 
szczególnie w  zakresie p ro d u k c ji 
w łasne j, in ne  zaś w y k a z u ją  zam iast 
a k u m u la c ji poważne s tra ty . Np. O l­
sztyńskie  Z a k ła d y  G astronom iczne 
n ie  w y k o n a ły  za I  pó łrocze p lanu  
ob ro tu , w yp ra co w a ły  jednak  p lano­
w aną akum ulac je , co św iadczy o 
oszczędnej gospodarce, p rzy  czym  w  
m a łym  stopniu odb iło  się to u jem n ie  
na stan ie  san ita rn ym  zakładów . 
W  p ion ie  ZSS aku m u lac ia  n ie  zo­
sta ła  w ykonana  i p rzedsięb iorstw a 
w v k a z u ią  s tra ty , zaś w  p ion ie  CRS 
„Sam opom oc C h łopska“  p lan  na I  
k w a r ta ł w ykonano w  99,2%. a na I I  
k w a r ta ł aż w  120% p rzy  m a łym  w y ­
kon a n iu  p ro d u k c ji w łasne j, aku m u­
la c ia  jednak  nie  została osiągniętą. 
N a ile p ie j p lan  ob ró tu  i  a k u m u la c ji 
w y k o n a ły  w  naszym  w o jew ód z tw ie  
K Z G , m im o bardzo słabego p o k ry ­
cia masy to w a ro w e j i  b ra k u  zaple­
czy p rz y  zakładach.

Nad ta k im i w y n ik a m i-  n ie  może­
m y  przechodzić do po rządku  dz ien­
nego. N iedociągnięcia p ierw szych 
m iesięcy, a sa n im i n iska iakość 
p ro dukow anych  pos iłków , w ąsk i ich 
asortym ent, nadużycia, m a rn o tra w ­
stwo, b ra k  k u l tu r y  obsługi, n ie  m o­
gą się obecnie pow tórzyć. W n io sk i 
zm ie rza jące do po p ra w y  sy tua c ji,

zdobycia i  z jednan ia  konsum enta, a 
zarazem zapew nia jące w yko na n ie  
p lanu  rocznego i  w yp racow an ie  
a k u m u la c ji soc ja lis tyczne j są nastę­
pu jące: 1) Podnieść poziom  p ro d u k ­
c j i  w  zakładach, w p row adz ić  szero­
k i w ach la rz  dań popu la rnych , ta ­
n ich  i smacznych, u m o ż liw ia ją  se­
zonowość i w ym agania  konsum en­
tów . 2) U trzym ać  w  zakładach pe­
łen aso rtym en t p o s iłkó w  do godzi­
n y  17 a je ś li trzeba to  i  d łuże j. 3) 
W ykorzystać w sze lk ie  m ożliw ości 
osiągnięcia dodatkowego ob ro tu  
przez u ru cha m ian ie  bu fe tó w  ru ch o ­
m ych, obsługę im p rez  itp .. p rzydz ie ­
la ją c  organ izow an ie  b u fe tó w  rucho ­
m ych  ty m  zakładom , w  k tó ry c h  
s tw ie rdza  się w  określonych godzi­
nach w  dn i św iąteczne o d p ływ  k o n ­
sum entów , bądź k tó ry c h  p la n y  są 
szczególnie zagrożone. Za p rz y k ła d  
mogą tu  posłużyć zak łady gastrono­
m iczne w  O lsztyn ie , k tó re  p o tra f i ły  
zorganizow ać w  I  pó łroczu przeszło 
690 bu fe tó w  ruchom ych. 4) P row a­
dzić system atyczną k o n tro lę  jakośc i 
p ro d u k c ji i no rm . 5) W alczyć z m a r­
no tra w s tw e m  i nadużyciam i, p rze­
prow adza jąc częste rem anenty  k o n ­
tro ln e , ze szczegółowym uw zg lęd­
n ien iem  ta k ic h  a r ty k u łó w  ja k  k a ­
wa. herbata , p rzyp ra w y , co do k tó ­
rych  najczęściej spo tykam y naduży­
cia. P row adząc system atyczną ko n ­
tro lę  osób m a te ria ln ie  odpow ie­

dz ia ln ych  w  w yp a d ku  nadużyć sto­
sując się do postanow ień d e k re tu  z 
dn ia  4 m arca b r. p o w in n iśm y  na­
zw iska m ankow iczów  podawać do 
ogólnej w iadom ości. 6) Dbać o czy­
stość zakładów . T ow a r m usi być od­
p o w ie dn io  zabezpieczony od k u rz u  
i  przed m ucham i, naczynia czyste i  
zachęcające do w e jśc ia  do lo k a lu  
okna w ystaw ow e.

Na wysokość ob ro tów  w  zak ła ­
dach pow ażny w p ły w  w y w ie ra  ob­
sługa. K ażd y  k e ln e r czy k e ln e rka  
m usi m ieć socja lis tyczne podejście 
do konsum enta, w idz ieć w  n im  sie­
b ie  samego, dbać o swój w yg ląd , 
ta k t, un ika ć  jednak  na leży zby tn ie j 
uniżoności. Bardzo ważną rzeczą jest 
w s łuch iw a n ie  się w  głosy mas, po­
znanie życzeń konsum entów , s tw o­
rzen ie m iłe j a tm osfe ry  w  zakładzie 
i  na leżyte za ła tw ia n ie  uw ag w p is y ­
w anych  do „k s ią ż k i życzeń i  zaża­
le ń “ . N a jlepszą fo rm ą  łączności z 
konsum entem  jest bezpośrednia z 
n im  rozm owa k ie ro w n ik a  p lacó w k i, 
o rgan izow an ie  na rad  z konsum enta­
m i i przeprow adzan ie  ank ie t, po łą ­
czonych z nagrodam i.

W ypracow an ie  soc ja lis tyczne j aku ­
m u la c ji zapew niam y przez zm n ie j­
szenie kosztów  osobowych i  rzeczo­
w ych  lik w id u ją c  p rze rosty  perso­
na lne w  a d m in is tra c ji, ro z w ija ją c  
w spó łzaw odn ic tw o m iedzy załogam i 
poszczególnych zak ładów  na odc in ­
ku  w yp racow an ia  a k u m u la c ji, ob­
n iż k i kosztów, p racy bez m ank i 
w zm acn ia jąc dyscyp linę  finansow ą 
w  zakresie k o n tro li kosztów. W szyst­
k ie  te  zadan ia są m oż liw e  do w y -
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konan ia , n ie  m a bow iem  trudnośc i, 
k tó re j by  się n ie  da ło pokonać p rzy  
dobre j w o li d y re k c ji, ra d y  zak ła ­
dow e j i  podstaw ow e j o rgan izac ji 
p a r ty jn e j. W  w ypadkach , k ie d y  sa­
m i n ie  m ożem y pokonać trudności, 
trzeba zw róc ić  się do w yd z ia łó w  
h a n d lu  rad  narodow ych , a te  nam  
z pewnością pomogą. D o b ry  p rz y ­
k ła d  w spó łp racy  w y d z ia łu  ha nd lu  z 
załogą zak ładów  m a m ie jsce w

Szczytnie, gdzie k ie ro w n ik  w yd z ia ­
łu  każdorazowo bierze ud z ia ł w  n a ­
radach, w spó ln ie  z ak tyw e m  om aw ia 
trudnośc i, pomaga i  sam p y ta : „w  
czym  mogę w am  dopomóc i  ja k  po­
p ra w ić  w a ru n k i“ . N iech p rz y k ła d  ten  
s tanow i bodziec d la  ra d  na rodow ych  
i  zakładów , aby zac ieśn iły  w spó ł­
pracę, a z pewnością w y n ik i będą 
pozytyw ne.

Józef Karwasz

Zaopatrzenie m ateria łow e w ym aga  
dostosowania do potrzeb zak ład ó w

(Z doświadczeń bytom skich)

N iedociągn ięcia  i  us te rk i, w ys tę ­
pu jące na te ren ie  naszych zakładów , 
są w  dużej części s ku tka m i n ieod­
pow iedn iego zaopatrzenia m a te ria ło ­
wego. B ow iem  wyposażenie w  sprzęt 
pow inno  być dostosowane do cha­
ra k te ru , w ie lko śc i i  prze lo tow ości 
zakładu, ja k  rów n ież do cha rak te ru  
dz ie ln icy , w  k tó re j zak ład się zna j­
du je  i do rodza ju  konsum entów . I lo ­
ści wyposażenia p o w in n y  odpow ia­
dać fak tyczn ym  w ym aganiom . Jeśli 
są za małe, pow oduje  to w  toku  
dz ia ła lności zakładu m nie jsze lu b  
w iększe zatory. Posiadanie znów  zbyt 
dużego zapasu w  konsekw encji do­
prow adza do przekroczenia no rm a­
ty w ó w  i  do niszczenia posiadanych 
m a te ria łó w .

Konieczność ustalenia standartów  
wyposażenia. Należa łoby usta lić  
s tan darty  wyposażenia d la  poszcze­
gó lnych typ ó w  i ka te g o rii zakładów .

W prow adzenie s tandartu  szkła u - 
ła tw iło b y  kon tro lę . W iem y o tym , 
że tru d n o  uzyskać cechowane szk lan­
k i  czy k u fle  do p iw a. B ra k  jes t ró w ­
n ież cechowanych k ie liszków . K aż­
dy  przyzna, że w prow adzen ie  m en­
zurek, to  ty lk o  pó łśrodek i  że p rzy  
dużym  ruchu  korzystan ie  z n ich czę­
sto jes t n iem ożliw e. Pon ieważ k e l­
nerzy m a ją  usta lone no rm y, bu fe­
ty  zaś —  plan, a każdem u pracow ­
n ik o w i zależy n ie  ty lk o  na w yko na­
n iu  no rm y  czy p lanu, lecz rów n ież 
na ich  przekroczeniu , każdem u kon­
sum entow i zaś na szybk ie j, spraw ­
ne j i  uczc iw e j obsłudze, spraw a p ro ­
d u k c ji szkła w ym ia row ego  jes t spra­
w ą  p ilną . W  obecnych w a run kach  
n iek tó re  b u fe ty  w y k a z u ją  co m ie ­
siąc poważne supera ty, sięgające na­
w e t k ilk u  tys ięcy z ło tych. A b y  je d ­
nak usunąć te n iedociągn ięcia  i z li­
kw idow ać  ich  źródła, na leżałoby w y ­
stąp ić pod adresem h u t szkła z b a r­
dz ie j stanowczym  żądaniem  uw zględ­
n ien ia  postu la tów  żyw ien ia  zb ioro­
wego. Do postulatów/ pod adresem 
przem ysłu  na leżałoby jeszcze dodać, 
aby talerze, szk la nk i, ku fle , sztućce, 
a naw e t k ie lis z k i i  p o p ie ln iczk i po­
s iada ły  w  w idocznym  m ie jscu em ­
b lem aty. Zapobiegłoby to  w  w ie lu  
w ypadkach  ich g in ię c iu  z sal kon ­
sum pcyjnych.

O dpow iedn ie zaopatrzenie m a te ria ­
łow e m a bezsprzecznie decydu jący 
w p ły w  na pracę zakładu i  na ksz ta ł­
tow an ie  się ob ro tów  przedsięb ior­
stwa. Często te rm in  u ruchom ien ia  
zakładu przeciąga się w  nieskończo­
ność z b ra ku  n iek tó rych  drobiazgów , 
bez k tó ry c h  je dn ak  u ruchom ień ie  za­

k ła d u  jes t n iem ożliw e. W  w ie lu  w y ­
padkach o tw a rc ie  zakładu przecią­
ga się n ieraz o tygodn ie  z b ra ku  np. 
lino leum .

Zaopatrzenie m a te ria łow e  m a 
w p ły w  rów n ież  na estetykę lo ka lu  
i  personelu. W ystarcza jące ilościow o 
zaopatrzenie w  porcelanę i  sztućce 
usp raw n ia  obsługę. Posiadanie po­
trzebne j ilośc i k i t l i  ke lne rsk ich , ser­
w e tek i obrusów  pozwala u trzym ać 
lo k a l w  stan ie  n ienagannej czysto­
ści. A  przecież jes t rzeczą ważną, 
aby konsum ent spożywał posiłek w  
odpow iedn ich w a run kach  k u ltu ra l­
nych.

Plany zaopatrzenia. Praca kom ór­
k i zaopatrzenia zależy przede wszy­
s tk im  od realnego p lanow an ia  zao­
pa trzenia, aby koszty m ia ły  p o k ry ­
cie w  p lan ie  finansow ym . Dotyczy 
to zarówno zaopatrzenia bieżącego, 
ja k  rów n ież  inw estycy jnego  i ka p i­
ta ln ych  rem ontów . Po sporządzeniu 
p lanu  na leży sporządzić rozb ic ie  to ­
w a ró w  na odpow iedn ie centra le , z 
podzia łem  na poszczególne k w a rta ­
ły . Z am ów ien ie  pow inno  być złożo­
ne w  poszczególnych centra lach w  
obow iązu jących te rm inach , aby do­
s taw y m og ły  być te rm in ow o  rea lizo­
wane. N iedo trzym an ie  sk ładan ia  za­
m ów ień  s tw arza d la  cen tra l b ranżo­
w ych  trudnośc i w  pracy. Zaham o­
w anie  dostaw m a te ria łow ych , ja k ie  
w  sw o im  czasie m ia ło  m iejsce na 
naszym teren ie, pow sta ło  w łaśn ie  z 
podanych w yże j przyczyn.

Osobnej w z m ia n k i w ym aga spra­
w a aso rtym entu  przydzie lanych m a­

te ria łó w . D ostaw y C e n tra li Odzieżo­
w e j w  bardzo poważnej części nie 
odpow iada ją  potrzebom  żyw ien ia  
zbiorowego, dlatego współpraca m ię ­
dzy tą  cen tra lą  a naszym przedsię­
b io rs tw em  nie zawsze uk łada  się po­
m yśln ie . A b y  zaopatrzenie by ło  ba r­
dz ie j dostosowane do potrzeb, w spó ł­
p racow a liśm y dodatkow o ze „S pó l- 
no tą P racy“ .

Jeśli chodzi o ro zd z ie ln ik i przesy­
łane przez CZPG —  m am  na m yś li 
ceram ikę i  porcelanę, —  zam ów ienia 
nasze k ie row ane do W arszaw y, nie 
są brane pod uwagę. M y  wyszczegól­
n ia m y  co innego, a cen tra ln y  zarząd 
przydz ie la  co innego. D la  p rzyk ład u  
niech posłuży fa k t, że raz o trzym a­
liś m y  bez naszego zam ów ienia w ię k ­
sze ilośc i filiż a n e k , k tó re  leża ły  na 
składzie. Następnie przydzie lono nam  
dalsze 600 sztuk, chociaż i tym  ra ­
zem filiż a n e k  nie  zam aw ia liśm y. 
M ie jscow a h u rto w n ia  ce n tra li ściśle 
przestrzega rozd z ie ln ików  i żadne­
go od n ich  odstępstwa nie uznaje, 
zm uszając nas do p rzy jm ow a n ia  to ­
w a ró w  zupełn ie  nam  n iepotrzeb­
nych. W szyscy b ije m y  się o obniżkę 
kosztów w łasnych i w łaśn ie  w  za­
opatrzen iu m a te ria ło w ym  m am y m o­
ż liw ośc i je j uzyskania. Zm uszanie 
do tw orzen ia  nadm iernych  rezerw  
godzi w  zasadę ob n iżk i kosztów.

W ażnym  czynn ik ie m  w  walce o 
obniżkę kosztów  w łasnych  jes t u - 
sta lenie odpow iedn ich no rm  zuży­
cia. Od tego zależy rac jona lna i 
oszczędna gospodarka, a ponadto po­
siadanie no rm  u ła tw ia  opracowanie 
p lanu  zaopatrzenia i  kon tro lę  u b y t­
ków . Ponieważ na zużycie w iększo­
ści m a te ria łó w  nie  zosta ły  dotąd u - 
stalone no rm y, B ytom skie  Z ak łady  
G astronom iczne u s ta liły  we w łasnym  
zakresie no rm y tymczasowe. P rzy­
puszczam, że inne przedsięb iorstw a 
pos tąp iły  w  ten sam sposób. D la  u- 
n ikn ię c ia  rozbieżności w  w ie lkośc i 
norm  —  a rozbieżności ta k ie  n ie w ą t­
p liw ie  is tn ie ją  —  konieczne jes t po­
w o łan ie  k o m is ji, k tó ra  by  n o rm y  te 
u jed no lic iła . Z atw ie rdzone no rm y  
obow iązyw a łyby  na te ren ie  całego 
k ra ju  i  u sp ra w n iły b y  w yd a tn ie  p ra ­
cę kom órek zaopatrzenia.

M aksym ilian Luks

C e n tra ln a  przygotow aln ia półfabrykatów  
gastronomicznych

(A r ty k u ł dyskusy jny)

N ow ym  zupełn ie  prob lem em  w  
przemyśle gastronomicznym w  Pol­
sce Ludo w e j w in n a  stać się cen­
tra ln a  p rzygo tow a ln ia  p ó łfa b ry k a ­
tó w  gastronom icznych. P rzygo tow a l­
n ie  ta k ie  zna laz ły  szerokie zastoso­
w an ie  w  Z w ią zku  Radzieckim , 
szczególnie w  system ie s to łów ek za­
k ła dó w  przem ysłow ych.

C entra lna  p rzygo tow a ln ia  p ó łfa ­
b ry k a tó w  jes t to  zakład pomocniczy, 
w  k tó ry m  przy pomocy ob rób k i m e­
chanicznej i ręcznej zostaje w y tw o ­
rzony p ó łfa b ry k a t, t j.  ju ż  obrob iony 
i p rzygo tow any surow iec do obrób­
k i te rm iczne j, np. m ięsa wszelkiego 
ga tunku , ja rzyn y , ciasta k u lin a rn e  
itp . C en tra lna  p rzygo tow a ln ia  w in ­

na posiadać zasadniczo trz y  dz ia ły  
p rodukcy jne , t j .  dz ia ł m ięsny (z roz­
b ic iem  na dz ia ł rybny), dz ia ł ja rz y n  
i  dz ia ł m ączno-nabia łow y. D la  tych 
celów  może być w y typ o w a n y  zakład 
o dużym  zapleczu lu b  specja lny lo ­
k a l po adap tacji.

Za słusznością o rgan izac ji przygo­
to w a ln i p ó łfa b ry k a tó w  przem au ia  
stan naszych zak ładów  gastrono­
m icznych, a szczególnie ich  zapleczy. 
N iep ropo rc jona ln ie  m ałe zaplecza, 
umieszczone po różnych norach, 
b ra k  ja k ic h k o lw ie k  urządzeń sani­
ta rnych  itp . s tw orzy ły  ogrom ne 
trudnośc i d la  rozw o ju  żyw ien ia  
zbiorowego. N ie  do pom yślenia jest 
usunięcie tych n iedociągnięć w  k ró t-
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k im  czasie, d latego też należ}’ w  
znacznym  stopn iu  odciążyć obecne 
zaplecza, a cen tra lna  p rzygo tow a l­
n ia  w łaśn ie  pozw o li to uczynić, gdyż 
z lik w id u je  ta k ie  pomieszczenia, ja k : 
ob ie ra ln ia  z iem n iaków  i ja rzyn , czę­
ściowo m agazyny, szereg czynności 
w  kuch n i, k tó re  w ym a ga ją  w ięce j 
m iejsca.

O rgan izacja  p rzyg o tow a ln i p ó łfa ­
b ry k a tó w  u m o ż liw i m echanizację 
procesów technolog icznych i  m aksy­
m alne w yko rzys ta n ie  m aszyn i  u rzą ­
dzeń gastronom icznych. P ra k ty k a  
w yka zu je , że w  m a łych  zakładach 
jes t zupe łn ie  nieekonom iczne in s ta ­
lo w an ie  urządzeń zm echanizow a­
nych, gdyż są one w yko rzystane  m i­
n im a ln ie . U m o ż liw i to rów n ież  ra ­
c jona lne  w yko rzys ta n ie  odpadków  
p ro d u k c ji. W iększe ilośc i odpadków  
p ro d u kcy jn ych  z uw ag i na duży 
przerób surowca, jes t o w ie le  ła t­
w ie j w yko rzystać, ty m  ba rdz ie j, że 
będą się one zna jd ow a ły  w  je dn ym  
m ie jscu.

O rgan izacja  p rzyg o tow a ln i p ó łfa ­
b ry k a tó w  pozw o li na zm niejszenie 
e ta tów  w  kuchn i. C en tra lna  przygo­
to w a ln ia  z w o ln i w  zakładach ca łko­
w ic ie  ob ie raczki, a na w e t częścio­
w o podkuchenne i  pomoce kuchen­
ne, co w  zakresie każdej d y re k c ji 
te renow e j da poważne oszczędności 
w  kosztach osobowych.

M echan izacja  i  specja lizac ja  p ro ­
cesów technolog icznych pozw o li na 
lepsze w yko rzys tan ie  surowca, oraz 
na stosowanie na jnow szych osią­
gnięć n a u k i w  dz iedzin ie  żyw ien ia . 
N astąp i odciążenie centra lnego m a­
gazynu, ja k  rów n ież  lik w id a c ja  cen­
tra ln e j ro z b ie ra ln i i  garm ażern i,

gdyż ro z b ió rk i m ięsa m ożna doko­
nyw ać w  p rzyg o tow a ln i p ó łfa b ry k a ­
tów . Ze w zg lędu na to, że p ó łfa b ry ­
k a ty  są g łów ną podstaw ą p ro d u k c ji 
garm ażern i, m ożna je  w łączyć do 
ce n tra ln e j p rzygo tow a ln i, a ty m  sa­
m ym  z lik w id o w a ć  garm ażern ię  ja ko  
sam odzielną jednostkę.

Zm echanizow aną p rzygo tow a ln ię  
p ó łfa b ry k a tó w  można p rzy  skrom ­
nych nakładach in w e s tycy jn ych  
przystosować do p rze tw ó rs tw a  owo- 
cow o-ja rzynow ego w  okresie le tn im  
i  jes iennym .

P rzygo tow yw an ie  p ó łfa b ry k a tó w  
w g  recep tu ry  zm nie jszy m ożliw ość 
nadużyć na surowcu, a tym  sam ym  
pomoże szefom ku c h n i w  u n ik n ię ­
c iu  ew en tua lnych  m an k  i  superat, 
ponieważ p ó łfa b ry k a ty  będą m og ły 
być w ydaw ane w g p o rc ji i  w agi.

Przez specja lizac ję  p ra cow n ikó w  
p ro du kcy jnych , oraz przez pełne w y ­
korzystan ie  m aszyn i  urządzeń, ja k  
rów n ież  przez stosowanie n a jn o w ­
szych osiągnięć n a u k i w  te j dziedzi­
nie, do jdz iem y do pom nie jszenia ko ­
sztów w ytw ó rczych .

P rzy  o rg an izac ji tego rodza ju  
p rzyg o tow a ln i na jpow ażn ie jszą t ru d ­
nością będzie zagadnienie naczyń 
transp o rtow ych  służących do prze­
wozu p ó łfa b ryka tó w . Jednak i  ten 
prob lem  p rzy  zastosowaniu specja l­
n ie  urządzonych naczyń i  rożnych 
po je m n ikó w  będzie m o ż liw y  do roz­
w iązan ia .

W yrażam  przekonanie, że a r ty k u ł 
ten  zna jdz ie  oddźw ięk wśród czyn­
n ik ó w  k ie ru ją cych  żyw ien iem  zbio­
ro w y m  i  w śród  p ra cow n ikó w  przed­
s ięb io rs tw  te renow ych  i w yw o ła  ży­
w ą  dyskusję .

inż. A . Doryn

O  w yn ikach  rozstrzyga postaw a załóg
(Z dośw iadczeń gdańskich)

A n a liz u ją c  w yko na n ie  p lanu  obro­
tu  przez spó łdz ie ln ie  okręgu gdań­
skiego w  poszczególnych m iesiącach 
w id z im y  np., że PSS w  K ościerzyn ie  
b ra kow a ło  do w yko n a n ia  p lanu  I  
pó łrocza 1 000 zł, t j .  166 z ł m iesięcz­
nie, a 5,50 zł dziennie. Św iadczy to 
o b ra ku  za in teresow ania  się całe j 
załog i w ykonan iem  czołowych zadań 
gospodarczych. Nasze zakłady nie  
p ra cu ją  rów n ież  ry tm iczn ie , a ra ­
czej obserw ujem y z ry w y  do w y k o ­
nan ia  p lanu  obrotu. D opiero po n ie ­
w y k o n a n iu  p lanu ob ro tu  przez k i l ­
ka  m iesięcy uka za ły  się stoiska na­
szych zak ładów  na targach, zaba­
w ach, k ie rm aszach i  placach sporto­
w ych . Z  uzyskanych doświadczeń 
w y n ik a , że ta  now a fo rm a  hand lu  
dopomaga w  w yko n a n iu  p lanu, np. 
w  PSS W e jh e ro w ie  uzyska ła w  
sw oim  s to isku na jedne j z im prez 
6 tys. z ł obrotu, podczas gdy prze­
c ię tn y  ob ró t res ta u ra c ji w  pozostałe 
d n i w ynos i 2,5— 3 tys. zł. PSS M a l­
b o rk  u rządz iła  na w ys taw ie  ro ln i­
czej b u fe t z gorącym i pos iłkam i. Ja­
dłospis zaw ie ra ł 2 zupy, 3 dania 
m ięsne, 3 półm ięsne i  12 ja rsk ich . 
W  pob liżu  bu fe tu  ustaw iono „p a r­
k ie t“ , gdzie g ra ła  o rk ie s tra  p rzen ie­
siona z zakładu. W  rezu ltac ie  obrót 
b y ł 10-kro tn ie  w iększy od przecię t­
nego dziennego ob ro tu  jednego za­
k ła du .

N iedociągnięciem , k tó re  w p ły w a  
na n iew ykonan ie  p lanu  obro tu , jest 
b ra k  jeszcze w  szeregu naszych za­
k ła d ó w  jad łosp isów  śn iadan iow ych, 
a w  n ie k tó rych  b ra k  szerokiego asor­
tym en tu  po traw . N a tom iast w  ta ­
k ich  spó łdzie ln iach, ja k  np. PSS w  
M a lb o rku , W ejherow ie , K artuzach , 
S tarogardzie  i  K w id z y n iu  m a m ie j­
sce system atyczny w zrost obrotu 
p ro d u kc ją  w łasną. W  zakładach PSS 
M a lb o rk  w  m -cu  styczniu br. by ło  
33,8% obro tu  p ro d u kc ją  w łasną, a w  
późniejszych m iesiącach w ska źn ik  
ten doszedł do 50%. T a k  pom yślne 
w y n ik i zawdzięczam y zaiodze, k tó ra  
przez w łaśc iw e  zrozum ien ie swoich 
zadań, przez rozszerzenie aso rty­
m en tu  po traw , podniesien ie jakości 
p o s iłkó w  i up rze jm ą  obsługę zdo­
byw a  konsum entów . Jadłospis re ­
s ta u ra c ji N r  1 te j S pó łdz ie ln i zaw ie­
ra  średnio 4 zupy, 9 dań m ięsnych, 
7 dań barow ych, 9 dań ja rsk ich , 
1 danie rybne  i  7 rodza jów  zakąsek. 
Jadłospis re s ta u ra c ji N r  1 PSS W e j­
herow o zaw iera  średnio 2 zupy, 4 da­
n ia  m ięsne, 4 dania barowe, 2 da­
n ia  rybne, 3 dan ia  ja rsk ie , 4 dania 
m ięsne i półm ięsne, na zam ów ienie 
itd . K ie ro w n ic y  n iek tó rych  zak ła ­
dów  b ro n ią  się przed rozszerzeniem 
w ach la rza  po tra w  w  obaw ie, że bę­
dą posiadali pod koniec dn ia  duże 
pozostałości. A le  o ty m  w  dużym

stopn iu  decydu je jakość pos iłków . 
D an ia  m ięsne zdobyw a ją  co p raw da 
szybcie j konsum enta. Jednakże po­
tra w y  pó łm ięsne i  ja rs k ie  p rzy rzą ­
dzone smacznie i  w  odpow iedn im  
asortym encie zn a jd u ją  rów n ież  chęt­
nych konsum entów . Załoga, ja k  i  ich 
k ie ro w n ic tw o  za m a łą  je d n a k  u w a ­
gę p rzyw ią zu ją  do w yko n a n ia  p la ­
now e j s tru k tu ry  p ro d u kc ji. P ro d u k ­
c ja  dań m ięsnych jes t m n ie j praco­
ch łonna i  dlatego kuchn ia  je  chęt­
n ie  p roduku je , n ie  w iedząc o tym , że 
n iew ykonan ie  p lanow e j s tru k tu ry  
p ro d u k c ji zna jdz ie  u jem ne odbicie 
zarów no w  obrotach p ro du kc ją  w łas­
ną, ja k  i  w  aku m u la c ji.

K u c h n ia  re s ta u ra c ji N r  1 PSS w  M a lb o r­
ku, k tó re j p ro d u k c ja  p rze kra c za  50 proc. 
ogólnego obro tu . S zef k u c h n i. S te fan ia  
B ie lan g  (na zd jęc iu ) w y ró żn ia  sie p ra ­
cow itością, uspo łeczn ien iem  i s ta ły m  dą­

żen iem  do u s p ra w n ien ia  swej p racy .

Rentowność naszych zak ładów  ży­
w ie n ia  zbiorowego ksz ta łtu je  się 
n iepom yśln ie . Zaw aży ło  na ty m  n ie ­
w ykonan ie  p lanu  obrotu, a ponadto 
zak ład y  uzyska ły w ska źn ik  m arży 
poniże j p lanowanego, przekracza jąc 
równocześnie w ska źn ik  kosztów. Roz­
bieżność m iędzy p ianow ą, a uzy­
skaną m arżą na p ro d u k c ji w łasne j 
w y n ik a  na jczęście j z n iew yko na n ia  
p ro d u k c ji w g  p lanow ane j s tru k tu ­
ry .

P rzyczyną przekroczenia p lanow a­
nego w skaźn ika  kosztów  b y ł b ra k  
system atycznej an a lizy  w yko na n ia  
p lanu  kosztów przez apara t k ie ro w ­
n iczy, ja k  rów n ie ż  załog i zakładów . 
O bserw ow a liśm y np. ta k ie  z jaw isko , 
że spó łdz ie ln ie  pom im o n iew yko na ­
n ia  p lanu  ob ro tu  p rzekracza ły  p lan  
za trudn ien ia , a w  czasie w iz y ta c ji 
k ie ro w n ic y  zak ładów  u p om ina li się 
o e ta ty. Po dokonanej ana liz ie  w y ­
n ik ó w  na naradzie  okręgow ej szereg 
spó łdz ie ln i w ys tą p iło  z w n iosk iem  
o zm niejszenie za trudn ien ia , np. 
M a lb o rk , K w id z y n  i  K a rtu z y . Z  te ­
go wn iosek, że w y n ik i dz ia ła lnośc i 
w in n y  być system atycznie ana lizo ­
wane na naradach i  podejm owane 
ś rod k i zaradcze d la  usunięcia  n iedo­
ciągnięć.

Celem zm ob ilizow an ia  załóg za­
k ła d ó w  do w yko na n ia  zadań p lano­
w ych  spó łdz ie ln ie  spożywców okrę­
gu gdańskiego o rgan izu ją  dekadowe 
na rady  robocze, na k tó rych  om aw ia­
ne są w y n ik i poprzednie j dekady. 
P ra k ty k a  ta okazała się bardzo po­
żyteczna. D z ięk i tym  w łaśn ie  na ra ­
dom i  coraz lepszemu zrozum ien iu  
przez załog i zadań społeczno-gospo­
darczych żyw ien ia  zbiorowego p ro ­
du kc ja  w łasna w  naszych zakładach 
k sz ta łtu je  się w  s k a li okręgu śred­
n io  pow yże j 40% w  stosunku do 
ogólnego obrotu.

Regina Gliszczyńska
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W alczymy o rentowność zakładów
S ytuac ja  na o d c in ku  ren to w n ośc i zak ład ów  gastro­

nom icznych  s ta ła  się po d n iu  3 s tyczn ia  b r. szczegól­
n ie  trudn a .

M arże  np . L u b e lsk ich  Z ak ła dó w  G astronom icznych 
spa d ły  w g  założeń p la n u  finansow ego z 43% w  ro k u  
1952 do 37% w  r .  bieżącym . Jednocześnie u le g ły  znacz­
n e j zwyżce fundusz  p łac  i  koszty  rzeczowe. W yró w n a ­
n ie m  tych  różn ic  m ia ły  być odpow iedn io  zwiększone 
o b ro ty . O b ro ty  is to tn ie  w zros ły , a le  n ie  w  s topn iu  p rze ­
w id y w a n y m . N a doda tek do m iesiąca m a ja  p racow a­
liś m y  częściowo na  w skaźn ikach  ro k u  1952 znacznie 
ła tw ie jszych , gdyż p la n y  finansow e zosta ły  ostatecz­
n ie  zestaw ione dop ie ro  w  m iesiącu m a ju . I  aczko lw iek  
w  s y tu a c ji zo rie n to w a liśm y  się ju ż  po I  k w a rta le , to  
p ie rw sze  w y n ik i I I  i  następnych k w a r ta łó w  m u s ia ły  po­
k ry ć  w  p ie rw szym  rzędzie n ied obo ry  I  k w a rta łu .

Tow arzysz S ta lin  w  p ra cy  „E konom iczne  P rob le m y 
S oc ja lizm u  w  ZSRR“  m ó w i: „...p rzeds ięb iors tw a nasze 
n ie  m ogą się obchodzić bez uw zg lędn ien ia  p ra w a  w a r ­
tości. Czy to  je s t dobrze? N ieźle , pon iew aż uczy na­
szych dz ia łaczy gospodarczych system atycznego dosko­
n a le n ia  m etod p ro d u k c ji,  obniżenia kosztów  w łasnych , 
rea lizo w a n ia  ro z ra ch u n ku  gospodarczego i  w a lk i o re n ­
tow ność p rzeds ięb io rs tw a“ .

O p ie ra jąc  się na ty c h  wskazan iach, p rz y ję liś m y  ca ły  
szereg zasad, k tó ry c h  ścisła rea liza c ja  po zw o liła  nam  
w  m iesiącu w rze śn iu  b r. osiągnąć p lanow aną  w g 
w ska źn ika  3,6 ren tow ność przedsięb iorstw a.

P on iże j om ów ię k o le jn o  te  nasze u s iłow an ia  i  ic h  
w y n ik i.

trze n ia  w e w łaśc iw e  g a tu n k i mięsa. N a w ią za liśm y w  te j 
dz iedzin ie  śc is ły  k o n ta k t z P IH , k tó ry  nam  w  znacz­
n y m  s topn iu  pomaga, pozw a la jąc coraz le p ie j w y k o rz y ­
s tyw ać osta tn ie  zarządzenie M in is tra  H W  w  te j m ie ­
rze, p rzynos i to  zresztą doda tkow e ko rzyśc i poprzez 
zm niejszenie n a k ła dów  tow a ro w ych ;

3. to  udow odn ien ie  w szys tk im  in s ty tu c jo m  z te renu  
m iasta , że n ie  zaw io d ły  się na bu fe tach  organ izow a­
nych  przez nasze zak ład y ; a k c ja  ta poprzez odpow ied­
n ią  opiekę dz ia łu  p ro d u kcy jno -ha nd low ego  nad bu fe­
ta m i p rzyn io s ła  pozy tyw ne  re z u lta ty  i  obecnie wszyst­
k ie  in s ty tu c je  ub iega ją  się o nasze b u fe ty  na kon fe ­
rencjach, zabawach, im prezach, n ie  przepuszczam y też 
żadnej im p rezy  spo rtow e j;

4. k o le k ty w  p rzeds ięb io rs tw a poprzez zorgan izow a­
n ie  op ie k i nad zak ładam i, k tó re  k u le ją  przez dłuższy 
lu b  k ró tszy  okres czasu, s ta ra  się pomóc ty m  zakła­
dom  we w szys tk ich  dziedzinach, aby w szys tk ie  p lan  
w y k o n a ły ; dz ięk i tem u w  m iesiącu w rześn iu  br. 80% 
zak ładów  w yko n a ło  p lan  w  osta tn im  d n iu  m iesiąca, 
ty lk o  4 zak łady  p lan u  n ie  w y k o n a ły ;

5. stała dbałość, k o n tro la  i  op ieka k o le k ty w u  i p ra ­
c o w n ik ó w  d z ia łu  P rod ukcy jno -H an d lo w eg o  o podno­
szenie ja kośc i p ro d u k c ji o przestrzeganie n o rm a ty ­
w ó w  i  cen, badania książek życzeń i  zażaleń. Bardzo 
dobre re z u lta ty  na ty m  od c in ku  p rzyn ios ła  osta tn io  
stosowana u  nas ścisła w spółp raca naszego in s tru k ta ­
żu z P IH ;

W A L K Ą  O K O S Z T Y
W ysokość kosztów  w  poszczególnych rodza jach m u­

si być zaplanow ana w e w nę trzn ie  w  przedsięb iorstw ie , 
.n ieza leżn ie  od narzuconego p lan u  ob ro tu , a w  scisłe j 
łączności z p rze w id yw a n ym  w ykonan iem . T ak  u s ta w io ­
ne koszty ju ż  od m iesiąca m a ja  b r. począwszy ro zb i­
ja ne  są u nas k w a r ta ln ie  na poszczególne zak łady  oraz 
na  odpow iedn ie  k o m ó rk i nadbudow y.

K ie ro w n ic y  zak ładów  i  ¡niektórzy p racow n icy  b iu ra  
o d p o w ie dz ia ln i są za n iep rzekraezan ie  zap lanow anych 
kosztów , o trzym anych  z dz ia łu  p lan ow a n ia  (w  po rozu­
m ie n iu  z g łó w n ym  księgow ym ). P la n y  te przenoszone 
są następnie d a le j w  d ó ł na  odpraw ach roboczych 
w- poszczególnych zakładach.

N a p ierw sze j naradzie  roboczej po 20 każdego m ie­
siąca przeprow adzą się ana lizę  w y n ik ó w  dzia ła lności 
zak ładów  w  po ró w n a n iu  z p lanem . K ie ro w n ic y  zak ła ­
dó w  bardzo żyw o  in te re su ją  się os iągn ię tym i przez ich  
zak ład y  w y n ik a m i i  na te j podstaw ie  k o ry g u ją  w  p rz y ­
sz łych m iesiącach przekraczane rodzaje kosztów.

S topniow o, z m iesiąca na m iesiąc obserw u je  się po­
p ra w ę  na ty m  odcinku. Już sama pu b liczna  ana liza  
dz ia ła lnośc i zak ładów  zmusza k ie ro w n ik ó w  i  szefów 
k u c h n i do p o p ra w y  s ty lu  p racy. N iezależn ie od tego 
k ie ro w n ic y  w iedzą, że zależnie od w ie lko śc i odchyleń 
od p la n u  kosztów  na n ieko rzyść przeds ięb io rs tw a po ­
nosić będą konsekw encje  dyscyp lina rne , a  na w e t w  w y ­
padkach ostrzejszych —  karne. R ów nież k o le k ty w  pó 
każdej ana liz ie  czyn i przesun ięcia personalne, zm n ie j­
szanie czy zw iększan ie liczby  e ta tów  w  poszczególnych 
zakładach, zw raca  uw agę na przekraczane rodza je  
kosztów .

Ja k  k o le k ty w  p rzeds ięb io rs tw a śledzi w yko na n ie  po ­
szczególnych rod za jów  kosztów  ilu s tru je  poniższy r y ­
sunek.

W A L K A  O O B R O TY

D ru g im  pow ażnym  zagadnieniem , ściśle zw iązanym  
z ¡rentownością p rzedsięb iorstw a, je s t w a lk a  o n a j­
wyższe ob ro ty . W y n ik ie m  je j je s t u nas s top n io w y ich  
w zro s t tak, że m iesiąc b r. w  po ró w n a n iu  z m iesiącem  
m arceń i br. da ł nam  116% obro tu .

W a lka  o p la n  to :
1. w łaśc iw e, g łęboko przem yślane us taw ien ie  kad r, 

sta łe  podnoszenie ic h  k w a li f ik a c j i  na  kursach  ce n tra l­
nych  i  w ew nę trznych ;

2. stała C0'dzienna łączność z zak ładam i, sta łe  czuwa­
n ie  nad pe łn ym  w  asortym encie, i  ja kośc i zaopatrze­
n ie m ; na jw iększe  tru d n o śc i is tn ie ją  n a  od c in ku  zaopa­
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6. codzienne śledzenie w yko n a n ia  p lan u  przez całe 
p rzedsięb iorstw o (pa trz  załączony g ra fik )  i  poszczegól­
ne zakłady. Na cotygodn iow ej odpraw ie  roboczej k ie ­
ro w n ik ó w  zak ładów  i  szefów p ro d u k c ji każdy  zakład 
d a je  sprawozdan ie z w yko n a n ia  p lanu  ob ro tów  i  p ro ­
d u k c ji oraz p rzedk łada  napotkane trudn ośc i;

7. bardzo dobre w y n ik i da ją  s ta łe  w y s ta w y  okienne, 
k tó re  o rgan izu ją  n ie k tó re  zakłady. W p ływ a  to  w  po­
w ażnym  stopn iu  na podn ies ien ie  ich  ob ro tów  w  ogóle, 
a p ro d u k c ji w łasne j w  szczególności. C e lu ją  w  tym  
w  L u b lin ie  „P o lo n ia “  i  „Pow szechna“ , k tó re  od c h w ili 
w p row adzen ia  w y s ta w  n ie  m a ją  k ło p o tó w  z przekrocze­
n iem  p lanów . Szef k u c h n i „P o lo n ii“ , k tó ry  za in ic jow a ł 
tę w ystaw ę, został w y ró ż n io n y  na odp raw ie  i  o trz y ­
m a ł nagrodę pien iężną;

8. w  m ia rę  podnoszenia ob ro tów  i  pop ra w ie n ia  re n ­
tow ności, n ie  m ożna zapom inać o w yg ląd z ie  estetycz­
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n y m  i  obrusach, f ira n ka ch , kw ia tach , fro te rce , o w y ­
posażeniu, co rów n ież  w p ły w a  na ob ró t i  je ś li fu n d u ­
sze na to  pozw a la ją  żałować na to p ien iędzy n ie  m oż­
na.

M O B IL IZ A C J A  Z A Ł O G I
W raca jąc  do sp ra w y  ren tow nośc i na leża łoby om ó­

w ić  jeszcze drobne, a le  w  sum ie w a rte  zachodu czyn­
n ik i,  w p ływ a ją ce  na w y n ik i dz ia ła lności. Są n im i. usta­
w ie n ie  odpow iedn ie j k a te g o rii zak ładu (osta tn io  pod­
n ieś liśm y ka tego rie  3 zakładów), s ta łe  czuw anie nad 
tą  częścią cennika, k tó ra  podlega a k tu a liz a c ji W oj. Kom .
C enn ikow ej. ■ ,

A b y  zadanie powyższe zrea lizować, m e m ożna zapo­
m inać  o ta k  poważnej i  pom ocnej jednocześnie spra­
w ie, ja ką  jes t m ob ilizac ja  ca łe j załog i p rzedsięb iorstw a 
z nadbudow ą w łączn ie , na t le  w łaśc iw ie  postaw ionych 
zobow iązań. W  m iesiącu w rześn iu  br. w e  w szys tk ich  
zakładach naszego p rzeds ięb io rs tw a od b y ły  się na rady

robocze. N iezależnie od tego odbyto od p ra w y  w szyst­
k ic h  g ru p  p racow n iczych  z osobna (ke lne rów , bu fe to ­
w ych , kucharzy , pomo-cy kuchennych  itp .). Z ak łady  
zależn ie od sw o je j s y tu a c ji p rz y jm o w a ły  i  rea lizow a­
ły  jedno lu b  dwa z czterech haseł: przekroczenie p la ­
n u  obro tów , p ro d u k c ji, obn iżka  kosztów  w łasnych , p ra ­
cy bez m ank i  s-uperat, ja  n ie  wypuszczę b ra ku . H asła 
te, estetycznie w ykonane, w iszą na czo łow ym  m ie jscu 
w ’ zakładach, aby każdy konsum ent m óg ł k o n tro lo ­
wać ich  w yko n a n ie  i  p rzyp o m in a ł ew en tua ln ie  załodze 
o ich  is tn ien iu .

P rzy c z y n iły  się one w  znacznym  s topn iu  do usun ię­
cia na jb a rdz ie j ja sk ra w ych  niedom agań poszczególnych 
zakładów,, i  p o z w o liły  przekroczyć p lan  obro tu , uzys­
kać p lanow ą w g w ska źn ika  rentowność, zm niejszyć 
do m in im u m  m anka i supera ty w  ty m  m iesiącu oraz 
po p ra w ić  op in ię  zakładów  w  oczach naszych konsu­
m entów .

Tadeusz W ołyński

O rganizacja sprzedaży peronowej w KZG
W skazania i  w y tyczne  P a r t ii oraz naczelnych w ładz  

państw ow ych idące w  k ie ru n k u  podn iesien ia usług p io ­
nu żyw ien ia  zbiorowego n a k ła da ją  na K o le jow e  Za 
k ła d y  G astronom iczne obow iązek zm iany dotychczaso­
wego s ty lu  pracy przez szersze i ba rdz ie j skuteczne 
do tarc ie  do konsum enta szczególnie na peronie i  w  po­
ciągu. Jednym  ze środków , zm ierza jących do w yko n a ­
n ia  powyższego jest w prow adzen ie  now e j fo rm y  sprze­
daży, t j.  sprzedaży p ro w izy jn e j, uza leżnia jące j w  w ię k ­
szym  n iż  dotychczas s topn iu  za robk i p ra cow n ika  od 
w y n ik ó w  jego pracy. . .

C e n tra lny  Zarząd K Z G  pode jm ując w  roku  bieżą- 
cym  in ic ja ty w ę  w prow adzen ia  sprzedaży p ro w iz y jn e j, 
k ie ro w a ł się doświadczeniem  w  ty m  zakresie in n ych  
p ionów  ha nd lu  uspołecznionego. Is to tn y m  m otyw em , 
by ło  zw iększenie w yda jnośc i p racy sprzedawców przez 
bezpośrednie zainteresowanie ich  w  wysokości obrotu, 
a co za ty m  idz ie  zapew nienie w  w iększym  stopn iu  
w yko n a n ia  zadań p lanow ych  i  sprawniejszego obsłu­
żenia konsum entów .

P ierwsze zarządzenie organ izacyjne w raz  z w zorem  
um ow y a jen cy jne j wydane przez C e n tra lny  Zarząd za­
w ie ra ło  szereg b łędów  i  b raków , k tó re  w y n ik ły  ze zbyt 
pobieżnej oceny n ie k tó rych  elem entów  systemu p ro ­
w izy jnego . Jednak późniejsze ko le k tyw n e  rozpatrzen ie 
powyższych zagadnień, p rzy  udzia le  p rzeds taw ic ie li 
przeds ięb iors tw  terenow ych K Z G , pozw o liło  na skory ­
gowanie za is tn ia łych  błędów. Ponadto w y n ik ły  tru d ­
ności w  n iezap lanow an iu  w  ro ku  ub ieg łym  funduszu 
bezosobowego na pokryc ie  należności z ty tu łu  p ro w iz ji, 
co w p row a dz iło  chaos na odc inku  regu low an ia  tych
należności. , . , .

Sprzedaż prowizyjna w  stałych punktach sprzedaży.
U m ow ę zaw iera  się w  zasadzie z jednym  ty lk o  kon ­
trahen tem  na jeden p u n k t sprzedaży. M ie liś m y  na 
uwadze ła tw ie jszą  kon tro lę  p rzy  jednoosobowej odpo­
w iedz ia lnośc i dz ia ła lności p u n k tu  sprzedaży oraz u ła ­
tw ie n ie  p racy księgowości na odc inku  re jes trow a n ia  
ob ro tów  sprzedawców i ich rozliczania. Łączy się to  
także z jednoosobową odpow iedzia lnością  za stan u rzą ­
dzeń k iosku  i ew en tua lny  rem ont.

Wobec za is tn ien ia  w  teren ie  w  sporadycznych w y ­
padkach trudnośc i z angażowaniem  sprzedawców, k tó ­
rzy  by przy  pom ocy jedyn ie  swoich cz łonków  rod z in y  
podo ła li prow adzen iu  p u n k tu  sprzedaży, zezw o liliśm y 
na zaw ie ran ie  w iększe j ilośc i um ów  na ten sam p u n k t 
sprzedaży, stojąc w  zasadzie na s tanow isku   ̂ jedne j 
um ow y na jeden p u n k t sprzedaży. P rzyp a d k i zaw ie­
ra n ia  w iększe j ilośc i um ów  na ten sam p u n k t  ̂ są 
s topn iow o e lim inow ane  w  m ia rę  n a p ływ u  odpow ied­
n ich  kandydatów .

Znaczna większość przeds ięb io rs tw  K Z G  p rzy ję ła  
na um o w y p ro w izy jn e  dotychczasowych p ra cow n ikó w  
eta tow ych, z k tó ry m i rozw iązano um owę o pracę 
W zw iązku  z ograniczeniem  eta tów . P ra k ty k a  ta, w  za­
sadzie zdrowa, n ie  może być jednak  stosowana auto­
m atycznie, gdyż p rzy doborze kandyda tów  należy 
w  p ie rw szym  rzędzie m ieć na uwadze zapew nienie 
w ła śc iw e j obsługi, a n ie  m ora lne  zobow iązania, ja k ie

posiada p rzeds ięb iors tw o wobec swego byłego p racow ­
n ik a  K andydac i na sprzedawców p ro w iz y jn y c h  spoza 
załog i zak ładów  K Z G  są przed podpisaniem  um ow y 
badani, aby un iknąć  p rze n ikan ia  do apara tu  sprzedaży 
e lem entów  spekulacyjnych.

C e n tra ln y  Zarząd K Z G  k ładz ie  specja lny nacisk na 
ko le k tyw n e  i  w n ik liw e  usta lan ie  wysokości s ta w k i 
p ro w iz ji d la  poszczególnych sprzedawców. M a to z je d ­
ne j s trony  na celu un ikn ięc ie  kum oterskiego^ tra k to ­
w a n ia  poszczególnych sprzedawców, z d ru g ie j zaś 
m a zapew nić przedsięb iorstw u m aksym a lną ren to w ­
ność p u n k tó w  sprzedaży, a co za tym  idzie w ykonan ie  
zadań p lanow ych , p rzy  obniżeniu pre lim inow anego 
w skaźn ika  kosztów  w łasnych. Z  tych  w zg lędów  
w  sk ład k o le k ty w u  określa jącego wysokość p ro w iz ji 
wchodzą przedstaw ic ie le  dz ia łów  księgowości, finanso­
wego i za trudn ien ia .

N iek tó re  zarządy przeds ięb iors tw  K Z G  p rz y ję ły  po­
daną w  zarządzeniu wysokość s ta w k i ja k o  obow iązu­
jącą. W sku tek  tego przy przec ię tnym  dużym  obrocie 
sprzedawcom p rzyp ad ły  n iew spó łm ie rn ie  duże zarob­
k i w  stosunku do w k ła d u  pracy, a jednocześnie kosz­
ty  osobowe zosta ły przekroczone. N ie w ą tp liw ą  w in ę  
za ten stan rzeczy ponosi C e n tra ln y  Zarząd K Z G , k tó ­
ry  w ysy ła ją c  w  teren w zó r um ow y w ra z  z zarządze­
n iem  nie  zaznaczył, że podane wysokości p ro w iz ji 10 
i  5 proc. są w ła ś c iw y m i je dyn ie  w  p rzypadku  jedne j 
um ow y na jeden p u n k t sprzedaży, a p rzy  zaw ie ran iu  
w iększe j liczby  um ów  wysokość p ro w iz ji należy odpo 
w ie d n io  zm niejszyć. Późniejsze uzupe łn ia jące zarzą­
dzenie w y ja ś n iło  to n ieporozum ienie . U sta lona ko le k ­
ty w n ie  wysokość p ro w iz ji jes t obow iązująca jedyn ie  
w  p ie rw szym  okresie czasu, a następnie jes t ona pe­
riodyczn ie  aktua lizow ana  w  oparc iu  o w s k a ź n ik i se­
zonowości.

P rzy us ta lan iu  w ysokości p ro w iz ji dotychczasowe 
koszty osobowe b ru tto  ponoszone przez przedsięb ior­
s tw o  w  danym  punkc ie  sprzedaży zw iększa się o rze­
czyw iste  koszty rem ontów  i  nap raw  bieżących doko­
nyw anych  przez sprzedawcę, o rzeczyw iste koszty tra n ­
spo rtu  oraz o doda tkow y dochód p rzedsięb iorstw a w y ­
n ik a ją c y  z § 7 um ow y (u b y tk i na tura lne). W  zależności 
od przeciętnego, uzyskanego na przestrzen i ostatniego 
k w a rta łu  ob ro tu  danego p u n k tu  sprzedaży, należy ta k  
us taw ić  s taw kę p ro w iz ji,  aby zarobek sprzedawcy od­
pow iada ł w yże j podanym  k ry te r io m .

Sprzedawca p ro w iz y jn y  odb iera  to w a r z m agazynu 
zakładu, je ś li p u n k t sprzedaży zna jd u je  się w  te j sa­
m ej m iejscowości. Jeś li zaś p u n k t sprzedaży m ieści się 
na in ne j s tac ji ko le jo w e j poza obrębem  m ie jscow ości 
zakładu m acierzystego, to w a r jes t dostarczany przez 
k ie ro w n ic tw o  zakładu do stac ji, gdzie zna jdu je  się 
p u n k t sprzedaży z w y ją tk ie m  p iw a  i  napo jów  gazo­
w ych , k tó re  roz lew n ie  dostarcza ją bezpośrednio do 
p u n k tu  sprzedaży. . . . . . ,

K o n tro la  p u n k tó w  sprzedaży p ro w iz y jn e j jes t przed­
m io tem  szczególnej tro s k i ze s trony  zarządów przedsię­
b io rs tw  m. in. ze w zg lędu na prowadzen ie p u n k tó w  
sprzedaży przez osoby ze sobą spokrew nione. K o n lro -
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la  ta  m a na celu w  p ie rw szym  rzędzie un iem oż liw ien ie  
sprzedaży w łasnego to w a ru  przez sprzedawcę, a u ja w ­
n iona superata pieniężna lu b  tow a row a  pow oduje  na­
tychm iastow e rozw iązan ie  um ow y, niezależnie od sank­
c j i  w y n ik a ją c y c h  z dekre tu  z dn. 4 m arca 1953 r.
0 ochron ie in te resów  nabyw ców  w  obrocie hand low ym . 
M a  to szczególne zastosowanie w  przypadkach s tw ie r­
dzenia n iedow ag i a r ty k u łó w  i  w y n ik a ją c y c h  z tego 
nadw yżek tow arow ych .

P rzy  k o n tro li zw raca się specja lną uwagę na stan 
urządzeń pom ocniczych (p łuczk i, w a g i itp .) ja k  ró w ­
nież na przestrzeganie obow iązku uw idaczn ian ia  cen, 
z podaniem  je dn os tk i m ia ry  na te rm in o w y  zw ro t i  stan 
opakow ań zw ro tn ych  oraz na stan san ita rn y  i estety­
kę. K o n tro la  obe jm u je  rów n ież  rzetelność re jes trow a­
n ia  ob ro tów  sprzedawcy przez rachm is trza  zakładu
1 zgodność w yp łacanych  sum  p ro w iz ji z os iągn ię tym i 
ob ro tam i itd . O bow iązkiem  in s tru k to ra  hand low ego 
je s t rów n ież  usta len ie, czy w  p rzypadku  n iew ykonan ia  
p lanu  ob ro tów  przez sprzedawcę zarobek jego został 
zm niejszony o p u n k t n iew yko na n ia  p lanu.

Sprzedaż obnośna peronow a i wagonow a. M im o  w ie ­
lu  zarządzeń w ydanych  przez C e n tra ln y -Z a rzą d  K Z G  
zalecających rozszerzenie sprzedaży obnośnej, zarządy 
przeds ięb io rs tw  zw raca ją  na to  zagadnienie m ało uw a ­
gi. P odróżu jący n ie  m a n ie je dn okro tn ie  m ożliw ośc i za­
spokojen ia  swoich potrzeb konsum pcy jnych , a w  szcze­
gólności zakup ien ia  napo jów .

S tosunkow o w ysoka s taw ka p ro w iz ji (10 proc.) jest 
dostatecznie a tra kcy jn a , aby znaleźć chętnych do te j

sprzedaży. Jedynie w ięc  b ra k  in ic ja ty w v  ze s trony  k ie ­
ro w n ik ó w  zakładów , angażujących tego typu  sprzedaw­
ców, pow oduje  is tn ie ją cy  stan rzeczy. W  tym  samym 
czasie m am y dużą liczbę tzw . d z ik ich  sprzedawców, za­
rów no  na peronach, ja k  i w  pociągach.

W  dzia ła lności bu fe tów  w agonow ych często w ystę ­
p u ją  nadużycia polegające na sprzedaży w łasnego to ­
w a ru  i pob ie ran iu  wyższych cen. W  zw iązku  z tym  
C e n tra lny  Zarząd K Z G  zobow iązał d y re k to ró w  przed­
s ięb io rs tw  do przeprow adzan ia okresow ych k o n tro li 
dz ia ła lności bu fe tów  w agonow ych przez teren przed­
s iębiorstwa.

Sposób re jes trow a n ia  obro tów , ja k  i  regu low an ia  na ­
leżności sprzedawców obnośnych jest analogiczny ja k  
p rzy sprzedaży p ro w iz y jn e j sta łe j.

P odsum owując powyższe uw ag i należy s tw ie rdz ić , iż 
w a ru n k i p łacy stworzone d la  ka tego rii sprzedawców 
p ro w izy jn ych  p o w in n y  podziałać m ob ilizu jąco  w  k ie ­
ru n k u  podniesien ia k u ltu ry  obsługi podróżującego 
cz łow ieka p racy oraz zapew nić w yko nyw a n ie  i prze­
kraczanie p lan ów  obro tu . D la  w łaściw ego zorganizo­
w a n ia  w  te ren ie  sieci p u n k tó w  sprzedaży p ro w iz y jn e j 
konieczne jes t w iększe za in teresow anie się tą fo rm ą  
sprzedaży ze s trony  dz ia łów  hand low ych, k tó re  na pod­
staw ie ana lizy  m ie jscow ych w a ru n k ó w  okreś la ją  lo ka ­
lizac ję  p u n k tó w  sprzedaży p ro w iz y jn e j, czuw ają  nad 
odpow iedn im  ustaw ien iem  s ta w k i p ro w iz ji oraz kon ­
tro lu ją  dzia ła lność sprzedawców.

Jan Stummer

G ospody w  oczach przygodnego  
konsum enta

Jedzdemy na jednodn iow ą okrężną 
podróż służbową na lubelszczyznę. 
O koło jedenaste j d o b ijam y  do m a­
low niczego i  odbudowującego się 
n iczym  W arszawa, K az im ie rza . Czas 
na odpoczynek i  pos iłek  ty m  ba rdz ie j, 
że droga nasza jeszcze da leka i 
śniadanie m usi być zarazem  ob ia­
dem. Idz ie m y w ięc  do je dn e j resta- 
urac ji-gospody. Już na p ie rw szy  
rz u t oka w idać  zaniedbanie: duża 
sala zaw alona sprzętam i—nieuporzą­
dkowana. (w idać, że po sezonie), w  
m a łe j, p rz y  bu fec ie  b rudy . Podłoga 
n ie  m y ta  od m iesięcy, na s to likach  
b rudne  serw ety  i  p różno szukałbyś 
jakiegoś k w ia tk a . Z  sąsiedniego po­
k o ju  dochodzi k łó tn ia  ke lne ra  z ja ­
k im iś  p ija k a m i, k tó ra  trw a  przeszło 
pó ł godziny. W  bufecie  ty lk o  ka ­
n a p k i z k ie łbasą i  ka w a łk ie m  po-mi- 

'  dora. N ie  ma m asła i  na w e t ogórka, 
n ie  m ów iąc ju ż  o ja k ie jk o lw ie k  r y ­
b ie, k tó rą  przecież pod dosta tk iem  
dostarcza W is ła , a w  ostateczności 
pude łko  konserw owe. Po k ilk a k ro t ­
nych  p e rtra k ta c ja ch  z ke lnerem , 
k tó ry  od b y ł kon fe renc ję  z kucha­
rzem , m y  i  k ilk u  ch łopów  p rzyb y ­
łych  w  międzyczasie, o trzym u je m y  
w  drodze w y ją tk u  i  po przeszło go­
dz inn ym  oczek iw an iu  po p o rc ji pod­
grzane j k ie łbasy  z z iem n iakam i 
i  pom idoram i, wreszcie herbatę. W  
drodze w y ją tk u , gdyż kucharz  g o tu ­
je  ob iad na godzinę trzynas tą  i  n i­
czym  in n y m  zająć się n ie  chce. K a ­
s je rka  p rzy  bu fec ie  n ie  za ję ła  się 
nam i, naw e t n ie  p róbow a ła  czegoś 
nam  zaproponować, zanadto b y ła  za­
ję ta  rob ó tką  na dru tach, co stało 
się powodem  doc inków  i  wesołości 
sąsiadujących z nam i ch łopów  zn ie­
c ie rp liw io n y c h  zby t d łu g im  Oczeki­

w an iem . M im o  pochłon ięcia  smacz­
n e j k ie łbasy (g łodni b y liś m y  co n ie ­
m ia ra ) opuszczamy lo k a l „reprezen­
ta c y jn y “  K az im ie rza  z n iesm akiem . 
N ie  dba się tu  an i o  porządek w  lo ­
ka lu , an i o tego codziennego an i o 
przygodnego- k lie n ta  i  to m im o, że 
przecież naw e t w e w rześn iu  K a z i­
m ie rz  n ie  przesta je  być m ie jscow oś­
c ią  a trakcy jną .

Po parogodzinnej da lsze j jeździe 
d o b ija m y  do Bełżyc. Szybko zała­
tw ia m y  swoje urzędowe sprawy. 
U p a ł dokucza. Idz ie m y do gospody 
na  piwo. K iedyś w  lo k a lu  ty m  od­
b y w a ł się skup zboża. N ie  można go 
poznać. Ła dn ie  odnow iony, czysto 
u trzym an y , pełno k w ia tó w  na czy­
stych cera tą zasłanych s to likach . W  
bufec ie  są ka n a p k i z k ie łbasą, bocz­
k ie m  i  pieczenią, pom ysłowo p rzy ­
brane. D w ie  k e ln e rk i -schludnie u - 
brane, przesadne w p ros t w  u p rze j­
mości. P ije m y  p iw o  w  czystych pod 
kranem  z bieżącą wodą w ym y ty c h  
k u fla c h  i  opuszczamy w ca le  m iły  
lo ka l, chociaż n ie  zna jdu je  się on 
w  żadnej „re p re ze n ta cy jn e j“  m ie jsco­
wości.

Pod w ieczór, jesteśm y w  M a rk u ­
szowie, k tó ry  szybko osiągam y po 
św ie tn ie  u trzym an e j szosie. M a rk u ­
szów to  s ta ra  osada hand low a, znisz­
czona w  czasie w o jny . Teraz o trzy ­
m a ła  no w y  i  duży m agazyn zbożo­
w y. Czegoś podobnego nie  spodzie­
w a li się m arkuszow scy ch łop i w  tym  
kącie bez ko le i. To w łaście , o czym  
kiedyś m a rzy li, da ła  im  Polska L u ­
dowa. O glądam y ju ż  p ra w ie  po c iem ­
k u  now y jakże bogato wyposażony 
i  św ie tn ie  p rosperu jący no-wy p u n k t 
skupu zboża.

Po. za ła tw ie n iu  spraw  przed po­
w ro te m  do W arszaw y trzeba by ło  
pos ilić  się. Gospoda, podobnie ja k  
w  Bełżycach, je s t ła dn ie  odnow io ­
na i  czysto u trzym ana. K e ln e rka  ma 
w  dyspozycji je dn ak  ty lk o  m ałe, z im ­
ne k o tle c ik i, og ó rk i pom ido ry  oraz 
p iw o  i  dużo chęci szybkiego obsłuże­
n ia  i n a ka rm ie n ia  nas. N iestety, h e r­
ba ty  nie m ogła nam  podać, bo ku ch ­
n ia  by ła  ju ż  nieczynna. Jem y w ięc 
co jest, bo głód dokucza.

N iechże k ie ro w n ic y  gospód w  K a ­
z im ie rzu  i  M arkuszow ie  zaczną p ra ­
cować ba rdz ie j am b ic jo na ln ie  i w y ­
ka z u ją  w ięce j tro s k i o  konsum enta.

St. Poncet

Gospoda „Sam opom oc C hłopska“ 
w  P o ro n in ie
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Szukam y nowych dróg
(Z doświadczeń gospód w  pow. O strów  W lkp .)

Gospody w ie js k ie  w  pow. O strów  
W lkp . spe łn ia ją  ty lk o  częściowo 
sw oje zadania. P lan ob ro tu  za I  pó ł­
rocze 1953 r. nasze gospody w y k o ­
n a ły  w  122,8%, na tom iast p lan  p ro ­
d u k c ji w łasne j ty lk o  w  81%. N ie w y ­
konan ie  p lanu  p ro d u k c ji w łasne j 
stało się d la  nas. sygnałem , że na le ­
ży na w spó lne j naradzie  k ie r. go­
spód przeanalizow ać dotychczasową 
pracę oraz na k reś lić  w y tyczne  na 
na jb liższą  przyszłość.

G łó w n ym  powodem  n ie w y k o n y ­
w an ia  p lanu  p ro d u k c ji to b ra k  za in­
teresow ania się ty m  odc ink iem  ze 
s trony  k ie r. gospód, k tó rz y  o g ra n i­
czają się ty lk o  do dop ilnow an ia , aby 
ogó lny ob ró t b y ł w yko na ny , a to  z 
uw a g i na prem ię. Zachodz iły  naw e t 
ta k ie  p rzyp ad k i, że jad łosp isów  na 
p rzestrzen i tygo dn ia  w  ogóle n ie  
zm ieniono ogran icza jąc się do w y ­
p isyw an ia  now e j da ty. N ie  m ogło 
to  p rzyczyn ić  się do pow iększenia 
w yko n a w s tw a  p la n ó w  p ro d u k c ji.

A n a liz u ją c  w y n ik i p ra cy  na p rze­
s trzen i ub ie g łych  m iesięcy k ie r . go­
spód w ra z  z in s tru k to re m  żyw . zbio­
row ego na m iesięcznej odpraw ie  ro ­
boczej po s ta n o w ili zobowiązać się do 
codziennej sum iennej ana lizy  p ro ­
d u k c ji w łasne j u jm u ją c  w  codzien­
nych  jadłospisach n a jm n ie j 2 —  3 
rodza je  zup, d rug ich  dań i  deserów, 
a w  bu fe tach posiadać stale n a j­
m n ie j 4 rodza je  kanapek, sa ła tek 
itp . W  ty m  celu k ie r. gospód zobo­
w ią za li się m ieć stale w  m agazynie 
potrzebne p ro d u k ty , aby można by ło  
w  każdej c h w ili p rzyrządz ić  p o tra ­
w y  dla  konsum entów . Realizacja  
tego zobow iązania p rzyczyn i się do 
pozyskan ia konsum entów . Celem 
p o p u la ryza c ji sa ła tek i kanapek w  
m iesiącu w rześn iu  zorgan izow a liśm y 
ich  pokaz w  poszczególnych gospo­
dach w  po łączeniu z na radam i k o n ­
sum entów .

W  każde j gospodzie m am y rad io , 
k tó re  up rzy je m n ia  konsum entom  
pobyt, u rządzam y rów n ież w ieczor­
k i  muzyczne, zabawy, m am y do czy­
tan ia  gazety oraz gry. k tó re  z c h w i­
lą  nastan ia d ług ich  w ieczorów  w  je ­
sieni i z im ie  przyc iągną  m łodzież- 
Bezw zględn ie tę p im y  w szelkiego ro - 
dza iu p ija ń s tw o  w śród m łodzieży i 
chu ligaństw o, w spó łp racu jąc w  tym  
zakresie ze Zw . M łodz. P o lsk ie j.

P ragnąc spopu laryzow ać nasze go­
spody urządzam y „ś w in io b ic ie “ , a 
każda gospoda m a sw o ją  specja l­
ność. ja k  np. Gospoda O do lanów  
s łyn ie  z dobrych  i sm acznych k i ­
szek, a gospoda Raszków z f la k ó w  i 
sałatek, S ka lm ie rzyce  zaś z go lo nk i 
i  zup w a rzyw nych . Bardzo pom oc­
n ym  w  pracy jest rea lizow ane przez 
nasze gospody szeroko rozw in ię te  
w spó łzaw odn ic tw o m iędzyzakładowe, 
k tó re  napraw dę dopomaga nam . czy 
to w  w yk o n y w a n iu  p lan ów  gospodar­
czych. czy też w  u trz y m a n iu  czysto­
ści i h ig ieny , usp raw n ie n ia  obsług i 
konsum enta itp . W y n ik i i  n iedociąg­
n ięc ia  w  naszej p racy i w spó łzaw od­
n ic tw a  om aw iam y na naszych od­
p raw ach  m iesięcznych. O rgan izu je ­
m y  k ilk u d n io w e  szkolen ie persone­

lu  gospód ja k  kucharek, b u fe ł ow ych 
k ie r. gospód, pog łęb ia jąc  w iado m o­
ści spo łeczno-polityczne i  fachowe.

Ż yw ie n ie  zb iorow e na odc inku  
w ie js k im  prócz zaspokojen ia potrzeb 
konsum entów  bezpośrednio w  go­
spodzie m usi nadążać stale za kon ­
sum entam i u d a jącym i się czy to  na 
ta rg  ewent. na ja rm a rk , za p ra c u ją ­
cym i p rzy  żn iw ach  i  sianokosach, 
za u d a ją cym i się na wycieczkę itp . 
Gospody muszą w ięc  szukać now ych 
dróg i fo rm  w  zakresie zaspokojen ia 
po trzeb konsum enta w ie jsk iego, 
abyśm y idąc z.a w skazan iem  w y n i­
ka ją cym  z hasła „G ospody w  służ­
b ie  mas p ra cu jących “  m og li pow ie ­
dzieć, że jes t ono rea lizow ane. W y ­
chodzim y prze to  poza obręb d z ia ła l­
ności naszych gospód, urządzam y 
stoiska na ta rgach i  ja rm a rka ch  
organ izow anych przez p ion  CRS 
pod hasłem  „M ia s to  w s i —  wieś 
m ia s tu “ .

Chociaż w  każde j gm in ie  m am y 
gospodę, to  iednak  o rg an izu jem y na 
targach bu fe ty , w  k tó ry c h  każdy 
może się pos ilić , a naw e t odpocząć, 
gdyż p rz y  bu fe tach  u rządzam y m a ły  
p a rk  um a jo n y  zie len ią . F re kw e n ­
c ja  je s t w ięc bardzo duża, bow iem

ludność w ie js k a  w idząc, że m a te  
same w a ru n k i co w  zakładach ga­
s tronom icznych chę tn ie  tu ta j zasia­
da i  konsum uje .

B u fe ty  zaopatrzone są ob fic ie  w  
kan ap k i, sa ła tk i, napo je chłodzące, 
w y ro b y  cukiern icze, lody , papierosy 
itp . Specja lną uwagę zw racam y na 
ja rm a rk i w  O strow ie  W lkp . J a rm a rk  
jest sta le  obs ług iw any przez nasze 
dw a bu fe ty . N ie  zapom inam y ró w ­
nież o naszych specja lnościach i  na 
s to isku  gospody O do lanów  można 
nabyć po rc ję  kiszek, k tó re  u  konsu­
m en tów  cieszą się w ie lk im  uzna­
niem , a gospoda Raszków w ys ta w ia  
sw oje f la k i i  sa ła tk i, k tó re  k o l. 
W . Leśk iew icz  bardzo smacznie 
przyrządza.

Gospody nasze o rg an izow a ły  ró w ­
nież w  okresie prac żn iw n ych  i w y -  
ko p k ó w  ruchom e b u fe ty  na p la t fo r ­
mach, naw iązu jąc  przez to  łączność 
z m asam i ch łopsk im i, k tó re  jeszcze 
n ie ra z  s tron ią  od naszych gospód, 
n ie  z w in y  personelu, lecz z w in y  
p ry w a tn y c h  k n a ip ia rz y , k tó rz y  roz­
p i ja l i  w ieś. P op u la ryzu jąc  nasze go­
spody w śród szerokich mas lu dn o ­
ści w ie js k ie j s ta ram y sie w y k o rz y ­
stać w szystk ie  dostępne fo rm y  han­
d lu  p ro d u k c ją  gastronom iczną.

G abriel Guźla

Środowisko a  p ra c a  gospody
Terenem , na k tó ry m  p racu je  na­

sza gospoda, jest m iasteczko M og ie l­
nica, k tó re  leży na tras ie  P K S  W a r­
szawa — Końskie . W  m iasteczku są 
szko ły podstaw ow e i średnie, gm in ­
na rada narodowa, w ładze GS, ce­
g ie ln ia , odbyw a ją  się też ta rg i, k tó ­
re grom adzą ludność w ie jską  z po­
b lis k ic h  wsł. To powoduje, że kon ­
sum entem  gospody jest ch łop i ro ­
bo tn ik , nauczyciel i u rzędn ik , m ło ­
dzież szkolna i coraz częściej n a j­
m ilszy  ty p  odb iorcy  — drobna dz ia t­
wa, w y b itn ie  zainteresowana ga­
b lo tką  z c ias tkam i, a w  porze le t­
n ie j lodam i.

N a jk lo p o tliw y s z y m  b y l d la  nas 
konsum ent prze lo tny-pasażer samo­
chodu, k tó ry  ku rsu je  we wczesnych 
godzinach rannych  i późniejszych 
popo łudn iow ych . Ten ty p  konsum en­
ta w ym aga nie ty lk o  spraw ne j ob­
sług i, ale i stałego pogotow ia gospo­
darczego. To samo odnosi się do dn i 
ta rgow ych , jes iennych dostaw  ro l­
nych itp ., k ie dy  ludność szczególnie 
liczn ie  grom adzi się w  m iasteczku.

Dośw iadczenie nas nauczyło, że 
w szystk ie  te oko liczności trzeba brać 
pod uwagę, aby u n ikn ąć  m a rn o tra w ­
stwa p rzy  prow adzen iu gospody. 
Życie w ięc przekonało nas, że — 
jeże li chodzi o m ałe osiedla, gdzie 
podaż ob iadów  jes t m ała, zasada 
p rzygo tow yw an ia  w iększe j ilości 
ob iadów , ja ka  nam  jest s iłą  narzu­
cana, p rzyn ios łaby s tra ty , ponieważ 
w ie le  n iespożytych ob iadów  nada­
w a łob y  się w  rezu ltac ie  do k a rm ie ­
n ia  trzody. P rzygo tow u jem y więc 
taką  ich  ilość, ja ka  zostanie skonsu­
m ow ana, b iorąc pod uwagę w szyst­
k ie  te okoliczności, o ja k ic h  była

m ow a w yże j. P rzygo tow u jem y na to­
m ias t dania barowe, aby konsum ent 
w  każdej c h w ili m óg ł o trzym ać go­
rące danie, przekąskę czy uroz­
m aiconą kanapkę. Poważną rów n ież 
pozycję w  p ro d u k c ji w łasne j stano­
w ią  ciasta i c iastka , a w  le tn im  se­
zonie lody. Jednym  słowem  pro­
d u kc ję  s ta ram y się przystosować do 
środow iska, w  ja k im  pracu jem y i 
dz ięk i tem u nie  m am y stra t.

Z da jem y sobie sprawę, że jakość 
p ro d u kc ji, ja k k o lw ie k  s tanow i n a j­
w ażn ie jszy w a run ek  powodzenia go­
spody. n ie  jest jeszcze w szys tk im : 
uprzejm ość obsługi, pogodny i do­
m o w y  nastró j, życzliwość dla  kon ­
sum enta, różnorodność po tra w  i za­
sobność bu fe tu  oraz czysty i este­
tyczny lo k a l —  oto, co przyciąga 
konsum entów , oto co decydu je 
o obrotach i nadw yżkach gospody. 
N ie  po trzebu ję  dowodzić, że ren­
towność zakładu zwiększa tucz trzo ­
dy  ch lew ne j zwłaszcza, gdy zakiad 
—  ja k  nasz —  zdobędzie się na za­
rodow ą ch lew n ię .

Na zakończenie chcę podkreślić, 
że duszą zakładu jest jego k ie ro w ­
n ik . k tó ry  n ie  może ograniczać się 
do w yko n yw a n ia  bieżącej pracy b iu ­
ro w e j, bardzo zresztą absorbującej. 
Praca w  gospodzie m a ba rdz ie j 
sko m p liko w a ny  cha rakte r, n iżby się 
zdawało, w ym aga też dużej in ic ja ­
ty w y  i  samodzielności w  rozw iązy­
w a n iu  codziennych trudności, w y ­
maga um ie ję tnośc i obserw ow ania i 
w n ik a n ia  w  upodobania konsum en­
tów , w ym aga wreszcie um ie ję tności 
w ych ow yw an ia  zarówno personelu, 
ja k  i  konsum entów .

Lucyna Jóźwlcka
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0  zmianę stylu pracy w
Ośrodek szko len iow y C e n tra li R o ln icze j S pó łdz ie ln i 

„Sam opom oc C h łopska“  w  B ia łym s to ku — D o jlid a ch  
posiada odpow iedn i, estetycznie u trzym a n y  lo k a l i  n ie ­
złe wyposażenie. K u rs  dla k ie ro w n ik ó w  gospód, ja k i 
odbyw a ł się w  paźdz ie rn iku— lis topadz ie  rb., został 
przez k ie ro w n ic tw o  ośrodka s ta rann ie  przygo tow any, 
p lan  dyd aktyczno -w ychow aw czy oraz rozk ła d  zajęć 
opracow ano szczegółowo. Z p lanu  tego w y n ik a , że na 
k u rs ie  w y tw o rz y  się odpow iedn i k lim a t ideow y, że 
słuchacze będą w spó łp racow ać z k ie ro w n ic tw e m  nad 
rea liza c ją  p rog ram u (specja lna ko m is ja  w spó łzaw odn i­
c tw a, w y ło n io n a  spośród słuchaczy, czuwa m. in . nad 
postępam i w  nauce) itp .

Zestaw  w y k ła d o w c ó w  jes t następu jący: s iły  m ie j­
scowe m a ją  105 godzin zajęć, licząc w  ty m  i  16 godzin 
przeznaczonych na zajęcia św ie tlicow e , a w y k ła d o w c y  
do jedża jący —  175 godzin, w  ty m  dwóch w y k ła d o w ­
ców  m am y ze S ta linogrodu , dw óch z W arszaw y, je d ­
nego z Rzeszowa i  jednego z T a rn o w sk ich  Gór.

Jak  wówczas w yg ląd a  dzień zaięć? Ponieważ w y ­
k ła d o w cy  do jeżdżający są p ra cow n ika m i, za tru d n io n y ­
m i w  m ie jscu  zam ieszkania, n ie  mogą przez czas d łu ż ­
szy p rzebyw ać w  ośrodku. Jeśli w ięc  ta k i w y k ła d o w ­
ca m a 40 godzin zaięć, k ie ro w n ik  k u rs u  da je  np. po 
5 godzin dziennie, aby przez to  skróc ić  ten pobyt, no 
i  z je dn e j s tro n y  u m o ż liw ić  m u wcześnie jszy p o w ró t 
do swoich zajęć, a z d ru g ie j zm nie jszyć koszty kursu .

Te same zasady stosują i  pozostałe ośrodk i szko­
le n io w e  —  ZSS w  Sosnówce czy R aciborzu i  P aństw o­
w y  O środek Szkolen ia  K a d r w  Je len ie j Górze. I  d la ­
tego trzeba przeana lizow ać to  z jaw isko .

Z a czn ijm y  od sp raw  ekonom icznych: do jazdy w y ­
k ła do w ców  obciążają budżet ośrodka. N ie  m am y c y fr, 
k tó re  b y  ilu s tro w a ły , ja k i p rocen t tego budżetu sta­
n o w ią  w y d a tk i na do jazdy w yk łado w có w , ale sądząc 
po odległościach (do Je len ie j G óry  czy S osnów ki w y ­
k ła d o w cy  do jeżdżają i ' z W arszaw y) obciążenie bu ­
dżetu z tego ty tu łu  jes t poważne. W  ty m  sam ym  cza­
sie w  ośrodkach w  Je len ie j Górze i  B ia łym s to ku  skre ­
ślono k w o ty  przeznaczone na prenum eratę , czasopism 
branżow ych, a Sosnówka p re n u m e ru je  ty lk o  3 egz. 
„Ż y w ie n ia  Z b io row ego“ . W  ty m  sam ym  czasie ośrodek 
w  Je len ie j Górze nie  ma grosza na kup no  ks iążek (nie 
m a tu  w  ogóle b ib lio te k i) , a ośrodek w  B ia łym s to ku  
n ie  m a za co is tn ie ją c y  ks ięgozb ió r uzupe łn ić  n o w y m i 
w y d a w n ic tw a m i, choćby ty lk o  ty m i, o k tó ry c h  piszem y 
w  naszym  czasopiśmie.

N ie  le p ie j rzecz w yg ląda  od s tro n y  dydak tyczne j. 
P om inąw szy ju ż  taicie oko liczności, ja k  ta, że p ie rw ­
szorzędny p ra c o w n ik  c e n tra li n ie  zawsze posiada dar 
popu larnego p rzekazyw an ia  swoich w iadom ości in ­
n y m ; że do jeżdżający w y k ła d o w c y  sp ra w ia ją  n ieraz 
w ie le  k ło p o tó w  k ie ro w n ic tw u  ośrodka, gdy przeszkody 
n ie  pozw a la ją  na okreś lony czas p rzy jechać i zachodzi 
konieczność „ ła ta n ia  d z iu r“  w  rozk ładz ie  zajęć; że w o ­
bec w yże j postaw ionych  w  h ie ra rc h ii p racow n icze j w y ­
k ła do w ców  k ie ro w n ik  ośrodka czy k ie ro w n ik  danego 
k u rs u  jes t skrępow any w  ud z ie lan iu  uw ag co do m e­
to d y  pracy, ja ką  na leża łoby zastosować itd . itd . —  
trzeba s tw ie rdz ić , że s łuchanie przez 5 godzin w y k ła ­
dów  na jeden tem a t w ym aga dużej w p ra w y  w  skup ie­
n iu  uw ag i, k tó re j przecież nasi słuchacze n ie  posiadają. 
J a k k o lw ie k  w ięc do w y k ła d ó w  np. w  B ia ły m s to k u  k ie ­
ro w n ic tw o  k u rs u  p rzygo tow a ło  tab lice  poglądowe i  róż­
nego rod za ju  w yk re sy , ja k k o lw ie k  pos ługu ją  się tam  
na w e t f ilm a m i, zajęcia ta k  zorganizow ane n ie  mogą 
dać pe łnych  rezu lta tów . Dodać trzeba, że p ra cow n icy  
ce n tra l na jczęściej odeszli ju ż .o d  życia i w  zakładach 
sw oich zby tn io  teo re tyzu ją , w y k ła d y  w ięc są oderw a­
ne od p ra k ty k i,  od codziennego życ ia  i  od trudnośc i, 
z ja k im i b o ry k a ją  się słuchacze, gdy s ta ją  p rz y  w a r ­
sztacie pracy.

1 jeszcze jedno : celem szkolen ia w  ośrodku pow inno  
być  przede w szys tk im  przyzw ycza jen ie  do ko rzys tan ia  
z le k tu ry , do stosowania w  p ra k tyce  tych  pom ysłów , 
ja k ie  c z y te ln ik  zna jd u je  w  książce czy czasopiśmie. 
Jakże ten zasadniczy cel osiągnąć, je ś li w  ośrodku n ie  
m a an i je dn e j ks iążk i, je ś li n ie  p re nu m eru je  się cza­
sopism z b ra k u  funduszów ? Jeś li w  p ro g ra m ie  n ie  
p rze w id u je  się, aby w y k ła d o w c y  d la  pog łęb ien ia  za-

ośrodkach szkoleniowych
gadn ien ia od sy ła li słuchaczy do le k tu ry  z podaniem  
ty tu łu  ks ią żk i czy czasopisma oraz stron, na k tó ry c h  
jes t om aw iany  tem at, i  je ś li n ie  ma m ow y, aby k o n ­
tro lo w a li,  w  ja k im  s topn iu  treść -w skazane j le k tu ry  
została p rzysw o jona  itd .

Z ty c h  w łaśn ie  w zg lędów  pracę ośrodków  szkole­
n iow ych  trzeba p rzestaw ić na inne to ry . N ie  w ycze r- 
pu iąc b y n a jm n ie j tem atu , postaram y się wskazać na 
na jis to tn ie jsze  m om enty :

1. O środk i p o w in n y  być organ izow ane albo w  w ię k ­
szych skup iskach albo w  ich  pob liżu , aby n ie  zacho­
dz iła  kon ieczność . sprow adzan ia w yk łado w có w . 
Oszczędności zaś, ja k ie  z tego ty tu łu  osiągniem y w  po ­
ró w n a n iu  ze stanem  dzisie jszym , p o w in n y  być prze­
znaczone na p renum era tę  czasopism i  ku p n o  książek.

2. W  każdym  w iększym  skup isku  zn a jd u je  się szko­
ła  gastronom iczna, k tó ra  w  m ia rę  m ożności pow inna  
obsług iw ać i  ośrodeK szKoleniowy. O siągnie się przez 
to  i  in n y  cel: w  ośroctKach szko li się lu d z i, k tó rz y  ju ż  
p ra cu ją  w  b ra nży  gastronom iczne j, nauczycie le w ięc  
szkół gastronom icznych m ie lib y  możność bezpośrednio 
stykać się z doświadczeniem , z ja k im  przychodzą s łu ­
chacze na kurs .

3. K ie ro w n ik  ośrociKa p o w in ie n  być w yposażony w  
daleko szersze kom petencje , je ś li chodzi o dobór w y ­
k ła do w ców  i  m etodę pracy, an iże li dotychczas.

C iekaw y w y ło m  w  t ra d y c ji uczyn iła  D y re k c ja  N a ­
czelna FW P, angażujac do szkolen ia kuch a rzy  w y b it ­
nych  kuch m is trzów . N ie  w ą tp im y , że w  każdym  ośrod­
k u  zna jdzie  się i  odpow iedn i ke lne r, k tó ry  le p ie j się 
„dogada“  ze słuchaczam i, an iże li do jeżdżający w y k ła ­
dowca, zna jący pracę ke lne ra  ty lk o  z te o rii. To samo 
z w yk ła d o w ca m i z in n ych  specja lności. Bo trzeba m ieć 
świadomość, że inaczej szko li się m ło d y  na rybe k  
w  szkołach gastronom icznych, gdzie teo ria  m usi p rze­
ważać nad p ra k ty k ą , a inaczej w  ośrodkach, gdzie m a­
m y  do czyn ien ia  z lu dźm i, k tó rz y  ju ż  tk w ią  w  za­
wodzie.

4. Dotychczas ośrodk i szkolen iow e szuka ły  dróg 
każdy  na w łasną  rękę. Czas na jw yższy  szkolenie w  
ośrodkach u jąć  w  je d n o lity  system W  ty m  celu 
w  C e n tra lnym  Zarządzie Szkolen ia Zawodowego M H W  
po w in ie n  być  pow o łany  spec ja lny  w y d z ia ł d la  szkole­
n ia  dorosłych. Zadaniem  tego w yd z ia łu  byłoby^ m . in . 
zajęcie się i  szkolen iem  p rzyw a rsz ta tow ym , k tó re  do- 
dotychczas b łą ka  się po m anowcach, n ie  da je w ięc ró w ­
n ież rezu lta tów . Zadaniem  w y d z ia łu  szkolen ia _ doro­
s łych  b y ło b y  też zebranie ty c h  doświadczeń, ja k ie  n ie ­
w ą tp liw ie  w  te ren ie  is tn ie ją  na odc inku  szkolen ia 
przyw arszta tow ego i  po op racow an iu  przekazanie ich  
ogółow i.

Pogląd, ja k o b y  szkolen ie w  ośrodkach i p rz y  w a r ­
sztatowe n ie  m ia ło  dalszych pe rspek tyw  z te j ra c ji,  że 
przecież m am y dużo szkół gastronom icznych różnego 
stopnia , k tó re  zas ila ją  k a d ry  żyw ien iow ców , n ie  w y j 
trz y m u je  k r y ty k i.  Po p ierw sze dlatego, że duża część 

'm łodz ieży  ze szkól gastronom icznych n ie  trafia_ do 
zawodu. Po d rug ie  —- że w łaśn ie  ta  m łodzież pow inna  
odnaw iać, pogłęb iać i  rozszerzać zdobyte w  szkole w ia ­
domości, je ś li n ie  m a stanąć w  m ie jscu. Po trzecie  — 
m us im y przecież udostępnić m ożliw ośc i awansu dla  
tych  p ra cow n ikó w , k tó rz y  z tych lu b  in n ych  pow odów  
szkoły gastroncknicznej n ie  uko ńczy li, a w  zawodzie 
p racu ją . Z arów no  w ięc jedna ja k  i  druga fo rm a  szko­
le n ia  dorosłych jes t potrzebna, oczyw iście  n ie  w  do­
tychczasowej postaci.

Benedykt Kubski

Wskazanie W ie lk iego Lenina, że główną rze­

czą w  pracy organ izacyjne j je s t w łaśc iw y do­

bór ludz i i  kon tro la  w ykonania , wcielane jest 
w  życie w  sposób jeszcze niezadowalający.

G. M. M A LE N K O W .
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O  nowe sposoby szkolenia
Jest rzeczą niezaprzeczalną, że na 

te ren ie  zak ładów  żyw ien ia  zb ioro­
wego zło is tn ie je , jes t m ocno zako­
rzenione, a w  n ie k tó rych  zakładach 
nabra ło  naw e t p ra w  obyw a te lsk ich . 
Św iadczą o ty m  u jem ne n o ta tk i p ra ­
sowe i ks ią żk i zażaleń o n is k im  po­
z iom ie es te tyk i naszych zakładów , 
ubóstw ie  doboru po tra w  i  bezdusz­
nym , a czasem naw e t aroganck im  
stosunku obsługi do konsum enta, 
w sku te k  czego konsum enci rów n ież  
odnoszą się arogancko. S łowem  w y ­
tw o rz y ły  się dw a w rog ie  obozy i ża­
den z n ich  n ie  chce rezygnować ze 
swego rzekom o słusznego s tanow is­
ka. W yda je  m i się, że w in a  leży po 
naszej s tron ie , m us im y w ięc n ie ­
zw łocznie przystąp ić  do polepszenia 
obecnego stanu rzeczy, a m ożem y to 
uczyn ić przez szkolenie na kursach 
i p rzyw arsztatow e.

w odu może nauczyć tego zaw odu in ­
nego itd .

Za koniecznością z rew ido w a n ia  
dotychczasowych sposobów szkole­
n ia  p rzem aw ia  i  to, że absolw ent 
szkół gastronom icznych ja ko  zupeł­
n ie  su row y m a te ria ł w ym aga dopie­
ro  urob ien ia . Co w ięce j —  absol­
w e n tk i m yś lą  o tym , aby ukończyć 
tzw . nakaz p racy i chętn ie  uc ieka ją  
do in nych  zawodów.

K ażdy O kręg naszego p ionu  po­
siada kuchm is trzów , ke lne rów  i bu ­
fetowe. Czy nie  by łoby  celowe u- 
rządzenie jednego zakładu szkole­
niowego na teren ie  każdego O kręgu. 
Z ak ła d  ten po w in ie n  posiadać dobo­
ro w y  personel, ale przeszkolony w  
ośrodku. Bo zw yk le  ta k  byw a, że do­
b ry  fachow iec w  naszej b ranży je d ­
nocześnie posiada zaskorup ia łe  na­
w y k i przedw ojenne, k tó re  m uszą być

w yp len ione  z naszych kad r. Po prze­
szkolen iu  każdy p ra co w n ik  takiego 
zakładu b y łb y  in s tru k to re m , pod je ­
go op ieką s z ko liłyb y  się nowe kad ry , 
ta k ie  szkolenie p rzyw arszta tow e da­
ło by  pozytyw ne w y n ik i i  nad tym  
na leżałoby się zastanow ić. Ponieważ 
n ie  może być rozbieżności pom iędzy 
p ionem  ZSS, a in n y m i p ionam i, 
prze to m ożna w łączyć do te j a k c ji 
gospody CRS, zak łady  CZPG, K Z G  
i  inne. W  ty m  u ję c iu  szkolenie w  o- 
środkach m ia ło b y  za zadanie dostar­
czyć zakładom  s ił in s tru k to rs k ic h , a 
szkolenie m asowe m ia łob y  cha rak ­
te r szkolen ia przyw arsztatow ego.

Piszący powyższe uw ag i op iera jąc 
się na p rzyk ładach  z życia —  ja ko  
d łu g o le tn i p ra cow n ik  gastronom icz­
ny, kocha jący sw ó j zawód i  n ie  mo­
gący się pogodzić z dotychczasowym  
sty lem  pracy, w ysuw a w n iosk i, k tó ­
re po p rzem yślen iu  przez w ładze m o­
gą przyn ieść owocne rezu lta ty .

W ładysław Głowacz

Co n am  dało  współzawodnictwo
(Z doświadczeń s to łów ek k rako w sk ich )

Szkolenie dotychczasowe na k u r ­
sach nie da ło pozy tyw nych  w yn ikó w . 
G dybyśm y z a jrze li do s ta tys tyk  dzia­
łó w  szkolenia, to c y fry  powiedzą, że 
m am y przeszkolonych w ięcej an iże li 
za trudn ionych , bo w ie lu  przeszło do 
innego zawodu. C iekaw y  poza tym  
m a te ria ł uzyskam y, je ś li zbadamy, 
co ci z przeszkolonych, k tó rz y  p ra ­
cu ją  nada l w  zawodzie, skorzysta li 
z ku rsów . Będąc w  te ren ie  zapyta­
łem  ke lnerkę, k tó ra  ukończyła  kurs  
z dobrym  w yn ik ie m , z czego ro b i się 
k o tle t schabowy. Na m oje  pytan ie  
ke lne rka  n ie  um ia ła  odpowiedzieć. 
Podobnych fa k tó w  spo tykam y w ię ­
cej. B ra k  w iadom ości zaw odowych 
no tu je  się na każdym  szczeblu na­
szych kad r. Św iadczy to, że ku rsy  
te nie da ją  spodziewanych w yn ikó w . 
K e ln e r przeszkolony m usi być do­
b ry m  kelnerem , znać p o tra w y  i w ie ­
dzieć, z czego są sporządzane, m usi 
być up rze jm ym , św iadom ym  dorad­
cą konsum enta. Tego należy uczyć 
i  to w pa jać  na kursach. N iestety, 
tych  cech u naszych ke lne rów  pow ­
szechnie n i#  da je  się s tw ie rdz ić . S y­
tuac ja  kuch m is trzów  rów n ież nie 
jes t pocieszająca, gdyż na kursach 
zdobyw a ją  n iew ie le  w iedzy  zawodo­
w e j. A  najgorsze jes t to, że pracow ­
n ik  po ku rs ie  w  w ie lu  w ypadkach 
gorzej w yko n u je  sw o ją  pracę.

P ope łn ia  się tu  zasadniczy b łąd, że 
n ie  zw raca się uw ag i na dobór ka d r 
p rzy  w ysy ła n iu  na kursy. Z darza ją  
się w yp ad k i, że kandyda t w ysy łany  
na ku rs  k ie ro w n ik ó w  n igdy  nie  p ra ­
cow ał w  żyw ie n iu  zb io row ym , a po­
n iew aż n ie  jes t zobow iązany praco­
wać po ukończeniu ku rsu  —  jedzie 
d la  prze jażdżki, a w  żyw ie n iu  p ra ­
cować nie  będzie, bo m u to n ie  od­
powiada.

W spó łzaw odn ictw o w  ram ach cy­
k lu  gospodarczego, w prow adzone w  
s to łów kach ZSS w  K ra k o w ie , ja k  
każda innow acja , napo tyka ło  w  po­
czątkow ej fazie  na w ie le  trudności. 
W y n ik a ły  one z n iezrozum ien ia  przez 
załog i ro l i i pomocy, ja k ą  okazywać 
będze w spó łzaw odn ic tw o w  ich co­
dziennej pracy. Przez odpow iedn ie 
w y ja śn ie n ia  w spó łzaw odn ic tw o w  
ram ach c y k lu  gospodarczego na p la ­
ców kach i  w  b iu rze  n ie  b y ło  ju ż  ta ­
b licą  re jes tra cy jn ą  i e lem entam i na 
papierze, ale by ło  system atycznie 
przysw ajane i  w ykonyw ane . Dalszą 
podbudową by ło  w prow adzenie 
w spó łzaw odn ic tw a opartego na ele­
m entach cyk lu  gospodarczego m ię ­
dzy p laców kam i. K o n tro lę  w yko n a ­
n ia  pow ierzono na p laców kach t r ó j­
kom  ko n tro ln y m  oraz op iekunom  
w y b ra n y m  z nadbudowy.

W y n ik i n}e da ły  na siebie d ługo 
czekać. T ab lice  re jes tracy jn e  u w i­
doczn ia ły  b łędy najczęściej się pow ­
tarzające, k tó re  po przeana lizow an iu  
przyczyn ich pow staw ania  zosta ły 
usuwane drogą w y ja śn ia n ia  i  om a­
w ia n ia  ich  z p ra cow n ika m i. Przez 
usuw anie b łędów  pope łn ianych przez 
załog i czy nadbudowę podniesiono 
estetykę i h ig ienę  zak ładów  oraz 
k u ltu rę  obsługi, w zm ogła się w y d a j­
ność p racy w  s to łów kach (na p lano­
wane 3325 zł na jednego p ra cow n i­
ka  osiągnięto w  I  pó łroczu z ł 3502), 
osiągnięto te rm in o w y  i  p ra w ie  bez­
b łędny  obieg do kum e n tac ji oraz pod­
n ios ła  się jakość pos iłków . In n y m i 
s łow y w spó łzaw odn ic tw o podniosło

na w yższy poziom  dzia ła lność na­
szych placówek.

Oceny w y n ik ó w  dokonała za I  pó ł­
rocze zakładow a kom is ja  poprzez a- 
na lizę  w y n ik ó w  osiągnię tych zarów ­
no przez załog i p laców ek ja k  i  po­
szczególnych p racow n ików . W  w y n i­
k u  te j an a lizy  zostało w yró żn io nych  
i  nagrodzonych k ilk a  zespołów p ra ­
cow niczych, m iędzy k tó ry m i specja l­
ne m ie jsce za ją ł zespół p ra cow n ikó w  
s to łów ek n r  13 i 19 (s to łó w k i akade­
m ick ie ). In d y w id u a ln ie  n a jw ięce j 
p u n k tó w  osiągnął szef ku ch n i n r  19 
ob. S tan is ła w  K ro w ia k , k tó ry  wzo­
row o  w yw ią zu ją c  się ze sw o ich  obo­
w ią zkó w  szko lił rów n ież  p rzy  w a r­
sztacie pracy nowe k a d ry  n ie  szczę­
dząc na to czasu. Spod jego rę k i w y ­
sz ły  uczennice, k tó re  obecnie za jm u ­
ją  sam odzielne . stanow iska, m. n. 
k u c h a rk i D o rynek, M adej, k tó re  są 
rów n ież  wzorem  dla  in nych  za n ie ­
naganną pracę, za społeczne pode j­
ście do szkolen ia now ych  kadr. K o ­
m is ja  zakładow a w  uznan iu  zasług 
ob. K ro w ia k a  p rzedstaw iła  w n iosek 
do odznaczenia go odznaką przodow ­
n ik a  pracy. W niosek został za tw ie r­
dzony i  ob. K ro w ia k  został udekoro­
w a n y  tą  odznaką w  D n iu  Św ięta 
Spółdzielczości. Śm ia ło  m ożna pow ie­
dzieć, że o trzym an ie  ta k  poważnego 
odznaczenia, ja ko  pierwszego w  Od­
dziale, by ło  w y n ik ie m  prowadzonego 
w spó łzaw odn ic tw a w  ram ach c y k lu  
gospodarczego. F a k t ten n ie w ą tp li­
w ie  będzie bodźcem d la  in n ych  p ra ­
cow n ików .

Helena Pawłowska

G dybyśm y o b liczy li koszt ku rsów  
1 ich  korzyści, to zna leź libyśm y się 
w  b łędnym  kole. T rzeba w ięc szu­
kać now ych dróg. P rzem aw ia  za 
ty m  fa k t, że szkolenie p rzyw arsz ta ­
towe, ja k ie  obecnie jest stosowane, 
rów n ież  n ie  da je oczekiw anych w y ­
n ików . Szkolenie ta k ie  da łoby dobre 
w y n ik i,  gdybyśm y posiadali w a rszta ­
ty  p racy postaw ione na w łaśc iw ym  
poziom ie, gdybyśm y odpow iedz ie li 
na pytan ie , czy ktoś n ie  zna jący za-

Jednym  z g łów nych zadań jes t znaczny w zrost ilośc iow y p ro ­

d u kc ji oraz poprawa jakości i  rozszerzenie asortym entu a rty ku łó w  
spożywczych.

B O LE S ŁA W  B IE R U T
(R e fe ra t na I X  P lenum  K C  PZPR).
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Żywienie dieielyczne przy schorzeniach 
przewodu pokarm owego*

N iże j podane w ska zów k i d ietetyczne dotyczą żyw ie ­
n ia  chorych z nadkw aśnością oraz z ow rzodzeniem  żo­
łą d ka  i  dw un as tn icy  w  stanach p rze w le k łych  i  podle­
czonych.

Is to ta  choroby polega na w zm ożonym  w yd z ie la n iu  
soku żołądkowego z dużą zaw artością  kw asu  solnego. 
W  p ra w id ło w o  fu n k c jo n u ją c y m  żołądku sok żo łądko­
w y  m ieszając się z pokarm em , p rzygo tow u je  pokarm  
do dalszego tra w ie n ia  go w  je lita ch . W ydzie lan ie  k w a ­
su solnego rozpoczyna się ju ż  przed dostaniem  się 
po ka rm u  do żołądka na sku tek bodźców ne rw ow ych  
i  psychicznych (zapach po tra w y, sm a ko w ity  w yg ląd  
itp .). Jak  w iem y fiz jo lo g  ro s y js k i I. P. P aw łó w  w y k a ­
za ł w  swoich dośw iadczeniach na psach, że każdy 
rodza j pożyw ien ia  w yka zu je  u zdrowego psa określony 
ty p  w yd z ie lan ia  soku żołądkowego pod w p ływ e m  bodź­
ców  zew nętrznych. To samo z ja w isko  w ystępu je  
w  f iz jo lo g ii człow ieka. W  zd row ym  żołądku każdy 
rodzaj pokarm u, naw et czysta woda, pobudzając do 
czynności g ruczo ły  żołądka, pow oduje w ydz ie lan ie  so­
ku  żołądkowego w  ilośc i po trzebnej do dalszego t ra ­
w ie n ia  pokarm ów . W  cho rym  żołądku naw e t le kk ie  
podrażn ien ie  b łon y  śluzow ej pow oduje nadm ierne w y ­
dzie lan ie  soku o zw iększonej ilośc i kw asu solnego. 
P rzy  tzw . soko toku żołądek w ydz ie la  kw as so lny stale, 
naw e t wówczas, gdy jes t próżny. W ydzie lan ie  soku 
w zm aga kurczen ie  się pustego żołądka, w y w o łu ją c  
tzw . bóle głodowe. N a d m ia r kw asu solnego niszczy 
b łonę śluzową, prowadząc z czasem do owrzodzeń żo­
łą d ka  i  dw unastn icy.

Zasadą leczenia dietetycznego, nadkw aśnośei oraz 
w rzodu  żołądka i  dw un astn icy  jest chemiczne, m echa­
niczne oraz term iczne oszczędzanie żołądka polegające 
na podaw an iu  po ka rm ów  —  1. n ie  pobudzających
sw o im  składem  chem icznym  do w yd z ie lan ia  soku żo­
łądkowego, 2. w a ru n ku ją cych  ja k  na jm n ie jszą  m echa­
n iczną pracę żołądka, 3. n ie  drażn iących b łony śluzo­
w e j na sku tek  zby t n is k ie j lu b  zbyt w yso k ie j tem pe­
ra tu ry , tzn. pokarm ów  za gorących, z im nych  lu b  m ro ­
żonych. N a tom iast należy dobierać p ro d u k ty  żyw no­
ściowe tak ie , k tó re  by ham ow a ły  w yd z ie lan ie  czy w ią ­
za ły  w ydz ie lony  sok żo łądkow y oraz tak ie , k tó re  n a j­
k róce j pozostają w  żołądku. Z tych  powodów należy 
rów n ie ż  podawać p o s iłk i w  m a łych  ilościach, 5 do 6 
razy  dziennie.

P oka rm y b ia łko w e  w iążą  kw as solny, cuk ie r i t łu s z ­
cze ham u ją  w ydzie lan ie . N a leży un ikać  środków  n a js il­
n ie j pobudzających w yd z ie lan ie  soku żołądkowego, do 
k tó ry c h  należą: sól kuchenna, mocne roso ły mięsne 
i  ja rzynow e, bu liony , rybne  zupy, smażone, pieczone 
lu b  wędzone m ięso i ryby , ostre sosy oraz p rzyp ra w y  
i  u ż y w k i (mocne napary  z ka w y  i herbaty), napoje 
kw aśne i m usujące oraz a lkoholow e, chleb ż y tn i na 
kw asie  z m ą k i z grubego przem ia łu , ciasto smażone 
w  dużej ilości tłuszczu (pączki, fa w o rk i)  oraz słodycze 
—  c u k ie rk i,  pom adki, czekoladki.

Celem ogran iczen ia ruch ów  żołądka należy podawać 
zupy oraz sosy sporządzane bez zasmażek a ty lk o  na 
zaw iesinach (m ąka roztrzepana z m le k iem  lu b  wodą). 
Podaje się gotowane m ięso i  ry b y  o d e lika tn e j tkance 
łącznej np.: m ięso' gołębie, cielęcinę, kurczę, m ięso 
k ró lik a , ry b y  —  karp , sandacz. Inn e  dozwolone mięsa 
oraz ryb y  podaje się w  postaci s iekanej lu b  m ie lone j, 
gotowane w  wodzie lu b  na parze. G rube kasze po roz­
k le je n iu  należy przetrzeć przez sito. Ja rzyn y  podaje się 
ty lk o  gotowane, rozdrobnione, m ie lone lu b  ja ko  sok 
z ja rzyn . Owoce —  w  postaci soków  lu b  kom potów  
z ow oców  ob ranych ze s k ó rk i (ś liw k i, jab łka ).

Pokarmy białkowe dozwolone: śm ietankę, m leko  
pe łno tłus te  s ło dk ie  lu b  kw aśne, k e fir ,  ja ja , tw aróg, ser 
śm ie tankow y, m ięso cielęce, w o łow e, kurczęcia , k u ry , 
in d yka , k ró lik a , chudą szynkę, móżdżek, w ą trobę  cie­
lęcą lu b  z drob iu , ry b y  —  dorsza; szczupaka, ka rp ia , 
sandacza, pstrąga.

Pokarm y węglowodanowe dozwolone: czerstwe, b ia łe  
p ieczywo, suchark i, h e rb a tn ik i, b iszkopty, a lbe rty , ka ­

* )  P a trz  a r ty k u ł w  n -rz e  1 „O  d ie te ty c e"  i  n -rz e  3 „ D ie ta  
p rz y  n iedokw aśnośc i" .

sze-pszenny g rys ik , k u k u ry d z ia n y , tap ioka , ow sianka, 
drobna kasza, hreczana, jęczm ienna, ryż , m ąka pszenna 
d ziemniaczana.

Jarzyny: (bu rak i, m archew , szpinak) poda jem y w  po­
staci soków lu b  gotowahe, p o m id o ry  —  obrane ze 
s kó rk i, owoce —  ja k o  sok i owocowe lu b  w  postaci 
kom potów .

Tłuszcze: m asło, o le je  roś linne  ra finow ane , smalec 
w iep rzo w y  do p o tra w  (wg naszego doświadczenia).

U ż y w k i dozwolone: poda je się słabe napa ry  z kaw y  
i herbaty. Jako p rzyp ra w y  stosuje się: w a n ilię , m a je ­
ranek, cy trynę , kw asek c y tryn o w y , koper, p ietruszkę.

Wobec tego, że w rzody  żołądka i dw unastn icy  pow ­
s ta ją  zazwyczaj na t le  wyn iszczen ia tkanek , spowodo­
wanego z łym  odżyw ian iem , na leży podawać pokarm y 
na jb a rdz ie j pe łnow artośc iow e lecz lekkostraw ne. Do­
tyczy to  podawania b ia łka , tłuszczu oraz w ita m in . Po­
ka rm y  ta k ie  wzm ocnią osłab iony organ izm  oraz p rzy ­
spieszą odbudowę n a d traw ion ych  przez kwas so lny 
tkanek.

Przykładowy jadłospis z potrawam i zastępczymi
I  śn iadanie: m leko  pe łnotłuste , le kka  kawa, herbata 

lu b  kakao  z m le k iem  lu b  ze śm ietaną, baw arka. B u łka  
czerstwa, suchark i. M asło, tw aróg , ser śm ie tankow y, 
ja ja  na m iękko, m iód.

I I  śn iadanie: zupa m leczna z kaszką g rys ik iem , ta ­
pioką, ryżem , la nym  ciastem ; 150 g śm ie tank i, sok 
z m a rch w i lu b  owoców, szk lanka  m leka, k e firu , g ry ­
s ik  na gęsto z masłem, bu łka , masło.

O biad: zupy —  k ru p n ik , ja rzyno w a  prze ta rta , ziem - 
n iaczanka p rze ta rta  z g rzankam i, pom idorow a z kaszą 
lu b  la nym  ciastem, g rys ikow a , owocowa. I I -g ie  danie 
—  cie lęcina gotowana, duszona w  potrawce, drób go­
tow any, pu lp e ty  gotowane na w yw arze  z ja rzyn , z m ię ­
sa lu b  ryb , budyn ie, gotowane na parze, z mięsa lub  
ry b  z sosem pom idorow ym , koperkow ym , budyn ie  
z s ie kan k i jęczm ienne j z ja rzyna m i, z ryżu z sosem, 
z sera na s łodko lu b  słono, ze szp inaku, k luseczk i g ry ­
sikowe, knedle z z ie m n iaków  i  m ą k i ziem niaczanej 
oraz ja j.  I l l - c ie  danie —  biszkopt, kom pot, k is ie l owo­
cow y m leczny, ga la re tka  owocowa, h e rb a tn ik i.

Podwieczorek: sok ow ocowy, szk lanka  m leka, ja ja  
u ta rte  z cukrem .

Kolacja: p o tra w y  ta k ie  ja k  w  I  śniadaniu i obiedzie. 
Na noc p rzy  łóżku chorego należy postaw ić szk lankę 
m leka, by m óg ł pić w  raz ie  bó lów  głodowych.

Przykładowy jadłospis dzienny

I  śn iadan ie : szk lanka m leka , bu łka , masło, ja jk o  na
m iękko . %

I I  śniadanie: g rys ik  na m le ku  z su ro w ym  masłem. 
Przed obiadem  wskazane jes t podanie pó ł szk la n k i 
soku z owoców.

O biad: zupa ja rzyno w a  prze ta rta  z g rzankam i, p u l­
pe ty  cielęce, pu re  z z iem niaków , m arch ew  p rze ta rta  
(surowe m asło dodaje się do gotow ej p o tra w y  na ta ­
lerzu). K is ie l w ita m in o w y  z jab łek.

Podwieczorek: pó ł szk la nk i śm ie tank i, a lberty .
K o la c ja : budyń  z sera, bu łka , m asło, le k k a  herbata.
Na leży pam iętać, że w  leczeniu cho roby w rzodow ej 

żołądka i dw un astn icy  d ie ta  jes t na jw a żn ie jszym  w a ­
ru n k ie m  wyleczenia. W ażne jes t także pu n k tu a ln e  spo­
żyw anie  p o s iłkó w  w  spoko ju  i bez pośpiechu, gdyż 
w  p rzec iw nym  razie posiłek n ie  zostaje przez us tró j 
na leżycie przysw ojony.

M aria  Dubińska 
Zofia Wieczorek

L i t e r a t u r a :
D oc. d r  Jan F en czyn : P ie lę g n a c ja  chorych  w  chorobach  

w e w n ę trzn y c h . P ro f. d r  C h lebo w ski: P od staw o w e w iad om o­
ści z d ie te ty k i. P ro f. d r Ł o rie : P o d staw y  d ie te ty k i. D r  W il­
h e lm  H a u p k e : D ie  E h rn a h ru n g  des G esunden u n d  des K ra n -  
ken .
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Dekorowanie zakqsek
Dekoracje z ogórka. Do dekorow an ia  zakąsek św ie­

żym  ogórk iem  należy w yb ie rać  sz tuk i zdrowe, zielone, 
n ie  zw ięd łe  i  n ie  pękate. O gó rk i muszą być um yte. 
Oprócz świeżego mogą być ogó rk i konserw ow e lu b  
kwaszone. W  obu w ypadkach należy w yb ie rać  sz tuk i 
kszta łtne  i bez plam .

A b y  uzyskać „w a c h la rz y k “  (rys. 1, 2), p rzekraw am y 
ogórek w zd łuż  a następnie k ro im y  w  poprzeczne p la ­
s te rk i n ie  przecina jąc sk ó rk i do końca, aby k a w a łk i 
trz y m a ły  się razem. G rubszy ogórek można przekra jać  
w z d łu ż " na 4 części. Z ć w ia rte k  k ra je m y  p las te rk i. 
W ach la rzyk  może składać się z 2 lu b  w ięce j p ła tków , 
zależnie od potrzeb. P o k ra ja n y  ogórek przycisnąć no­
żem w  ten  sposób, aby p rz y ją ł kszta łt- w ach la rzyka . 
Może być on w yko n a n y  z ogórka świeżego, kiszonego 
i konserwowego. N a jła d n ie jszy  o trzym u jem y ze św ie­
żego ogórka.

O górek k ra ja n y  w  okrąg łe  lu b  ow alne p lastry , k tó ­
re d z ie lim y  na pó ł i  u k ład am y ta k  ja k  na rys. 3. M ię ­
dzy rozsun ię tym i p o łó w ka m i p las tra  uk ład am y kaw a­
łe k  ko lo ro w e j ja rzyny .

. P rzepo łow iony w zd łuż  ogórek k ra ja ć  w  p las try , k tó ­
re na leży pozostaw ić po po k ro je n iu  obok siebie, na­
stępnie rozsunąć p rzy  pomocy, noża i le w e j rę k i. Taką  
dekorację  (rys. 4) uk ładać na zakąskach lu b  na p ó łm i­
skach obok zakąsek.

„P o w ó j“  z ogórka (rys. 5) w yk o n u je m y  w  ta k i sam 
sposób ja k  z rzo d k ie w k i. W ykończyć języczkiem  z m a r­
c h w i, rzo d k ie w k i, pora lu b  szprycować m ajonezem .

O krąg łe  lu b  podłużne p la s te rk i ogórka p rzekra jać  
do po ło w y i  w yw in ą ć  tak  ja k  na rys. 6. S kó rka  ogórka 
będzie tw o rz y ła  wówczas lite rę  S. W  ten sposób u k ra ­
ja n y  ogórek można użyć do zdobienia p o rc ji zalanych 
sosem. D la  u ła tw ie n ia  p racy bu fe tow e j każdy w y ­
w in ię ty  p ła tek  oznaczać może 1 po rc ję  zakąski.

W  ten sposób ułożone p la s te rk i mogą tw o rzyć  ob ra ­
m ow an ie  pó łm iska  w  części n ie  założonej zakąską. 
N a leży tu ta j uk ładać  p la s te rk i ró w n e j w ie lko śc i 
i  w  jednakow ych  odstępach.

Z  ogórka przepołow ionego w zd łuż  k ra ja ć  w a ch la - 
rz y k i o dwóch skrzyde łkach, a następnie ustaw iać trz y  
w a c h la rz y k i tak , aby m ie jsca złączenia p ła tk ó w  s ty­
k a ły  się (rys. 7).

C ienk ie  p ła ty  s k ó rk i po k ra jać  na w ąsk ie  pask i 
i uk ładać  w zo ry  ja k  na rys. 8 i 9. Ten rodza j zdobie­
n ia  tra k to w a ć  ja k o  uzupe łn ien ie  i  w ykończen ie  zasad­
niczego w zoru , ułożonego z ba rw n ych  ja rzyn .

D ekoracje  z pom idora. Do zdobienia możemy używ ać 
do jrza łe  po m id o ry  w  ko lorze pom arańczow ym , żó ł­
ty m  i  n iedo jrza łe  —  zielone. N a leży w yb ie rać  sz tuk i 
m ałe i średn ie j w ie lkośc i, tw arde , o g ła d k ie j po­
w ie rz c h n i i bez plam . P om ido ry  przed k ra ja n ie m  myć. 
D robne pom ido ry  tzw . w inog ronow e lu b  ko lczykow e 
mogą być używ ane do zdobienia w  całości lu b  po prze­

po łow ien iu . P om ido ry  średnie można k ra ja ć  w  p las try , 
k tó ry c h  używ a się ja ko  m o ty w  zdobniczy sam odzielny 
lu b  ja ko  podkład do uk ład an ia  na n im  wzoru.

T w ard e  pom idory , średn ie j w ie lko śc i m ożna po k ra ­
ja ć  na ć w ia r tk i lu b  ósem ki (rys. 1), k tó re  można ułożyć 
ja k  na rys. 2 lu b  3. W ykończyć z ie len iną  lu b  m ajone­
zem.

W a ch la rzyk  w yk o n u je m y  z c ienk ich  cząstek, k tó rych  
o trzym u je m y  od 8 do 16 z jednego pom idora. K ra ja ć  
w  ten sposób, aby część zew nętrzna, od s trony  sk ó rk i 
b y ła  grubsza. W ach la rzyk  uk ładać zawsze w  jednym  
k ie ru n k u , z szeroko rozs taw ionym i p ła tk a m i (rys. 4).

K w ia te k  z pom idora  (rys. 5) w yk o n u je m y  ze sk ó rk i 
z częścią m ięk iszu  po k ra ja n e j w  ksz ta łt p ła tkó w . Ś ro­
dek zrob iony jes t z b ia łk a  ja ja .

Z  ja ja  i  p la s tró w  pom idora  u k ład am y w zó r w g  rys. 
6 i  7.

Dekoracje z ja ja . Do zdobienia zakąsek używ ane jes t 
ja jo  gotowane na tw ardo. Do garm ażern i przeznacza­
m y  ja ja  świeże, k tó re  trzeba um yć przed gotowaniem . 
G otow ać n ie  za długo, aby żó łtko  n ie  ściem nia ło  na 
obwodzie. Ja ja  ugotow ane i  schłodzone w  z im ne j w o ­
dzie bardzo s tarann ie  obrać.

Do K ra jan ia  ja j w  p la s try  pow inno  się używ ać spe­
c ja ln e j m aszynki. G rubość p las te rkó w  można regu lo­
w ać d ru c ika m i. W b ra ku  m aszynk i k ra ja ć  ja jo  n ie ­
rdzew nym  nożem, bardzo ostrym . O brane ja ja  przecho­
w yw ać  w  z im ne j, często zm ien iane j wodzie. Ja ja  obra­
nego nie  przechow yw ać d łuże j n iż  2 dn i.

U k łada n ie  p las te rkó w  (rys. 1) lu b  ósemek (rys. 2) na 
zakąskach na leży rob ić  s tarann ie . P la s te rk i ta k  dobie­
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rać, aby na jednym  pó łm isku  b y ły  np. w szystk ie  p la ­
s te rk i z żó łtk iem  w  środku, lub  b ia łe  bez żó łtka . Po­
k ra ja n e  cząstki przenosić na zakąskę na szerokim  nożu, 
aby nie  pokruszyć żółtka.

P rze k ra ja n y  p lasterek może być uzupe łn iony k a w a ł­
k ie m  ja rz y n y  (rys. 2). Za m o tyw  deko ra cy jny  mogą 
służyć dw ie  cząstki ja ja  (ć w ia rtk i, ósem ki) ułożone 
obok siebie, ja k  na rys. 5 lu b  6 uzupe łn ione ja rzyną  
zie loną lu b  w  in n ym  kolorze.

T rz y  cząstki ja ja  uk ład am y tak  ja k  na rys. 6. M ie j­
sce zetkn ięc ia  się cząstek zakończyć o k rą g łym  k rąż ­
k ie m  z rzo d k ie w k i, m a rch w i lu b  b ia łk a  z z ie lonym  
obram ow an iem , k tó re  z rob im y z k rążka  pora.

A b y  w ykonać „chryzan tem ę“  (rys. 7), należy- b ia łko  
oddzie lić  od żó łtka  . i po kra jać  w  podłużne paski. N a­
stępnie u łożyć je  w  ksz ta łt kw ia tu . Ś rodek zrob ić 
z żó łtka  lu b  m arch w i.

A b y  o trzym ać w zó r w g  rys. 8, trzeba b ia łk o  po k ra ­
ja ć  w  drobną, n ie rów ną  kostkę, a następnie ułożyć na 
zakąsce. W  zag łęb ien iu  um ieścić o k rą g ły  p las terek ko ­
lo ro w e j ja rzyny .

B ia łk o  po k ra jane  w  n ie ró w ną  kostkę m ożna u ło ­
żyć w  ksz ta łt k iśc i bzu (rys. 9). U zupe łn ić  łodygę lis t ­
k a m i pora. D la  uzyskania w iększej elastyczności por 
zanurza się na 1— 2 m in u t do w rzącej wody.

Na rysunkach  10, 11, 12, 13 zn a jd u ją  się w zo ry  
„k w ia tó w “  w ykonanych  z ja ja . W zory na rys. 10, 11 
zrob ione zosta ły z b ia łka , środek — z żó łtka . W zory  na 
rys. 12 i 13 w ykonane z cząstek ja ja . g ro d k i s tanow ią 
k a w a łk i ko lo ro w e j ja rz y n y  lu b  pom idora.

Stefania Podedworna *)

* )  P a trz  a r ty k u ł S. F o d e d w o rn e j w  n -rz e  13.

Zakłady , kióre irzeba p okazać

Sala  kon s u m p c y jn a  re s ta u ra c ji PSS N r  1 w  Ś w ieb odzin ie

B u fe t  re s ta u ra c ji PSS N r  1 w  Ś w ieb odzin ie

H lP M A to

Z D A N IA C H
M LE C Z N E

Na podstaw ie korespondencji St. 
Saw ickiego, J. K arw asza, H . A d a m ­
czew skie j i  innych .

D la uczczenia 36 rocznicy W ie lk ie j 
R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j 1), p ra ­
cow n icy  B aru  M lecznego N r  2 i 3 
w  G nieźnie zobow iązali się zorga­
n izow ać ko ło  TP P R  i uporządkow ać 
g roby po leg łych żo łn ie rzy  A rm ii 
C ze rw onej; 2) p racow n icy ba rów  
m lecznych i  sk lepów  nab ia łow ych  
w o j. poznańskiego zobow iąza li się 
rozszerzyć aso rtym ent dań w e w szy­
s tk ich  barach, organizow ać narady 
robocze z p ra cow n ika m i i konsu­
m en tam i, sporządzać tygodn iow e 
jad łosp isy  w  oparc iu  o dzienne p la ­
n y ; 3) sekcja roz liczeń i  dz ia ł f in a n ­
sowo - ks ięgow y OPD i  B. M lecz., 
p rzy jm u ją c  w ezw an ie  P Z M  w  W ą­
brzeźnie, zobow iąza ły się: ukończyć 
rozliczen ia ba rów  m lecznych i sk le­
pów  na b ia ło w ych  na 2 dn i przed te r­

m inem  oraz sporządzić b ilans na I I I  
k w a r ta ł 53 na jeden dzień przed te r­
m inem . (ss)

Okręgowe PD i Barów Mlecznych
w  W arszaw ie zorgan izow ało  k o n tro ­
lę pracy ba rów  m lecznych s to licy  
przy  udzia le  p rzeds taw ic ie li P a rt ii,  
D R N i Zw . Zaw.

OPD i BM 1 w  Olsztynie ru szy ły  
z m iejsca. Na odpraw ie  w o jew ódz­
k ie j w  p ierw szych dniach w rześnia 
załoga po zapoznaniu się z zadania­
m i pod ję ła  liczne zobow iązania d ła  
uczczenia roczn icy W ie lk ie j R ew o lu ­
c j i  P aźdz ie rn ikow e j. Prócz zobow ią­
zań dotyczących podniesien ia p ro­
d u k c ji w łasne j, lepszej obsługi kon ­
sum enta i przestrzegania czystości w  
barze m lecznym , załoga baru m lecz­
nego n r  10 w  O lsztyn ie  zobow iązała 
się w łasnym i s iłam i odnow ić  ściany 
lo ka lu  i zak ładów  pom ocniczych oraz 
sprzątnąć pomieszczenia po m a low a­
n iu . Czyn P aźdz ie rn ikow y został zre­
a lizow any. M im o  poważnych tru d n o ­
ści OPD i  BM 1 w y k o n a ły  p lan na 
s ta ł w yko n a n y  ty lk o  za m -c lip iec.

( j k )
K rajow y Zjezd Inspektorów przy

E kspozyturach OZP M lecz, od by ł się 
w  W arszaw ie dn ia  4 .X I rb . Na zjeź- 
dzie k ry tyczn ie  przeanalizow ano 
dzia ła lność ba rów  m lecznych w  roku  
1953 i usta lono w ytyczne  dz ia łan ia  
na ro k  1954. (ha)

Ną podstaw ie ko ­
respondenc ji J. K a r-  

m A ^ - ^ ^ ^ w a s z a ,  J. K apuśc iń - 
skiego, M. K ie lc z y -  

SęW A '  kow sk ie j, J. S tyczyń- 
* * * ' skiego, St. K as in y  i

innych .

D la uczczenia 36 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej pracow n icy  Za­
rządu Ż yw ie n ia  Zbiorow ego CRS 
po d ję li następujące zobow iązanie: ce­
lem  podniesien ia jakośc i rozrachun­
ku  gospodarczego w  GS i w ykonan ia  
pe łne j aku m u la c ji gospód przez w ła ­
ściwe księgowanie raba tów  pracow ­
n icy  Zarządu Ż yw ie n ia  Zb iorow ego 
CRS na odpraw ie  roboczej w  dn. 
16 X.53 r. pod ję li zobow iązanie prze­
prow adzen ia k o n tro li i  in s tru k ta żu  
na odc inku  księgowania p rzy jm o w a ­
nych przez gospody tow arów .

Kierownicy gospód GS: Reszel, Je­
ziorany, Bisztynek oraz in s tru k to r 
żyw ien ia  zbiorowego PZGS B iskupiec 
z w o j. o lsztyńskiego po zapoznaniu 
się z zasadami p ro w izy jne go  systemu 
płac w y ra z ili sw o je uznanie i prze­
konanie, że no w y system w ynag ra ­
dzania s tw o rzy  podstaw y do le p ­
szego zaopatrzenia w si, p rzyczyn i się 
do podniesien ia ob ro tów  p ro du kc ją  
w łasną a w  efekcie zw iększy zarobk i 
p ra co w n ikó w  ob ję tych  tym  syste­
mem. C i sam i p racow n icy zobow ią­
zali się, m im o  zm nie jszone j obsady
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personalne j na  sku tek  w prow adzen ia  
p row . system u p łac do szybszej 
i  sp raw ne j obs ług i konsum entów  
i  w e zw a li w szystk ie  zak łady  żyw ie ­
n ia  zbiorowego p ionu  CRS do syste­
m atycznego w yko na n ia  p lanów  m ie ­
sięcznych. .

GS w  Dzierzutach, PZGS Szczytno 
z w o j. o lsztyńskiego, s tw ierdza, iż 
n o w y  system w ynagradzan ia  da je 
m ożliw ośc i zw iększenia in ic ja ty w y , 
w yd a jn ośc i p racy oraz zarobków  p ra ­
cow niczych. O pom yślnym  przebie­
gu re a liz a c ji p ro w izy jne go  system u 
p lac w  zakresie p ro d u k c ji w łasne j 
św iadczy fa k t, iż  p lan  ob ro tów  pro - 
kad m -ca paźdz ie rn ika  zosta ł w y k o ­
nany  w  oko ło 70%. Is tn ie ją  zatem 
d u kc ją  w łasną  na p rzestrzen i 2 de- 
uzasadnioine przypuszczenia, iż  n ie  
w y k o n y w a n y  dotąd p lan na od c inku  
p ro d u k c ji w łasne j m -cu  paźdz ie rn i­
ku  —  na sku tek w prow adzen ia  p ro­
w izy jne go  system u w ynagradzan ia  —  
zostanie w yko n a n y  i  przekroczony.

Zobowiązania Zarządu Żyw ienia  
Zbiorowego CRS. W łącza jąc się. d o ^  
ogólnego w spó łzaw odn ic tw a zobo­
w iązan iow ego p ionu  hand low ego 
C e n tra li, k tó re  m a na celu lepsze 
zaopatrzenie w s i w  to w a ry  przem y­
słowe. a przez zdjęcie nadw yżek p ro­
du kcy jn ych  w s i —  pełne zaopatrze­
n ie  ludności m iast -— p racow n icy  Za­
rządu Ż yw ie n ia  Zb io row ego CRS 
p o d ję li następujące zobow iązania:
1. w ysy łać  p la n y  opera tyw ne —  
k w a rta ln e  do W ZG S na 20 dn i przed 
rozpoczęciem każdego k w a rta łu  i  do­
p ilnow ać. ażeby zak łady  o trzym a ły  
je  p rz y n a jm n ie j na 2 d n i przed roz­
poczęciem k w a rta łu ; 2. zaprow adzić 
do dn ia 1 lis topada 53 r. ka rto te kę  
zakładów , przez co Zarząd Ż y w ie ­
nia  Zbio row ego bedzie m óg ł szybciej 
d skuteczn ie j udzie lać pom ocy posz­
czególnym  zakładom  w  ich m odern i­
zacji, pe łnym  wyposażeniu techn icz­
nym , w ła śc iw ym  rozdzia le środków  
inw es tycy jn ych , obniżce kosztów  
w łasnych  i ka tego ryzac ji; 3. przez 
wzm ożoną prace terenow ą spowodo­
w ać w yprow adzen ie  do dn ia 1 g ru d ­
n ia  53 r. pe łne j rachunkow ości tech­
n iczne j na bieżąco w e w szystk ich  
zakładach żyw ien ia  zbiorowego i  za­
ostrzen ia na tym  odc inku  k o n tro li.

W ykonan ie  tego zobow iązania po­
zw o li na z lik w id o w a n ie  pow tarza­
jących  się dotychczas nadużyć i 
m an k  w  zakładach, zabezpieczy m ie ­
n ie  społeczne przed rabunk iem , co 
w  efekcie  w p ły n ie  na pow iększenie 
a k u m u la c ji GS. Do w yko n a n ia  po­
wyższego zobow iązania konieczna 
je s t pomoc zespołu pracowniczego 
Zarządu Zaopatrzen ia Technicznego 
i  M at. CRS. idąca w  k ie ru n k u  te r­
m inow ego d ru k u  i  na tychm ias tow e j 
w y s y łk i obow iązu jących fo rm u la rz y  
CW D do poszczególnych P ZG S -ów ; 
4. opracować in s tru k c ję  w  spraw ie  
zaopatrzenia się gospód na okres z i­
m o w y  w  z ie m n ia k i, w a rzyw a  i  ow o­
ce oraz sposób ich  konse rw ac ji 
i  p rzechow yw an ia  i  dopilnow ać, aby 
an i jeden zakład n ie  pozostał bez 
pełnego zaopatrzenia w  surowce do 
p ro d u k c ji na okres z im o w y; 5. w  
celu podn iesien ia swoich k w a lif ik a ­
c j i  zaw odowych i  po litycznych  p ra ­
cow n icy  Zarządu Ż y w ie n ia  Z b io ro ­

wego zobow iąza li się: przerob ić m a­
te r ia ł z zakresu rachunkow ości tech­
n iczne j, p lanow an ia  i  spraw ozdaw ­
czości zak ładów  żyw ien ia  zb iorow e­
go oraz zagadnienia z ekonom ii po­
lity c z n e j z uw zg lędn ien iem  końco­
wego egzam inu sprawdzającego.

(mk)

Placówki w  pionie W ZG S w  O l­
sztynie w g spraw ozdan ia na “na ra ­
dzie w o jew ód zk ie j zysk p lanow any 
p rzekroczy ły  o 234 proc. W ykonan ie  
p lanu  za I I I  k w a r ta ł br. w ynos iło  
115 proo. W y n ik i bardzo ładne, ale 
na leży podnieść p ro du kc ję  w łasną, 
k tó ra  w yko na na  została ty lk o  w  87 
procentach, ( jk )

Zaopatrzenie gospód w  surowce
podstaw owe w yg ląda  c iekaw ie  w  
po rów nan iu  z rok ie m  ub ie g łym  (za 
podstawę b ierzem y gospody okręgu 
rzeszowskiego): w  ro ku  1953 w  IV  
k w a rta le  zak łady  nasze o trzym a ły  
2010 kg chleba, 2300 kg  pieczywa 
pszennego, 548 kg  mięsa, 1190 kg 
w ę d lin  i  w y ro b ó w  w ę d lin ia rsk ich , 
180 kg konserw  rybnych , 208 kg 
konserw  m ięsnych i  120 kg tłuszczu. 
W  I I I  k w a rta le  1953 r. zak łady o- 
trz y m a ły  2186 kg  chleba, 2986 kg 
p ieczyw a pszennego, 920 kg  mięsa, 
1645 kg w ę d lin  i  w y ro b ó w  w ę d li­
n ia rsk ich , 340 kg konserw  rybnych , 
299 kg konserw  m ięsnych. O b ro ty  w  
tym że czasie w zro s ły  o 30 procent.

(jk)

Przedterminowe wykonanie planu  
rocznego przez zakłady żywienia 
zbiorowego w  PZGS Bielsko-Biała.
D z ięk i po d ję tym  zobow iązaniom  i 
w sp ó łza w o dn ic tw u  p racow n icy  za­
k ła d ó w  gastronom icznych PZGS 
B ie lsko -B ia ła  w y k o n a li w  d n iu  
27. X  1953 zadania p lanu  rocznego 
na 1953 r. W y ró ż n iły  się gospody lu ­
dowe N r  1 w  B y s tre j i  N r  1 w  Ja- 
w orzu, za jm u jąc  pierwsze m ie jsce w  
pow iecie , (ai)

Sekcja Żyw ienia Zbiorowego 
W ZG S we W rocław iu zorgan izow a­
ła  naradę k ie ro w n ik ó w  gospód z te­
ren u  w o jew ód z tw a  i  in s tru k to ró w  
PZGS. N arada poświęcona b y ła  a- 
na liz ie  gospodarczej dz ia ła lności go­
spód.

W  dysku s ji podkreślono, że w  
w iększości w yp a d kó w  gospody nie 
o trz y m u ją  na leżnych im  raba tów  od 
cen de ta licznych  lu b  da je  się raba t 
przecię tny. T en  os ta tn i w ypadek 
m ia ł m ie jsce w  Sobieszowie, gdzie 
p rzy  b ilans ie  k w a rta ln y m  przyzna­
no 5 proc. rab a tu  od w szys tk ich  a r­
ty k u łó w . P rzyczyn iło  się to  w  du­
żym  s topn iu  do pow stan ia  s tra t w  
tam te jszym  zakładzie. B yw a  i  tak , 
że pow sta łe  s tra ty  w  in n e j b ranży 
ks ięgu je  się na koncie gospody, ja k  
to z ro b ił ks ięgow y GS P ław no.

Zw rócono też uwagę, że n iek tó re  
gospody plącą podatek od obro tu  
ogółem, co nie  jes t zgodne z prze­
p isam i i  co rów n ież  w p ły w a  w  pew ­
n y m  s topn iu  na  pow staw anie  s tra t.

W  podsum ow aniu dysku s ji w ice ­
prezes B ra tk o w s k i w skaza ł na kon ie ­
czność zm ob ilizow an ia  całego apara­
tu  żyw ien ia  zbiorowego do ba rdz ie j 
w y d a jn e j pracy, aby zadania, ja k ie  
s taw ia  przed zak ładam i żyw ien ia  
zbiorowego P a rtia , zosta ły ja k  n a j­
s k ru p u la tn ie j w ykonane, (js)

W ykonanie rocznego planu. W
ZGS w  K ra k o w ie  w y k o n a ł roczny 
p lan  N P G  w  d n iu  12 październ ika  
rb . w  100,2 proc. Na p rzed te rm ino ­
w e w yko na n ie  p lanu  w p ły n ą ł w ła ­
śc iw y s ty l p racy gospód w o jew ódz­
tw a  krakow sk iego , ja k  organ izow a­
n ie  ob jazdow ych bu fe tów  w  czasie 
ż n iw  i  sianokosów , obs ług iw an ie  
wycieczek, np. w  P oron in ie , itp .

(sk)

Gospoda „Sam opom oc C hło pska“ 
w  B u k o w in ie  T a trz a ń s k ie j

Kierownictwo gospody w  Poroni­
nie otrzym a ło  następu jący lis t:  „Z a ­
rząd G łów ny  T ow arzys tw a  P rzy ja ź ­
n i Polsko-R adzieckie j p rzesyła  ser­
deczne podziękow anie k ie ro w n ik o w i 
gospody ob. A n to n ie m u  W alasow i, 
brygadzie Z M P -sk ie j ke lne rek  oraz 
p racow n ikom  k y c h n i za spraw ną 
organ izację  ob iadów  i  w zorow ą ob­
s łu g ę ; 500 ’ osobowej w yc ieczk i TPPR  
w  P o ro n in ie “ , (sk)

Załoga Gospody w  Krzeszowicach
m eldu je  o w y k o n a n iu  rocznego p la ­
nu ob ro tów  na dzień 30. I X  br. w  
104,7%. Roczny p lan  p ro d u k c ji w  
ty m  sam ym  okresie  w ykonano  w  
82,4%. P ro d u kc ja  w łasna  w  stosun­
k u  do ob ro tów  za okres od 1 .1. do 
30. I X  1953 r. k sz ta łtu je  się w  44,5%,

N a p rzed te rm inow e w yko na n ie  ro ­
cznego p lanu  ob ro tów  z łoży ły  się 
następujące p rzyczyny: 1. W szyscy 
pracow n icy  ży ją  każdego dn ia  w y ­
konan iem  p lanów . 2. N a rady  p ro ­
d u kcy jn e  odbyw ające się dw a razy 
w  m iesiącu zazna jam ia ją  p ra cow n i­
k ó w  m. in . z koniecznością stoso­
w a n ia  szerokiego aso rtym entu  dań 
ob iadow ych i  przekąsek z bu fe tu , 
u rządzania s to isk  na pu nk tach  sku­
pu żywca oraz bu fe tó w  ruchom ych 
w  czasie żn iw . 3. H odow la  tuczu 
p rzy  zakładzie un iezależnia zakład 
od dostaw  mięsa, w y ro b ó w  i  tłusz ­
czów z w a rsz ta tu  m asarskiego i  4. 
Szybka i  up rze jm a obsługa.

Równocześnie gospoda w  K rz e ­
szow icach w zyw a  do w spółzaw od­
n ic tw a  d ługoterm inow ego w szystk ie  
gospody i  b a ry  p o w ia tu  k ra ko w sk ie ­
go o czystość i  este tykę zakładów ,
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prow adzen ie na bieżąco pe łne j ra ­
chunkow ości technicznej w  zak ła­
dach, sporządzanie dok ładnych  i 
przesyłan ie  w  te rm in ie  sprawozdań 
m iesięcznych, k w a rta ln y c h  i  innych , 
zw iększenie p ro d u k c ji w łasne j przez 
stosowanie ja k  'najszerszego asor­
ty m e n tu  dań w szelkiego rodzaju.

(sk)

Z  okazji miesiąca pogłębienia przy­
jaźn i Polsko - Radzieckiej bu fe to ­
w e gospody i  k a w ia rn i w  Skarsze­
w ach pow. K ościerzyna ob. ob. E lż ­
b ie ta  P aw ella , Bolesław a Reich, He­
lena K uczkau, Teresa K n it te r  zobo­
w iąza ły  się w  te rm in ie  do dn ia  31.X  
b r. rozprow adzić 40 książek au to rów  
radzieck ich .

D la  uczczenia 36 roczn icy  Rewo­
lu c ji  P aźdz ie rn ikow e j p racow n icy  
gospody i  k a w ia rn i zobow iąza li się 
w ykonać p lan  ob ro tów  to w a ra m i 
ha nd lo w ym i i  p ro d u kc ją  w łasną  w  
m iesiącu paźdz ie rn iku  w  103 °/j, w  
m -cu lis topadzie  w  105% i  w  m -cu  
g ru d n iu  w  110 %.

P racow n icy  ku c h n i zobow iąza li 
się zaoszczędzić. p a liw a  (węgla) przy  
p ro d u k c ji w łasne j w  ilośc i 60 kg  
m iesięcznie, począwszy od dn ia  1. X I  .
br. do dn ia  31. X I I  1954 r „  co p rzy ­
niesie oszczędności 234 zł.

K ie ro w n ik  Gospody ob. W a jd z ik  
zobow iązał się zw iększyć w y p ie k  
c iastek p ro d u k c ji w łasne j tak  i lo ­
ściowo ja k  i  w  asortym encie.

P racow n icy bu fe tów  zobow iąza li 
się dbać o czystość i  estetykę bu fe ­
tó w  oraz pozostałych części han­
d low ych  loka lu .

Poza ty m  w ezwano wszystkie_ za­
k ła d y  żyw ien ia  zbiorowego p ionu 
CRS do pode jm ow an ia  podobnych 
zobow iązań celem  w spółzawodnicze­
n ia  m iędzy sobą. (hb)

N a podstaw ie ko ­
respondenc ji J. K a r -  
wasza. W  Piaseckie­
go, P. R o jka , J. S w i-  
s tu lsk ie j, L . M an the ‘a, 
S. Stacha, H . A d a m ­

czew skie j, J. Lew andow skiego , J. 
Swierzego.

Załoga Restauracji Rybnej Byd­
goskich Zakładów Gastronomicz­
nych d la  uczczenia 36 roczn icy Re­
w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j pod ję ła  
następujące zobow iązania d ługo fa ­
low e: 1. D la  w iększego spopu la ry­
zow ania ko n sum p c ji sm acznych i  po­
żyw nych  dań z ry b  m orsk ich  i  słodj  
kow odnych p ro du kc ję  różnego asor­
tym e n tu  po tra w  ryb n ych  zw iększyć 
¿o 40— 45 dziennie, co rów na  się 
w yko n a n iu  w  20% planowanego a- 
so rtym en tu  dań. U trzym ać pe łny 
w ach la rz  gorących dań aż do zam k­
n ięc ia  lo ka lu . 2. Podnieść w ska źn ik  
p ro d u k c ji w łasne j do 70% w  sto­
sunku  do ob ro tów  ogółem.

Załoga R estau rac ji R ybne j w zyw a  
jednocześnie w szystk ie  Z ak ła dy  Ż y ­
w ie n ia  Zb iorow ego tego typ u  w  
Polsce do w spó łzaw odn ic tw a w  
osiągnięciu na jw iększego asortym en­
tu  dań i  najwyższego w skaźn ika  p ro ­
d u k c ji w łasne j, (pr)

Pracownicy dyrekcji i  operatywu  
Toruńskich Z ak ładów  Gastronomi­
cznych d la  uczczenia 36 rocznicy 
W ielk ie j Rewolucji Październikowej

p o d ję li zobow iązanie przepracow a­
n ia  430 roboczogodziin w  niedzie lę  
p rzy  zbiórce z iem n iaków  na w łasnym  
gospodarstw ie ro lnym .

W  p racy te j w z ię ło  udz ia ł 56 osób, 
podzie lonych na 2 grupy, z k tó rych  
p ierw sza pracow ała  w  d n iu  4. X  53, 
d ruga w  dn. 11. X  53 r.

Należy podkreślić , że w  a k c ji 
n ie  zab rak ło  an i jednego p ra cow n i­
ka. W  w y n ik u  te j p racy zebrano z 
1,5 ha z iem i 30 ton  z iem n iaków  oraz 
zw ieziono i  załadowano 18 ton. W y ­
konan ie tego zobow iązania dało TZG  
oszczędności na sumę 2,500 zł. (Im) 

W yn ik i współzawodnictwa ogólno­
polskiego przeds taw ia ją  się nastę­
pu jąco: p ierw sze m ie jsce zdobyła 
załoga ja d ło d a jn i „L u d o w a “  K ra ­
kow sk ich  Z ak ła dó w  G astronom icz­
nych— Zachód; d rug ie  m ie jsce ja d ło ­
d a jn ia  d ie te tyczna w  Zabrzu, trze ­
cie restau rac ja  „Z ie lonogórzanka“  w  
Z ie lone j Górze.

W e w spó łzaw odn ic tw ie  m iędzy ze­
spo łam i k u c h n i: p ierwsze m iejsce 
zdobyła załoga res tau rac ji „P o lo n ia “ , 
a m iędzy ke lne ram i pierwsze m ie j­
sce uzyska ł Gonda Roch z W a łb rzy ­
sk ich  Z ak ła dó w  G astronom icznych.

N a uroczystości w ręczen ia nagród 
p rzyby łe  szta fe ty  z ło ży ły  zobow ią­
zania d la  uczczenia 36 roczn icy  W ie l­
k ie j R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j. 
Ogółem złożono 19 zobow iązań d łu ­
gofa low ych. (ss)

Zobowiązania na naradzie w  K r a - - 
kowie pod ję ło  w ie le  zak ładów  przed­
s ię b io rs tw  i  zak ładów  CZPG, m. in . 
Jadłodajnia „Ludowa“ w  K ra k o w ie  
zobow iązała się podjąć in ic ja ty w ę  
W ik to ra  S aja: „ ja  n ie  wypuszczę 
b ra k u “ . Podobne zobow iązania pod­
ję ły :  „P od  A rk a d a m i“ , rest. „J u trz e n ­
k a “  z w łączen iem  do poprzedniego 
drugiego hasła : „Nasz zakład św iad­
czy o nas“ , załoga p ra cow n i c u k ie r­
n icze j „R eg iona lna“  w  Poznaniu, 
p ra cow n icy  B y tom sk ich  Z ak ładów  
G astronom icznych i  inne.

Zobowiązania indywidualne o ty ­
tu ł najlepszego w  zawodzie po d ją ł 
ob. J ó z e f  B o r n a  z K ra ko w a : 
„A b y  m oje nazw isko nie  znalazło się 
an i razu w  książce zażaleń, aby m o ja  
praca ke lne rska  sta ła  zawsze na n a j­
w yższym  poziom ie, będę stale zw ię k ­
szał w yda jność pracy, będę szkolić 
nowe k a d ry “ , ob. K a r o l  Z y c h  
z K ra k o w a : „Ja , szef ku c h n i rest. 
„J u trz e n k a “  podejm uję^ hasło Saja: 
nasz zakład nie  w ypuśc i b ra kó w  i 
w zyw am  w szys tk ich  szefów ku c h n i 
do podjęcia  w a lk i o ty tu ł najlepsze­
go kuch m is trza “ . Ob. R o c h  G o n ­
d a , zwycięzca pierwszego m ie jsca, 
k tó ry  od 15 w rześn ia  br. p racu je  ju ż  
w  I  k w a rta le  1958 r., zobow iąza ł się 
zadania p lanu  6-letn iego w ykonać po 
raz d ru g i do dn ia  30.IX .  55 r., -Ob. 
C z e s ł a w  M o s t e k ,  k e ln e r z 
W arszaw y, po d ją ł zobow iązanie pod 
hasłem : „n ie  dopuszczę do m anka“ .
(ss> . .Naradę z konsumentami zorgan i­
zow a ły  w  d n iu  16.X.53 r. G dańskie 
Z ak ła dy  G astronom iczne w  zakł. 
„W ie lo ry b “ . W  dysku s ji zwrócono 
uwagę na m a ły  aso rtym ent dań ry b ­
nych, ja rz y n  surów ek oraz na szczu­
p łą  liczbę obsługi, k tó ra  w  m om en­
tach nas ilen ia  ruchu  n ie  jes t w  sta­
n ie  szybko obsłużyć konsum enta.

Jeden z dysku tan tów , s ta ły  konsu­
m ent, ob. B ob iń sk i zaape low ał do 
obecnych na naradzie  konsum entów , 
aby chu ligańsk ie  w y b ry k i n iek tó rych  
„gości“  p ię tnow ać, a przez to  zape­
w n ić  zak ładow i w łaśc iw ą  atmosferę.

(jś)
Olsztyńskie Zakłady Gastronomi­

czne zobow iąza ły się w ykonać przed­
te rm in ow o  p lan  IV  k w a r ta łu  br. 
D z ięk i po d ję tym  zobow iązaniom  d la  
uczczenia W ie lk ie j R e w o lu c ji Paź­
d z ie rn ikow e j rea lizac ja  zadań m -ca 
paźdz ie rn ika  przebiega pom yśln ie. Do 
dn ia  20.X. p lan  w y k o n a ły : bar „P od 
Ratuszem “ , „Zgoda“ , „Z a to rze “  i  „Z a ­
cisze“ . P lan  p ro d u k c ji w łasne j w y ­
kon a ły  ju ż  b a r „J u trz e n k a “  i  „P opu­
la rn y “  w  100 proc.

W  celu po pu la ryza c ji w y ro b ó w  cu­
k ie rn iczych  OZG zorgan izow ały w  
dn iach 7 i  8 lis topada w ys taw ę  sw ej 
p ro d u kc ji. Na w ys taw ie  w id z ie liśm y  
ponad 200 eksponatów  p ro d u k c ji m i­
s trzów  A . D rygalskiego, F a lko w sk ie ­
go i  Łys ionka . W  b. m -cu  OZG orga­
n izu ją  naradę z konsum entam i, po­
łączoną z w ystaw ą. Jednocześnie 
przeprowadzona zostanie ankie ta .

( jk )
M iesięczne . karty  abonamentowe 

na ob iady: z dn iem  1 lis topada 1953 
r . w  zakładach „K u ja w ia n c e “ , „R y ­
b a c k ie j“  oraz „P o rto w e j“  w  Pozna­
n iu  zostaną w prow adzone k a rn e ty  
m iesięczne na ob iady, k tó re  zapew ­
n ią  konsum entom  korzystan ie  z ta ­
n ich  i  u rozm aiconych obiadów.

Cena ob iadów  w  abonamencie 
6.— z ł (m iesięcznie około 180.—  zł). 
Posiadacze k a r t  ob iadow ych m a ją  do 
w yb o ru  codziennie trz y  zestawy ob ia­
dowe po te j samej cenie, a w ięc dość 
duży w y b ó r dań. O b iady w ydaw ane 
są w  godzinach od 14 —  17-tej, a w  
niedzie le  i  d n i św iąteczne od godz. 
12 — 15-tej.

N iezależnie od te j fo rm y  sprzeda­
ży, od in s ty tu c ji i  przeds ięb iors tw  
p rzy jm ow ane  są zam ów ien ia  zb io ro ­
we.

N ow a fo rm a  sprzedaży ob iadów  
pozw o li zakładom  i  p rzedsięb iorstw u 
uszlachetnić s tru k tu rę  ob ro tów  i 
podnieść p rodukc ję  w łasną, (wp) 

Naradę z konsumentami zorganizo­
w a ło  W ZG  Śródm ieście dn ia  30,X. 
53 r, W  naradzie  w z ię li ud z ia ł przed­
s taw ic ie le  Dz. Rady N arodow e j. St. 
Zarządu P rzem ysłu  G astronom iczne­
go, liczn ie  zgrom adzeni p racow n icy 
—  kuchm istrze , szefow ie kuch n i, 
pom. kuchenne j, ke lne rzy, bu fetow e, 
konsum enci i  p rzedstaw ic ie le  prasy.

D y re k to r S tół. Zarządu zw ró c ił się 
m. in . z prośbą o a k ty w n ą  pomoc 
społeczeństwa. A pe lu je , aby każdy 
konsum ent s ta ł się ko n tro le rem  W a r­
szaw skich Z ak ładów  G astronom icz­
nych. P re legent s taw ia  zarzu ty  n ie  
ty lk o  pod adresem p ra cow n ikó w , ale 
i  konsum entów . T rzeba pam iętać, że­
by na sa li konsum pcy jne j każdy za­
chow a ł się tak , ja k  cz łow iek  w inien, 
zachow yw ać się w  stosunku do cz ło­
w ieka .

W  d ysku s ji zab ie ra li głos zarówno 
p rzedstaw ic ie le  konsum entów  ja k  i  
p racow n ików . W śród ke lne rów  zna j­
du ją  się dobrzy p racow n icy, spoty­
kam y je d n a k  jeszcze często tak ich , 
k tó ry c h  cechuje bezduszność, op ry - 
skliw ość, us łużn i p o tra fią  być nieste-
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ty  ty lk o  wówczas, k ie d y  gość zam a­
w ia  w ódkę i drogie po traw y. W  re ­
stauracjach po w ta rza ją  się stale je d ­
ne i te same po traw y. Dań o p rzy ­
stępnych cenach jest zby t mało. T rze­
ba w ięc choćby zm niejszeniem  ilośc i 
d rog ich  dań, k tó re  m ożna dostać 
o każdej porze dn ia , w p row adz ić  
w ięce j p o rc ji jednodan iow ych , tan ich , 
dobrze przyrządzonych.

P rzedstaw ic ie le  prasy p rzy rze k li 
śledzić w y n ik i narady. W  n a jb liż ­
szym czasie odbędzie się kon ku rs  na 
1) a rcykuchm is trza , 2) na zakład, w  
k tó ry m  zna jdą się w  ciągu całego 
dn ia  dania tan ie , pod względem  ja ­
kośc iow ym  smaczne i  treśc iw e, 3) 
o ty tu ł na juprze jm ie jszego ke lnera.

(ha)

N a naradzie wojewódzkiej praco­
w n ik ó w  żyw ien ia  zbiorowego w  
G dańsku w  dn iu  8.X.53 r. om ówione 
b y ły  b łędy i  n iedociągn ięcia  w  p ra ­
cy na odc inku  żyw ien ia  zbiorowego, 
k tó re  n ie je dn okro tn ie  dotychczas 
u tru d n ia ły  w ykonan ie  p lanów  p ro ­
du kcy jnych . A b y  uzd row ić  stan do­
tychczasowego zaniedbania, s taw ia ­
ne b y ły  przez zebranych kon kre tne  
w n io s k i a m ia no w ic ie : Ob. R ezulak 
M aria , k ie row n iczka  zakładu „R a tu ­
szowa“  w  G dańsku (zakład L K ), m ię ­
dzy in n y m i w  sw o im  przem ów ien iu  
m ocno po dkre ś liła  znaczenie żyw ie ­
n ia  zbiorowego od s trony  konsum en­
ta.

Z w racano rów n ie ż  uw agę na n ie ­
w łaśc iw ą  współpracę z poszczególny­
m i C e n tra lam i ja k : z C entra lą  M ięs­
ną, C en tra lą  O grodniczą, k tó re  ba r­
dzo często w  I I I  k w a rta le  b y ły  p rzy ­
czyną n iew yko na n ia  p lan ów  p ro d u k ­
cy jnych , ponieważ n iesystem atycznie 
zao pa tryw a ły  zakł. żyw . zb iór, w  
a r ty k u ły  żywnościowe lu b  też do­
starczano je  w  na jgorszej jakości.

(js)
Gdańskie Zakłady Gastronomiczne

w y k o n a ły  p lan  za m -c paźdz ie rn ik  
w  103%- Do w yko na n ia  p lanu  p rzy ­
czyn iły  się w  znacznej m ierze zobo- 
w iążan ia  podjęte przez załogę d la  
uczczenia 36-te j R ocznicy S oc ja lis ty ­
cznej R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j.

W  in d y w id u a ln y m  w spó łzaw odn i­
c tw ie  o g ó lnok ra jo w ym  V -te  m iejsce 
za ją ł ob. M ieczys ław  B o ro dz iuk  —  
ke lne r z zakł. „S y re n a “ . W ym ien io ­
ny został nagrodzony i  w yró żn io ny  
za w ykonan ie  sw o je j no rm y w  174% 
bez m an k  oraz k u ltu ra ln ą  obsługę 
konsum entów .

W  In d y w id u a ln y m  w spó łzaw odn i­
c tw ie  w  ram ach przedsięb iorstw a w  
I I I  k w a rta le  w y ró ż n ił się i  za ją ł 
p ierwsze m iejsce, ke lne r w  zakładzie 
„P o rto w a “  ob. Jan R óżycki, k tó ry  
w y k o n a ł sw o ją  norm ę w  197%, p ra ­
cow ał bez m ank oraz k u ltu ra ln ie  ob­
s łu g iw a ł konsum entów . D rug ie  m ie j­
sce za ją ł ob. B runon  W ittk e  —  k e l­
ne r w  zakładzie „P o rto w a “ , k tó ry  
w y k o n a ł norm ę w  184% i  p racow a ł 
bez m ank. Trzecie m ie jsce za ją ł ob. 
Leon A de lm an  —  k e ln e r w  zakładzie 
„P od G od łam i T ró jm ia s ta “ , k tó ry  
w y k o n a ł norm ę przecię tn ie  w  174% 
i  p racow a ł bez m ank.

W  w y n ik u  w spó łzaw odn ic tw a za 
okres I I I  k w a rta łu  zakład pom ocn i­
czy „G arm aże rn ia “  w yko n a ł p lan  w  
135%, zakład pom ocniczy „C ia s tk a r­
n ia “  w y k o n a ł sw ó j p lan  w  115%. (jś)

Pracownicy finansowo -  księgowi 
Włocławskich Zakładów Gastronomi­
cznych dla uczczenia X X X V I  roczn i­
cy W ie lk ie j S oc ja lis tyczne j R ew olu­
c ji P aźdz ie rn ikow e j na naradzie ro ­
boczej w  d n iu  2.X I .53 r. po d ję li na­
stępujące zobow iązania: w  celu pod­
n ies ien ia  jakośc i sprawozdawczości 
finansow e j, postanaw iam y w łączyć 
się do in ic ja ty w y  tow . Saja pod ha­
słem  „J a  nie  wypuszczę b ra k u “  i ha­
sło to zrea lizow ać przez sporządzenie 
b ilansu  za ro k  1953 bez uste rek na 
5 dn i przed te rm inem .

Sporządzony b ilans za ro k  1953 
p racow n icy  zobow iąza li się zaopa­
trzyć  lis tem  gw arancy jnym .

Równocześnie w zyw a ją  p ra cow n i­
kó w  finansow o - księgowych wszyst­
k ic h  przeds ięb io rs tw  CZPG do pod­
jęc ia  podobnych zobowiązań.

W  zw iązku  z tym  d y re k to r przed­
s ięb io rs tw a oraz p racow n icy kom ó­
re k  o rgan izacy jnych  innych  służb, 
w spó łp racu jących  z księgowością, 
zobow iąza li się w szystk ie  dokum enty  
rachunkow e, dotyczące 1953 r., do­
starczyć do księgowości p ra w id ło w o  
opracowane w  usta lonym  te rm in ie .

( jl)
W  Tarnowskich Zakładach Gastro­

nomicznych podsum owano w y n ik i 
osiągnięte za I I I  k w a rta ł br. We 
w spó łzaw odn ic tw ie  m iędzyzakłado­
w ym  pierwsze m iejsce za ję ła  restau­
rac ja  „P od L ip a m i“  zdobyw ając 
S ztandar przechodni. Pokona ła ona 
restau rac ję  „P od U le m “ , k tó ra  po­
s iadała proporzec w  I I  kw a rta le .

Spośród zespołów ku ch n i na czoło­
w e m iejsce w ysunę ła  się ja d ło d a jn ia  
„K ra k o w s k a “ , kuchn ia  k a w ia rn i 
„R y n k o w e j“  zdobyła d rug ie  m iejsce, 
a restau rac ja  „P od  U le m “  trzecie 
m iejsce. N a jlepszym  roz liczen iow cem  
okazała się ob. H. Now ak.

W e w spó łzaw odn ic tw ie  ke lne rów  
na jlepszym i okazały się ob. A . B ie ­
lecka i  E. Faber, k e ln e rk i te p racu ją  
w  k a w ia rn i „R y n k o w e j“ , odznaczają 
się n ie zw yk łą  uprze jm ością i  so lidną 
obsługą.

P racow n icy  k o m ó rk i p lanow an ia  
rozum ie jąc konieczność ja k  na jszyb­
szego sporządzania i  złożenia spra­
wozdań s ta tystycznych zobow iąza li 
się w  IV  k w a rta le  skróc ić  te rm in  
złożenia tako w ych  o 2 dn i.

W celu podn iesien ia św iadom ości 
ideo log iczno -  po lityczn e j zorganizo­
w ano na tu te jszym  te ren ie  ku rs  d la  
a k ty w u  T ZG  oraz przewodniczących 
o rgan izac ji m asow ych i  po litycznych .

(jś)

Na podstaw ie k o ­
respondenc ji M . H o- 
row ica , L . Z im m e r-  
mana, W. Jeżew skie­
go, St. Paw łow skiego  
i  innych .

D la  uczczenia X X X V I  W ie ik ie j Re­
wolucji Październikowej stars i księ­
gow i Zespołów Księgowości W roc ła ­
w sk ich  K o le jow ych  Z ak ładów  Ga­
stronom icznych zebran i na naradzie 
roboczej, po d ję li zobow iązania: pod­
n ies ien ia  jakośc i księgowości, bar-A 
dz ie j w n ik liw e j ana lizy  ekonom icz­
ne j, złożenia b ilansu  za ro k  1953 bez 
żadnych b ra ków  w  te rm in ie  o 3 dn i 
skróconym  od podanego przez Za­
rząd W r K Z G , co zostanie s tw ie r­

dzone lis te m  g w a ra n cy jn ym  załączo­
nym  do bilansu.

D la  osiągnięcia w  p e łn i w y n ik ó w  
zobow iązania w zyw am y w szystk ich  
p ra co w n ikó w  W roc ław sk ich  K o le jo ­
w ych  Z ak ładów  G astronom icznych 
do w spółpracy, a to  przez p rzygoto­
w an ie  bezbłędnej do kum e n tac ji, po­
trzebne j do księgowania.

W zyw am y do w spó łzaw odn ic tw a 
w szystk ie  P rzedsięb io rstw a K o le jo ­
w ych  Z ak ładów  G astronom icznych 
na teren ie całe j P o lsk i o p rzedter­
m inow e  i bezbłędne złożenie b ilansu  
za ro k  1953. (m k)

L is t  gwarancyjny. M y  pracow n icy 
Zespołu Księgowości W roc ła w sk ich  
K o le jo w ych  Z ak ła dó w  G astronom i- 
cznycń w ........................zgodnie z pod­
ję tą  ucnw a łą  na naradzie  roboczej 
starszych księgow ych w e W roc ła ­
w iu  w  d n iu  28 paźdz ie rn ika  1953 r. 
d la  uczczenia X X X V I  roczn icy  W ie l­
k ie j R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j, n i­
n ie jszym  stw ie rdzam y w łasnoręcz­
n y m i podpisam i, że b ilans za ro k  
1953 jes t sporządzony rze te ln ie  i 
p ra w id ło w o .
.................. d n ia  . . . .  1953 r.

Załatw ianie skarg konsumentów w
Zarządzie W roc ław sk ich  K o le jo w ych  
Z ak ładów  G astronom icznych zorga­
n izow ano w  następu jący sposób: 1, 
Z ak ła dy  i  p u n k ty  sprzedaży zaopa­
trzone są w  ks ią żk i życzeń i  zaża­
leń  w g obow iązującego w zoru , uzu­
pe łn ione num erac ją  ks ią żk i, s tron  i  
O dcinków ; 2. k ie ro w n ik  zak ładu  zo­
bow iązany je s t poczynić adnotacje  o 
za ła tw ie n iu  spraw y w  przeznaczonej 
do tego celu rub ryce  d la  w g ląd u  ża­
lącego się i  czynn ikó w  ko n tro ln y c h ;
3. o d c in k i ks ią żk i życzeń i  zażaleń 
Z ak ła d  przesyła  w  odstępach 10- 
dn io w ych  do Zespołu do w g ląd u  i  
d la  poczynien ia  usp raw n ień  na k r y ­
tyk o w a n y m  odc inku  p racy ; 4. Ze­
spól po rozpa trzen iu  zażaleń i  po 
w y d a n iu  po trzebnych zarządzeń u - 
dz ie ia  żalącym  się odpow iedzi pise­
m ne j, o ile  skarga dotyczy poważ­
n ie jsze j spraw y, przesyła odpis od­
pow iedn i O kr. Z arządow i K Z G ; 5. 
jednocześnie Zespół przesyła odc in­
k i do Zarządu ja ko  je dn os tk i nad­
rzędne j; b. skarg i, zaw arte  w  odc in - 
kaen ko n tro ln ych  są w  zarządzie 
w n ik liw ie  badane przez kon tro lę  
bezpośrednią w  zakładach oraz przez 
k la s y fik a c ję  zażaleń na m ie jscu.

K la s y fik a c ja  ta odbyw a się w  takii 
sposób, że od c in k i są podzielone w g 
następu jących ru b ry k : 1. P ochw ały, 
2. Z la  obsługa, 3. B rud , 4. Z łe  posił­
k i,  5. Pob ie ran ie  nadm ie rnych  cen,
6. O dm ow a w yd an ia  ks ią żk i zażaleń,
7. B ra k  zaopatrzenia, 8. Inn e  różne. 
Podzia ł ten pozwala na dok ładną  o- 
cenę pracy poszczególnych zak ładów  
i  w skazuje , na ja k ic h  odcinkach 
pracy zakład źle pracuje.

U m ie ję tne  po rów nyw an ie  ta k ich  
zestaw ień da je k ie ro w n ic tw u  przed­
s ięb io rs tw a dokładne rozeznanie 
p racy zakładu w  św ie tle  oceny kon ­
sum enta i pomaga w  znacznym  stop­
n iu  do usp raw n ien ia  p racy zak ła ­
dów.

Pow ażnym  usp raw n ien iem  d la  dy ­
re k c ji p rzedsięb iorstw  by łoby, gdy­
by przepisowe w zo ry  książek ży­
czeń i  zażaleń (drukow ane i  dostar­
czane cen tra ln ie ) m ia ły  od razu n u ­
m erację  stron i odcinków . D la  p ro ­
wadzenia dok ładne j e w id e n c ji od-
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c in kó w  przesyłanych do je dn os tk i 
nadrzędne j jes t n ieodzowna num era­
c ja  s tron, ponieważ w te d y  m ożna 
kon tro low ać, czy w szystk ie  od c in k i 
d o ta r ły  do w g lądu  te j jednos tk i, lub  
czy n ie  zachodziły  zdarzające się 
często w y p a d k i w yd z ie ra n ia  stron.
(lz)

Konkurs czysiości przeprow adzony 
na te ren ie  B ydgoskich  K o le jo w ych  
Z ak ła dó w  G astronom icznych w  cza- 
sic od 15 czerwca, do 1 październ ika  
br. m ia ł na celu podniesienie stanu 
gj^jbt;£}xnego zakładów  gastronom icz- 
nych. K o n ku rs  czystości o b ją ł 32
p lacó w k i. . , .

P ierwsze m ie jsce w  szlachetnej 
ry w a liz a c ji za ję iy  załog i p laców ek 
zespołu Sw iecie , d rug ie  m ie jsce p la ­
có w k i zespołu Chojn ice . P rzep row a­
dzony kon ku rs  czystości p rzyn iós ł 
rea ln ą  popraw ę stanu san itarnego 
K Z G , lik w id u ją c  w  dużym  stopn iu  
dotychczasowe niedociągn ięcia  san i­
ta rne . Dowodem  popraw y to  b rak 
p ro to ko łó w  san ita rnych  i  skarg  w  
książce życzeń i  zażaleń. K o le jo w a  
S tac ja  S an ita rno-E p idem io log iczna  
D O K P  — G dańsk w y ra z iła  uznanie 
w y ró żn io n ym  zespołom.

W spó łzaw odn ictw em  BH P objęte 
zosta ły wszystK ie zakłady podlega­
jące B ia łos tock im  K o le jo w y m  Z a k ła ­
dom  G astronom icznym . Zobow iąza­
n ia  pod ję ło  150 osób, co stanow i 85% 
za trudn ionych . Pod ję to 65 zobow ią­
zań in d y w id n a ln y c h  i  20 zespoło­
w ych . Zobow iązan ia w ykonano w  
100 %; 11 p ra cow n ikó w  o trzym a ło
nagrody pieniężne, zaś 12 .pracowni­
k ó w  o trzym a ło  lis ty  pochwalne, (sp) 

Zarząd Białostockich Kolejowych  
Zakładów Gastronomicznych meldu­
je, że podjęte przez p ra cow n ikó w  
B K Z G  zobow iązanie k u  uczczeniu 
36 roczn icy W ie lk ie j R e w o lu c ji Paź­
d z ie rn ik o w e j —  w yko na n ie  p lanu 
rocznego w  d n iu  20. K I.  1953 r. zre­
a lizow ane zostało przed te rm in em , a 
m ia no w ic ie  w  d n iu  7. X I .  1953 r.

Z ak ia dy  K Z G , ja k  Łom ża i  Sze­
p ie tow o  w yko n a ły  sw ó j p ian  roczny 
jeszcze w  paźdz ie rn iku  br.

Do przedterm inow ego w yko na n ia  
p lanu  rocznego p rzyczyn iła  się m o­
b iliz a c ja  przez Podstaw ow ą O rgan i­
zację P a rty jn ą  i  Z w iązek ca łe j za­
ło g i przedsięb iorstw a, a przede w szy­
s tk im  system atycznie prowadzona 
akc ja  w spó łzaw odn ic tw a pracy w  
zakładach terenow ych K Z G .

W  I I I  k w a rta le  rozszerzył się ruch  
w spó łzaw odn ic tw a  pracy, w  k tó ry m  
w z ię ły  ud z ia ł w szystk ie  zakłady 
K Z G . Na w yró żn ie n ie  zasługuje 
K Z G  B ia łys tok , Łapy, H a jnów ka , 
W śród p ra cow n ikó w  na w yró żn ie ­
n ie  zasługu ją  p rzodow n icy Pri*cy 
kuch m is trz  —  tow . Z o fia  W a len- 
dz iuk , eksped ian tka  —  ob. Eugenia 
M a lin o w ska  i  N adzie ja  S ie rg ie jczuk.

^ K o le jo w e Z ak łady  Gastronomiczne 
w oj. Olsztyńskiego w y k o n a ły  zada­
n ia  I i i - g o  k w a rta łu  br. w  100,6%. 
N a jle p ie j ze sw oich zadań w yw ią za ­
ły  się p la có w k i w  M rągow ie  i  Szczy­
tn ie  k tó re  p lan  ob ro tów  w yko n a ły  
w  113,1 oraz 114,5%, p lan  zaś p ro­
d u k c ji w  111,5 i 102,6%. (w j)

N a naradzie wojewódzkiej Stali- 
nogrodzkich Kolejowych Zakładów  
Gastronomicznych w  dniu 12. X I .  
1953 r. kierownicy zakładów oraz

pracow n icy  zespołów finansow o- 
księgowych —  p o d ję li następujące 
zobow iązania: 1) podnieść w yda jność 
p ro d u k c ji pod w zględem  ilośc iow ym  
i  aso rtym entow ym , 2) stosować ści­
śle zadania „C y k lu  Gospodarczego“ , 
3) przez system atyczne szkolenie 
podnieść poziom  pracy p ra cow n ikó w  
obsługi, 4) te rm in ow o  i kom p le tn ie  
składać dokum entację  i  sprawozda­
wczość, 5) złożyć na 7 d n i przed te r­
m inem  bilans roczny w ra z  z lis te m  
gw arancy jnym .

Poprzez pe łną rea lizac ję  pow yż­
szych zobow iązań p rzyczyn ią  się 
S ta linogrodzk ie  K o le jow e  Z ak łady  
G astronom iczne do w yko na n ia  w ska­
zań I X  P lenum  K C  PZPR. (sł)

H o te l PORZ „O r 
b is “  w  S ta linogrodzie  
w  poszuk iw an iu  w ła ­
śc iw ych fo rm  eksplo­
a tacy jnych  zakładu,

przeznaczonego do obsługi ruchu  za­
granicznego, u s ta lił następu jący p ro ­
gram : 1. Podnieść na na jw yższy po­
ziom  p rodukc ję  w łasną, ja ko  rdzeń 
dz ia ła lnośc i zasadniczej, 2. zapewnie 
odpow iadające przeznaczeniu lo k a lu  
w a ru n k i es te tyk i w nętrza , 3. poprzez 
usługę na w yso k im  poziom ie oraz 
c z y n n ik i dodatkowe, ja k  dobór re ­
p e rtu a ru  d la  o rk ie s try  o w a lorze a r­
tys tycznym , s tw orzyć atm osferę spo­
k o ju  m im o  w o li obow iązu jącą k o n ­
sum enta.

Zadania te zosta ły spełn ione, co 
zna jd u je  sw o je  po tw ie rdzen ie  w  w y ­
n ikach  ekonom icznych zakładu, sta­
le podwyższającego sam orzutn ie  
sw oje opera tyw ne p ian y  k w a rta ln e  
oraz w  na ogol bardzo pochlebnej o- 
cenie konsum enta. P odkreś lić  je dn ak  
należy dużą trudność w  a k c ji sta łe­
go podw yższania poziom u p ro d u k c ji 
z powodu b raku  dostatecznej ilości 
kuchm is trzów  w y s o k o k w a lifik o w a ­
nych.

Zadanie obsługi ru ch u  zagra­
nicznego s taw ia  m iędzy in n y m i 
naszemu zak ład ow i w ym agan ie  zna­
jom ości ku ch n i zagranicznych., I  
to je s t trudność, k tó rą  m ożna roz­
w iązać, o ile  spraw a ja ko  prob lem  
is to tn y  zostanie postaw iona. N iew ą ­
tp liw ie  w  naszej kadrze kuch a rsk ie j 
is tn ie je  w ie lu  fachow ców , k tó rzy  po­
zna w a li zagran icą i  w y n ie ś li stam ­
tąd  znajom ość narodow ych kuchn i. 
S koro  w ładze nasze po w o ła ły  spec­
ja ln e  przedsięb iorstw o do obsług i 
ruch u  zagranicznego, to konsekw en­
c ją  tego by łoby zew idencjonow anie 
w szystk ich  kuch m is trzów  z n ie w ą t­
p liw ą  znajom ością ku ch n i obcycn i 
postaw ien ie  do dyspozycji dziesięciu 
zak ładów  „O rb iso w sk ich “ , aby s tw o­
rzyć w  n ich  w a ru n k i zadow ala jące 
konsum enta zagranicznego.

Stosunek p ro d u k c ji w łasne j w y n o ­
si w  naszym  zakładzie 65%, ob ro ty  
i  p lan  są w ykonyw ane .

W śród załog i m am y dw óch przo­
d o w n ikó w  pracy: kuch m is trz  ob. 
S tan is ław  K on s tan ty  przestrzegając 
rece p tu ry  przyrządza po tra w y  sma­
czne i  w yd a je  estetycznie; ke lne r ob. 
W ład ys ław  O w sianka p rzodu je  w  
utargach, n ie  m a m an k  i  up rze jm ie  
obsługuje gości, (ja)
| O Z R ~\

Poziom  żywienia w  stołówkach 
przyzakładowych O ZR  je len io gó r­

sk ich  w y w o łu je  nada l m nie jsze lu b  
w iększe zastrzeżenia, co do k a lo ry - 
czności vi-ydawanych pos iłków , prze­
strzegania recep tu ry , urozm aicenia 
dań, w ie lkośc i p o rc ji itp . Na p rzy­
k ła d  w  stołówce OZR p rzy  kom b i­
nacie „C e lw iskoza “  n ieraz b ra k  m ię­
sa. S to łów kę OZR przy  K ie ro w n ic ­
tw ie  B udow y 3 w  Je len ie j Górze 
(S ta linogrodzkiego Z jednoczenia
W odno-Inżyn ie ry jnego) cechuje je d - 
nostajność jad łosp isów  i  n iezupełn ie  
zadow ala jący sm ak w ydaw anych  po­
s iłk ó w  obiadow ych. W  książce zaża­
leń  s to łó w k i O ZR p rzy  Z B M  w  Jele­
n ie j Górze n ie  b ra k  uzasadnionych 
skarg i zażaleń. Nadto dowodzi tego 
liczba 30 s to ło w n ikó w  te j s to łó w k i.

B u fe ty  przyzakładow e je len io gó r­
sk ich  OZR, w  szczególności p rzy 
w ym ien ion ym  Z B M , c ie rp ią  n ieraz 
na b ra k  świeżego pieczywa, w ę d lin , 
owoców itp . D latego też uważam y, 
że odnośne c z y n n ik i muszą zw ra ­
cać baczną uwagę i  w n ik liw ie  ana­
lizow ać skarg i, zażalenia i życzenia 
konsum entów  dotyczące dz ia ła lności 
O ZR -ów , co u ła tw i usp raw n ien ie  
dz ia ła lności tych  w ażnych placó­
wek. (mp)

Gospodarstwo rolne O ZR  przy
kom binacie  „C e lw iskoza“  _ w ym aga 
zw rócen ia uw ag i czynn ikó w  m ia ro ­
da jnych  na jego sam owystarczalność, 
k tó ra  dotychczas pozostaje pod zna­
k ie m  zapytan ia, a tegoroczne prze­
kroczenia finansow e w  sto łówce te­
go kom b in a tu  są sygnałem  ostrze­
gawczym. (mp)

R A D Y  N A R O D O W E

Na podstaw ie korespondenc ji J. 
K arw asza, St. Saw ickiego i  innych .

Narady wojewódzkie. W  d ru g ie j 
po łow ie  październ ika  1953 r. wszyst­
k ie  W ydz ia ły  H and lu  Prez. W R N  
zorgan izow ały na rady a k tyw u  ży­
w ie n ia  zbiorowego, w  k tó rych  w zię­
l i  udz ia ł p rzodu jący p racow n icy 
p rzedsięb iorstw  i zak ładów  poszcze­
gó lnych p ionów . Celem narad by ło  
podsum owanie w y n ik ó w  dzia ła lnoś­
c i za 9 m iesięcy br. i m ob ilizac ja  s ił 
do pełnego w yko n a n ia  zadań posta­
w ionych  przed apara tem  żyw ien ia  
zbiorowego w  czw a rtym  ro ku  p lanu 
6-letniego.

N aradom  p rzew odn iczy li k ie ro w ­
n icy  W ydz ia łów  H and lu  Prez. W RN, 
k tó rzy  w y g ło s ili też re fe ra ty  dające 
pogląd na społeczno-gospodarcze za­
dania żyw ien ia  zbiorowego na obec­
nym  etapie rozw o ju  naszej gospo­
d a rk i na rodow e j oraz dokon a li ogól­
nego podsum ow ania w y n ik ó w  p racy 
w szystk ich  p ionów  na teren ie dane­
go w o jew ództw a. B a rdz ie j szczegó­
łow e sprawozdania, uw zględn ia jące 
specyfikę  poszczególnych p ionów , 
z ło ży li ic h  p rzedstaw ic ie le  ze szcze­
b la  wojew ódzkiego. Dzie lono się 
w za jem n ie  dośw iadczeniam i, ja k  
rów n ież  w skazyw ano na w ys tęp u ją ­
ce jeszcze liczne b ra k i w  p racy za­
k ładów , źród ła  ic h  pow staw ania  i  
ś rod k i zaradcze. W  toku  obrad
przedstaw ic ie le  poszczególnych
przeds ięb io rs tw  pode jm ow a li w  un ie - 
n iu  swoich zespołów pracow niczych 
liczne zobow iązania i w z y w a li do 
w spó łzaw odn ic tw a inne przedsię­
b io rs tw a  żyw ie n ia  zbiorowego, np.
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na naradzie  a k ty w u  w o j. stalimo- 
grodzkiego ob. H a lin a  A ud ykow ska , 
k ie r. res tau rac ji i  k a w ia rn i „L u d o ­
w a “  w  B y tom iu , w ezw ała  w szyst­
k ie  kob ie ty  k ie ru ją ce  zakładam i do 
w spó łzaw odn ic tw a pod hasłem : „Z a ­
k ła d y  żyw ien ia  zbiorowego p ro w a ­
dzone przez kob ie ty  —  zak ładam i 
w z o ro w y m i“ . Na naradzie w o j. 
w arszaw skiego p io n  ZSS p o d ją ł zo­
bow iązan ie  m. in . zw iększen ia w  
sw o ich zakładach udz ia łu  p ro d u k c ji 
w łasne j o 3% w  s tosunku do m -ca 
paźdz ie rn ika  br. i  pop raw ien ia  re n ­
tow ności o 0,5% w  stosunku do w y ­
n ik ó w  b ilansow ych za 9 m iesięcy 
w zyw a ją c  do w spó łzaw odn ic tw a po­
zostałe p iony.

Pon iże j zam ieszczamy k ró tk ie  
spraw ozdan ia z narad w  O lsztyn ie  
i  Poznaniu, (mn)

Olsztyn. U czestn icy na rady  a k ty ­
w u  żyw ien ia  zbiorowego, zbirganizo- 
w a ne j przez W ydz ia ł H a nd lu  Prez. 
W R N  w  O lsztyn ie  p rzes ła li na  ręce 
M in is tra  H and lu  W ew nętrznego M . 
M in o ra  m e ldunek zapew nia jący, że 
przez rozszerzenie w yb o ru  dań, 
zw iększenie p ro d u k c ji w łasne j, po­
p raw ę  jakośc i pos iłków , s p ra w n ie j­
szą i grzeczniejszą obsługę konsu­
m en tów  oraz podn iesien ie  este tyk i 
i  h ig ie n y  osobiste j —  a k ty w  k ie ro w ­
n iczy  żyw ien ia  zb iorow ego w raz z 
załogam i zakładów  dążyć będzie do 
pe łne j re a liz a c ji Narodowego P lanu 
Gospodarczego na ro k  1953. ( jk )

Poznań. K ie r. W ydz ia łu  H a nd lu  
Prez. W R N  w  Poznaniu ob. T. D o- 
la ta  w  sw o im  re ferac ie  na naradzie 
a k ty w u  żyw ien ia  zbiorowego w o j. 
poznańskiego stw ierdza ł m. in ., że 
n iew łaśc iw a  sieć u rucham ianych  za­
k ła d ó w  pozbaw iła  w  Poznaniu p la ­
ców ek zb iorow ego żyw ien ia  tak ie  
dzie ln ice , ja k  W in ia ry , Ju n iko w o  czy 
Rata je . J a rm a rk i d ta rg i n ie  są do­
statecznie obsług iw ane przez apara t 
żyw ie n ia  zbiorowego. S tru k tu ra  o- 
b ro tu  zak ładów  została w  p ra k tyce  
odw rócona, tzn. p la n y  p ro d u k c ji 
w łasne j n ie  są w ykonyw ane , na to ­
m ias t przekracza się p la n y  ob ro tu  
to w a ra m i ha nd low ym i. P onadto za­
k ła d y  n ie  a n a lizu ją  życzeń konsu­
m en tów  i  b ra k  jes t rzetelnego s to­
sunku do przestrzegania obow iązu­
jących  recep tu r. Poszczególne p iony  
żyw ien ia  zbiorow ego n ie  re a lizu ją  
rów n ie ż  p la n u  tuczu trzody  c h le w ­
nej.

W  to k u  re fe ro w a n ia  sprawozdań 
i  żyw e j dyskus ji podniesiono m. in. 
b ra k  w  teren ie na leżytego za in te re ­
sow ania żyw ien iem  zb io ro w ym  ze 
s trony  Pow. Rad N arodow ych , n ie ­
dostateczny rozw ó j w spó łzaw odn i­
c tw a  p racy w  p ion ie  W ZPG , b ra k  
w ym ia row ego  szkła, ja k  szklanek i  
k ie liszkó w , z łą  pracę p ra ln i che­
m icznych, k tó re  p rze trzym u ją  od­
daną do p ra n ia  odzież ochronną, a 
ponadto pow raca ona często z p ra l­
n i z d z iu ra m i i bez guzików . W  d y ­
sku s ji w skazyw ano rów n ież  na b ra ­
k i w  zaopatrzeniu zak ładów  oraz 
zw rócono się z apalem  do prasy o - 
gó lne j, aby pod ję ła  propagandę na 
rzecz w ych ow yw an ia  konsum entów , 
dopom agając w  ten  sposób załogom 
zak ładów  w  podn ies ien iu  k u ltu ry  
żyw ien ia  zbiorowego, (ss)

N a podstaw ie ko ­
respondencji J. K a r -  
wasza, J. Eubiga, H. 
Szczerb ika i  innych .

D la uczczenia X X X V I  rocznicy 
W ielk ie j Rewolucji Październikowej
załoga ja d ło d a jn i w  G ry ficach  pod­
ję ła  cenne zobow iązania m. in . prze­
kroczyć p lan  ob ro tu  za IV  k w a rta ł 
oraz pod ję ła  w a rty  poko ju  w  okre­
sie trw a n ia  m iesiąca P rzy ja źn i P o l­
sko-R adzieckie j. (je)

Zakłady gastronomiczne w  pio­
nie ZSS w  w oj. olsztyńskim w y k o ­
n a ły  p lan  ob ro tu  za I I I  k w a rta ł w  
100,6 procentach. A k u m u la c ja  nie 
została osiągnięta. W  stosunku do 
w y n ik ó w  I  półrocza, jest jednak 
znaczna popraw a (w skaźn ik  s tra t 
0,73%).

W  IV  k w a rta le  zak łady ZSS zo­
bow iąza ły  się osiągnąć zaplanowaną 
akum ulac ję , tzn. w ska źn ik  0,15 zy­
sków. ( jk )

Ob. J a re c k i — st. k e ln e r  w  ja d ło d a jn i 
PSS „ J u trz e n k a “ G ry fic e . W y k o n u je  on 
140 -  150 proc. n o rm y  1 je s t je d y n y m  
posiadaczem  o d zn a k i p rzo d o w n ik a  p ra cy  

w  O k re s u  ZS S  Szczecin

PSS w  Gryficach coraz lepiej pra­
cuje. D w ie  ja d ło da jn ie , prowadzone 
przez PSS w  G ry ficach  w o j. szcze­
cińskiego, zysku ją  sobie coraz w ięce j 
uznan ia konsum entów . Czyste sale, 
uprze jm a obsługa i  w zorow a h ig ie ­
na sporządzania po s iłków  mogą s łu ­
żyć wzorem  dla  w ie lu  in n y c h  tego 
typu  placówek. Te w a ru n k i zapew­
n ia ją  ry tm iczne  w yko na n ie  p lanów  
obrotu, a 3 k w a rta ły  br. zam kn ię to  
w ykonan iem  76% p lanu  rocznego. 
Na zaplanowane 41% p ro d u k c ji 
w łasne j zak ład y  w y k o n a ły  48%, co 
s taw ia  je  w  rzędzie na jlepszych pod 
ty m  względem . W p łyn ę ło  to  także 
na zdobycie I  m ie jsca w  okręgu 
szczecińskim  za I  pó łrocze br. Kosz­
ty  w łasne, k tó re  w  ub. roku  w yn o ­
s iły  47,16% obecnie obniżono do 
19,84%, a równocześnie znacznie po­
p ra w io no  jakość i  zw iększono ilość 
po traw .

Do dobre j p racy  zakładów  p rz y ­
czyn ia ją  się szczególnie przodu jący 
ludzie , ja k  ob. Ja reck i st. ke lner, 
w yko n u ją cy  140 —  150% n o rm y  i  
je d yn y  k e ln e r okręgu ZSS posiada­
ją cy  odznakę p rzodow n ika  pracy,, 
ke lne rka  B uch in  W alen tyna  -— m ło ­
da Z M P -ó w ka , M ru g  O ty lia  —  szef 
kuchn i, d ługo le tn ia  pracow nica za­
k ładów , M ę tek  B ron is ław a  -i K ra j-  
miak M a ria  pracow nice kuchenne 
oraz m łoda, pe łna zapału do pracy 
k ie row n iczka  ja d ło d a jn i „B a łty k “  ob. 
C hudow o lska Regina.

W n etrze  k u c h n i ja d ło d a jn i PSS w  G ry ­
ficach. Czystość to je j  zasadnicza cecha, 

u trz y m y w a n a  d z ię k i p racy  załogi.

W  pra cy  zak ładów  te j S pó łdz ie l­
n i jeszcze niedostatecznie w yk o rz y ­
s tu je  się m etodę cyk lu  gospodarcze­
go, m im o  że w łaśn ie  dziięki te j m e­
todzie znacznie p o p ra w iła  się w  p ra ­
cy ob. Helena S ilko , niegdyś niedba­
le  w yko nu jąca  swe obow iązk i —  
dziś dobra pracow nica. Za m ało u - 
w ag i p rzyk łada  się rów n ież  do książ­
k i życzeń i zażaleń. W ku ch n i ja d ło ­
d a jn i „Ju trz e n k a “  od 3 tygodn i nie 
m a w ody i  pracow nice muszą nosić 
ją  z odległości 60 m e trów  ze studni. 
Nadw yrężona blacha w  ¡kuchni te j­
że ja d ło d a jn i może spowodować 
w strzym an ie  go tow ania  po traw .

O usunięciu tych  b ra ków  p o w i­
n ien  w  porę  pom yśleć Zarząd PSS 
w  G ryficach , (je)

A ktyw  zbiorowego żywienia Spół­
dzielni Spożywców w o j. szczeciń­
skiego, zebrany na naradzie  robo­
czej w  d n iu  29 paźdz ie rn ika  1953 r. 
po szczegółowym  om ów ien iu  w y n i­
kó w  p ra cy  za trz y  k w a rta ły , a w  
szczególności w szystk ich  uste rek w y ­
stępujących na odc inku  zaopatrze­
nia, słabego w yko n a n ia  p lan u  ¡produ­
k c ji  w łasne j, n ieodpow iedn ie j ja ­
kości p o s iłkó w  i  es te tyk i zak ładów  
—  p o d ją ł szereg cennych zobow iązań 
dla  uczczenia 36 roczn icy W ie lk ie j 
R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j: 1) na 
w ezw anie przodującego kuchm is trza  
ob. M . P aw lick iego  z PSS w  G ry f i­
cach w szystk ie  zak ład y  w o j. szcze­
c ińskiego będą u trzym yw a ć  sta le  m i­
n im u m  aso rtym entu  dań i  przekąsek 
usta lone przez M H W  oraz p rzekro ­
czą je  ¡przynajm n ie j o 1 dan ie  ob ia­
dowe i  1 rodza j przekąsek; 2) przo­
du jący  st. k e ln e r ob. Ja reck i K . z 
upow ażnien ia  ke lne rów  i  bu fe to ­
w ych  PSS G ry fice  z łoży ł zobow ią­
zanie co do k u ltu ra ln e g o  obs ług iw a­
n ia  konsum entów  i po p ra w y  estety­
k i i  h ig ie ny  zakładów , żeby w  książ­
ce życzeń i zażaleń nie by ło  an i je d ­
nego zapisu ujem nego, a ponadto in ­
d y w id u a ln ie  zobow iązał się w yszko­
lić  3 k e ln e rk i. W ezwanie to  zosta­
ło  pod ję te  przeż in ne  spó łdz ie ln ie ; 
3) k ie ro w n ik  sekc ji żyw ien ia  zb io ro ­
wego PSS N ow ogard oto. S ztym el- 
sk i ośw iadczył, że ob ro ty  p ro d u kc ją  
w łasną  p lanow ane na m -c w rzesień 
po raz p ie rw szy  w  1953 r. zosta ły 
przekroczone i  z łoży ł zobow iązanie
0 podn iesien iu p ro d u k c ji kuch n i o 
dalsze 1 % ; 4) PSS Dębno (L. Sobczak
1 K. Śnieżko) i  PSS L ip ia n y  (M. 
Boyer) z lik w id u ją  s tra ty  za I  p ó ł­
rocze br. oraz doprowadzą do p la ­
now anych kosztów  i  do  końca ro ku
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w yp ra cu ją  nadw yżkę ; 5) na  w ezw a­
n ie  k ie r. S ekc ji Ż yw ie n ia  Z b io row e­
go PSS G ry fice  ob. Tadeusza D obra- 
sza w szystk ie  spó łdzie ln ie  zobow ią­
za ły  się w y jść  na ja rm a rk i,  zabawy, 
im p rezy  itp . i  w ykonać oraz prze­
kroczyć p lan y  ob ro tu  ogółem, ja k  
i p ro d u k c ji w łasne j za m -c  lis topad  
oraz grudzień, (hs)

Załoga Oddziału Żyw ienia Zbioro­
wego PSS w  Szczecinie w yko na ła  
roczny p lan  p ro d u k c ji i ob ro tów  w  
zakładach zam kn ię tych  w  d n iu  26 
paźdz ie rn ika  br. w  100,4%. W y n ik i 
te  osiągnię to d z ię k i re a liz a c ji d ługo­
fa lo w ych  zobow iązań oraz podjęciu 
zobow iązań d la  uczczenia 36-tej 
roczn icy  W ie lk ie j R e w o lu c ji Paź­
dz ie rn ikow e j.

Załoga na zebran iu  z okaz ji w y k o ­
nan ia  p lanu  rocznego pod ję ła  dodat­
kow e zobow iązanie przekroczenia 
p lanu  o  dalsze 18% do końca roku , 
przekroczenie ub o ju  tuczu z chowu 
w łasnego o  15% i  przekroczenie p la ­
nu  chow u o 31%. (je)

Zakłady zamknięte ZSS w  Szcze­
c in ie  w y k o n a ły  roczny p la n  p ro du ­
k c ji  i  ob ro tów  w  d n iu  26 paździer­
n ik a  1953 r., t j.  na 65 d n i przed te r ­
m inem .

Uzyskano s tru k tu rę : 74.2% .pro­
d u k c ja  w łasna ; 25,8% to w a ry  han­
dlowe. P rzy w yko na n iu  p lanu  NPG 
w y ró ż n ili się p ra cow n icy : J. N o w ic ­
ka, W. B orkow ska . M. T rapa nko w - 
sk i, J. Lew andow ska, G. T araszk ie - 
w icz. J. Roszyk. H . Chorosińska, R. 
Lep iszk iew icz, T. D w orn iczak. P la ­
ców k i, w  k tó rych  p racu ją  w y m ie ­
n ien i, pow ażnie p rzekroczy ły  swoje 
roczne p la n y  i  poprzez pode jm ow a­
nie, zobow iązań i  m ob ilizac je  załóg 
uzysku ją  dalsze, dobre w y n ik i.

Załoga O ddzia łu  Ż yw ie n ia  Zbio­
row ego bierze m asowy ud z ia ł w  so­
c ja lis tycznym  w spó łzaw odn ic tw ie , 
a z okaz ji 36 R ocznicy W ie lk ie j Re­
w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j pod ję ła  sze­
reg dalszych cennych zobow iązań co 
do k u ltu ra ln e j obsług i konsum en­
tów . podn iesien ia es te tyk i i  h ig ie n y  
zakładów , usp raw n ie n ia  o rg an izac ji 
p ra cy  oraz zobow iązano się do ko ń ­
ca br. p lan  NPG  w ykonać w  118%.

Rocznv p lan  ubo ju  trzo d v  ch lew ­
ne j z w łasnego tuczu zobowiązano 
sie w ykonać w  115%, a ilośc iow y 
p lan  chow u w ykonać w  131%. (hs)

Pracownicy zakładów pionu ZSS 
w ykonujący plany obrotu o dobrej 
strukturze.

Ob. G . L iczn ers k a

G enowefa L icznerska, k ie r. res tau ­
ra c ji I I  ka t. PSS w  M ła w ie  (w o j. 
warszaw skie) posiadającej 54,7% 
p ro d u k c ji w łasne j w  sw o im  obrocie, 
osta tn io  ob ję ła  w  drodze awansu 
społecznego stanow isko członka za­
rządu i v -d y r. te j spó łdzie ln i.

Ob. H . Sabala

H e n ry k  Sabala, szef ku c h n i re ­
s ta u ra c ji I I I  kat. PSS w  M iechow ie  
(w o j. k rakow sk ie ), posiadającej 53% 
p ro d u k c ji w łasne j w  ogó lnym  obro­
cie, lu b i sw ó j zawód, gdyż m a pe ł­
ne zam iłow an ie  do sztuk i.

Ob. W . R óżański

W ince n ty  Różański, kuch m is trz  
re s ta u ra c ji I I I  'ka t. PSS w e W łosz- 
czow ie (w o j. k ie leck ie), posiadającej 
ponad 40% p ro d u k c ji w łasne j w  
sw o im  obrocie, w y ró żn ia  się p ro du ­
kow an iem  p o tra w  o w yso k ie j ja ko ­
ści.

61,8% produkcji własnej posiada 
ba r n r 2 I I I  kat. PSS w  L im a n o w e j- 
S ow liny . Jest to na jw yższy w ska źn ik  
p ro d u k c ji w łasne j w  p ion ie  ZSS uzy­
skany przez bar. Załoga baru  z k ie ­
ro w n ik ie m  ob. M icha łem  W roną na 
czele ta k  dobre w y n ik i zawdzięcza 
szerokiem u aso rtym en tow i po tra w  
i  przekąsek, m im o  że w a ru n k i p ra ­
cy są bardzo ciężkie —  ba r n ie  po­
siada w ody bieżącej, b ra k  ch łodn i, 
a kuchn ia  jes t mała. W yróżn ia  się 
sw o ją  pracą kuch a rka  ob. L u d w ik a  
Jędrzejek.

PSS» w  Głuszycy pow ie rzy ło  k ie ­
ro w n ic tw o  I  O gólnopolskiego G ó r­
skiego R a idu  Turystycznego P T T K  
w  Sudetach organizacje w yżyw ie n ia  
na etapie w  S ie rpn icy . Z  zadania te­
go PSS w  G łuszycy w yw iąza ła  się 
w  pe łnym  poczuciu obow iązku oby­
w ate lskiego, ja k  s tw ie rd z ili to 
uczestnicy R a idu, k ie ro w n ik  trasy 
i sędzia etapowy.

Zakłady PSS w  Końskich osiągają 
korzystną s tru k tu rę  obrotu. Jad ło­
da jn ia  n r  1, k ie row ana  przez ob. 
L u d w ik a  P op io łk iew icza , k tó ry  jest 
dobrym  organ izatorem  pracy, posia­
da ponad 60% p ro d u k c ji w łasne j w  
ogólnym  obrocie, a restau rac ja  n r 1 
—  ponad 45%. W  pracy zakładów  
te j spó łdz ie ln i w y ró żn ia ją  się k u ­
charz ob. Z ygm un t T e leck i, k tó ry  
w yka zu je  dużo pom ysłowości i  p ro ­
w adz i oszczędną gospodarkę surow ­
cem oraz podkuchenna ob. Jan ina 
K us iak , dobra o rgan iza to rka  pracy 
w  kuchn i. O bró t p ro d u kc ją  w łasną 
tych  zak ładów  m óg łby być jeszcze 
wyższy, gdyby zaopatrzenie dostoso­
w ane by ło  do p lanów  p ro d u kc ji.

W  restauracji n r 1 PSS w  Siedl­
cach p ro du kc ja  w łasna  w ynos i po­
nad 45%, w  stosunku do ogólnego 
obrotu. K ie ro w n ik  re s ta u ra c ji ob. 
M a ria  S ko lim ow ska , k tó ra  jes t sta­
ły m  czy te ln ik ie m  czasopisma „Ż y ­
w ien ie  Z b io ro w e “  ocenia, że pom a­
ga ono w  je j p racy i  w ypow iada  się 
za zamieszczaniem w ięce j m a te ria ­
łó w  o techno log ii przyrządzan ia  po­
tra w . W  p racy zakładu w yró żn ia  się 
obow iązkowością i  dobrą organ izacją  
kuch a rka  ob. Sew eryna G ra jew ska . 
L u b i ona sw ó j zawód w iedząc, ja ką  
ro lę  odgryw a ż y w ie n ie  zb iorow e w  
budow ie  u s tro ju  socjalistycznego. 
R estauracja  ta posiada dob ry  zestaw 
pos iłków , szeroki ich  asortym ent, a 
od dłuższego czasu b ra k  je s t skarg 
na jakość po traw . T y m  uzasadnio­
n y  jes t s ta ły  w zros t w skaźn ika  p ro ­
d u k c ji w łasne j w  ogólnym  obrocie.

(mn)

Od R e d a k c ji. C z y te ln ik ó w , k tó rz y  zw ra ­
c a ją  się do nas z za m ó w ie n ie m  p re n u ­
m e ra ty , bądź w  spraw ie  in te rw e n c ji 
w  P P K  ,,R u ch “ in fo rm u je m y , że w szyst­
k ie  tego ro d za ju  sp raw y  z a ła tw ia  S ekcja  
Z b y tu  P o lsk ich  W y d a w n ic tw  G ospodar­
czych, W arszaw a, u l. K o szyko w a  54, do 
k tó re j też w szystk ie  zgłoszone do nas 
sp raw y  zosta ły  sk ie ro w ane , in fo rm a c je  
w ięc  o trzy m a c ie  z te j S e k c ji.

S prostow an ie . W  a rty k u le  p t. ,,S to łów ­
k i  a k a d em ic k ie  w  n o w y m  gm achu U n i­
w e rs y te tu  M osk iew sk iego“ m y ln ie  poda­
no nazw isko  au to ra ; p o w in no  być: Ire n a  
Olesińska.

Zarządzenia i komunikaiy
W  M  33/1953 „P rzep isów  W e w n ę trz n y c h “ 

C Z P G  z n a jd u je m y  k ilk a  zarządzeń , k tó ­
re  za in te re su ją  w szys tk ich  naszych czy­
te ln ik ó w .

1. G dzie  n ab yw ać  sprzęt kuchenny?  
N a zw a  a r ty k u łu :  1) D esk i do ja rz y n . 2) 
K u le  do m ak u . 3) T łu c z k i do z ie m n ia ­
kó w . 4) M ło tk i do m ięsa. 5) M a te w k i. 6) 
F o re m k i do ciasta. 7) F o re m k i do p ie ­
rogów . 8) W a łk i do ciasta. 9) K opyście . 
10) W a rząc h w ie . 11) W iosła  do k o tłó w . 
12) Ł y ż k i do p ierogów . 13) Ł y ż k i „ w a r ­
szaw skie“ . 14) Ł y ż k i „pó łw a rsza w sk ie “ . 
15) Ł y ż k i toczone. 16) W ide lce  d re w n ia ­
ne. 17) D zieże. 18) N ie c k i. 19) S to ln ice . 
20) P o d k ła d y  pod m ąkę. 21) D rą ż k i do 
ło p a t ch lebo w ych . 22) Ł o p a ty  do Chleba. 
23) D ra b in k i rozstaw ne.

b) Ź ró d ła  n a b y c ia  (zam ó w ien ia  k ie ru ­
je m y  do spó łdzie ln i, a odpis za m ó w ie ­
n ia  w y s y ła m y  do nadzoru jącego  Z w ią z ­
ku  W o j. C en tr. Spółdz. In w a lid ó w , k tó ­
rego adres podajem y w  naw iasach): 1) 
S pó łdzie ln ia  „ C e l“ — G o rlic e , u l. Z a m ­
kow a  4 — a r ty k u ły  1 do 11. 14 do 17. 19, 
22 (Z w . W o j. C S I — Rzeszów, u l. J a ­
g ie llońska  38), 2) S pó łdzie ln ia  „Jedność“ 
— P iła , u l. 14 Lu teg o  39 — a r ty k u ły :  1, 
9—11, 17— 19, 22 (P oznań , u l. G ru n w a ld z ­
k a  8G), 3) S pó łdzie ln ia  .Przyszłość“ — 
T rz c ia n k a , u l. K ościuszk i 11, a rt.:  2—4, 
12—13, 15—16 (P oznań , u l. G ru n w a ld z k a



Str. 240 ŻYW IE N IE  ZBIOROWE N r 15

86), 4) S p ó łd zie ln ia  im . Ś w ierc ze w s kie ­
go — D z ie rżo n ió w , u l. Ż y m irs k ieg o  26, 
a rt .:  2—8 (W ro c ła w , u l. G w a rn a  4/6), 5) 
S p ó łd zie ln ia  ,.P rzyszłość“ — W ro c ław , 
u l. K ościuszk i 32. a rt . 9—11, 17, 19, 22 
(W ro c ła w , u l. G w a rn a  4/6), 6) S pó łdzie ln ia  
„P rzyszłość“ — C hełm no , u l. D w o rco w a  
4, a rt .:  2—7 (Bydgoszcz, u l. M a rc h le w ­
skiego 2), 7) S p ó łd zie ln ia  im . W iec zo r­
k a  — Pszczyna, R y n e k  3, a r t . :  1, 9—11,

19, 22 (S ta lin ogród , u l. W ita  Stwosza 5), 
8) S p ó łd zie ln ia  „ P o k ó j“ — B ie ls k o -B ia ła , 
u l. Z a m k o w a , a rt .:  2—8 (S ta lin ogród . u l. 
W ita  Stwosza 5), 9) S pó łdzie ln ia  „1 M a ­
ja “ — U stroń , u l. D aszyńskiego 6, a rt.:  
17, 22 (S ta lin ogród , u l. W ita  Stwosza 5), 
10) S p ó łd zie ln ia  „O d ro d ze n ie “ — C ho­
rzów , u l. D zie rży ń s k ie g o  80a. a rt.:  20. 21 
(S ta lin ogród , u l. W ita  Stwosza 5), 11)
S p ó łd zie ln ia  „W sp ó łp raca“ —  E łk , u l.

W a w e lska  14, a rt . 1— 4, 8—9 (Z w . W o j. 
C S I — B ia ły s to k ).

W  ty m  sam ym  N -rz e  z n a jd u je m y  za­
rząd zen ie , dotyczące a k c ji p rzy g o to w a w ­
czej u rządzeń  ch łodn iczych  i m aszyn do 
p ro d u k c ji lo dów  w  ro k u  1954, zarządze­
n ie  w  spraw ie  w p ro w a d ze n ia  specja lno­
ści w  zakładach , w y k a z u  surow ców  pod­
leg a ją c y ch  tyg o d n io w em u  p lan o w a n iu  
dtp.

N o w e  k s i ą ż k i
P rac a  zb io ro w a: „ O B S Ł U G A  K O N S U M E N T A  W  Z A K Ł A ­

D A C H  Ż Y W IE N IA  Z B IO R O W E G O “ , P o lsk ie  W y d . G ospodar­
cze, W arszaw a, 1953 r .

Z  w ie lk im  zadow o len iem  n a le ży  p o w itać  u k a za n ie  się ta k  
pożądanej przez p ra k ty k ę  k s ią żk i, ja k ą  stanow i ostatnio  
w y d a n a  praca p t. „O bsługa konsum enta  w  zak ładach  ż y ­
w ie n ia  zb io row ego“ . M im o , iż  je s t ona p racą  zespołową, 
stanow i je d n ą  zw a rtą  całość. A u to rz y  k s ią żk i — pra co w n icy  
In s ty tu tu  N au ko w ego  H a n d lu  i Ż y w ie n ia  Z b io row eg o  —  
u c h w y c ili n a jw ażn ie js ze  c zy n n ik i, w y w ie ra ją c e  w p ły w  na  
spraw ność i jakość obsługi konsum enta . N ie  o g ran icza jąc  
się do op racow an ia  o rg a n iza c ji i te c h n ik i p racy , podaH b a r­
dzo cenne w sk a zó w k i co do pom ieszczeń i  u rządzeń  za­
k ła d u , co p o w in n i b rać  pod uw ag ę  p ro je k ta n c i b u d y n k ó w , 
w  k tó ry c h  m a ją  być  um ieszczone za k ła d y  ży w ie n ia  zb io ro -  
wego.

W  ro zd z ia łach  do tyczących  sam ej o rg a n izac ji i  te c h n ik i 
p ra c v  a u to rzy  w y k a z a li dużą znajom ość zagadn ien ia , z a j­
m u ją c  się n ie  ty lk o  salą ko n s u m p y c jn ą , lecz ró w n ie ż  ekspe­
d y c ją  za ró w no  z k u c h n i ja k  i  z b u fe tu  oraz z m y w a ln ią  
naczyń . O d  p ra cy  b o w iem  ty c h  d zia łó w  za le ży  w  znacznej 
m ie rz e  spraw ność obsługi konsum enta  przez k e ln e ra . P rz y ­
k ła d y  podane w  książce do tyczą raczej du żych  zak ład ó w  
o tw a rty c h .

N a  spec ja lne  po dkreś len ie  zasługu je  ro zd z ia ł o h arm o n o ­
g ram ach  p ra cy . A ż n a zb y t często u k ła d a n e  są one m echa­
n iczn ie  bez u w zg lę d n ie n ia  rzeczyw istych  po trzeb  za k ła d u . 
A u to rz y , d a ją c  różne w a r ia n ty , u m o ż liw ia ją  k ie ro w n ic tw u  
za k ła d ó w  w y b ra n ie  na jo dpo w iedn ie jszeg o  d la  danego za­
k ła d u . A u to rz y  w s k a zu ją  p rz y  ty m  na konieczność stu­
d io w a n ia  przez k ie ro w n ik ó w  specyficzn ych  d la  każdego po­
szczególnego za k ła d u  e lem en tó w , ja k :  nas ilen ie  f re k w e n c ji 
w  p e w n yc h  d n iach  m ies iąca  oraz  n as ilen ia  ru c h u  w  p e w ­

n y c h  porach  dn ia  i  dostosowanie do tego h a rm o n o g ra m u  
pracy .

W  o m a w ia n e j książce za ję to  się też u b o c zn y m i c zyn n i­
k a m i, k tó re  je d n a k  m a ją  bardzo pow ażne znaczenie , ja k :  
u rzą d ze n ia  społeczne dla za łog i, w spó łzaw od n ic tw o , h ig iena , 
doszkalan ie  ideo log iczne i w reszcie  zagadnien ia  p łacy . Szko­
da ty lk o , że a u to rzy , o m a w ia ją c  zagadn ien ie  system ów  plac, 
n ie  po dali żadnego nowego rozw iązan ia .

P rag nąc  dostępnie p ra k ty c e  ja k  n a js zy b c ie j swą pracę, 
a u to rzy  p o m in ę li zagadn ien ie  o rg a n iza c ji p ra cy  w łaściw ego  
zap lecza  — k u c h n i, g a rm a że rn i i m ag azyn u . W p ro w a d z ili 
n ato m ias t c ie k aw y  ro zd z ia ł o sam oobsłudze. Jest to zagad­
n ie n ie  jeszcze now e. B y ło b y  w ięc  k o rzy s tn ie j, je ż e lib y  po­
tra k to w a n e  ono zostało od rębn ie , a za to szerzej i do­
k ła d n ie j.

P o m in ię to  też zagadn ien ie  o rg a n iza c ji obsługi w y c ieczek , 
kongresów , z ja zd ó w  itp . im p re z . Jest to spraw a du że j w ag i 
i  na czasie, w y m a g a ła b y  w ięc  ró w n ie ż  dokładnego op ra ­
co w an ia .

M im o  ty c h  b ra k ó w  ks iążką  m oże dać bardzo cenne usługi 
d la  p ra co w n ikó w  ż y w ie n ia  zb iorow ego zw łaszcza, że n a p i­
sana je s t p o p ra w n y m  i p rzy stę p n y m  ję z y k ie m  oraz stosun­
k ow o  bogato ilu s tro w a n a . Poza ty m  stan ow i doskonały  pod­
rę c z n ik  d la  w y k ła d o w c ó w  i s łuchaczy ku rsó w  i odda znako ­
m ite  us łu g i w  szko len iu  p rzy w a rs z ta to w y m .

Z a d z iw ia ją c e  jes t, że ks iążka  w y s z ła  w  ta k  m a ły m  na ­
k ła d z ie  (2150 egzem p la rzy) i s k u tk ie m  tego w  ciągu k i lk u ­
nastu  n ieo m al godzin z n ik n ę ła  z pó łek  księgarskich . Jest to 
dow odem , ja k  bardzo b y ła  po trzebn a. T e re n  czeka z n ie ­
c ie rp liw o śc ią  drug iego w y d a n ia , k tó re , m ie jm y  na d z ie ję , 
n ie  da z b y t  długo na  siebie czekać.

M ic h a ł O lszew ski

G ł o s y  p r  a s y
W  c h w ili, gdy to p iszem y, cała .p rasa  o m aw ia  r e fe ra t  P rz e ­

w odniczącego K C  P Z P R  B o les ław a B ie ru ta , w yg łoszony na  
I X  P le n u m  K o m ite tu  C en tra ln eg o  — pośw ięcony zadan iom  
p a r t ii  i narodu  w  w alce  o szybsze podniesienie  stopy życio ­
w e j mas p ra cu ją c yc h . P re c y zu ją c  g łów ne k ie ru n k i te j w a lk i  
w e  w szystk ich  dzia łach  gospodarki n a ro d o w e j, w s k a za ł tow . 
B . B ie ru t  w  10 p u n k tac h  n a jw ażn ie js ze  i n a jp iln ie js z e  zada­
n ia  w y m a g a ją ce  k o n c e n tra c ji w y s iłk ó w  naszych rą k  i u m y ­
słów .

W śród w y m ie n io n y c h  zadań są zagadn ien ia  żyw o  obchodzą­
ce p ra co w n ikó w  h a n d lu  i ż y w ie n ia  zb iorow ego . N a leżą  do 
n ich : w y d a tn e  po lepszenie jakośc i w y tw a rz a n y c h  przez p rze ­
m ysł p ro d u k tó w , energ iczna  i zdecydow ana w a lk a  z b ra k o ró b , 
s tw em , z n ieu czc iw y m  w y k o n a w s tw em , z le k k o m y ś ln y m  i w y ­
soce szko d liw y m  społecznie le k cew ażen iem  przez w ie le  za­
k ła d ó w  prze m y s ło w y ch  i rzem ieś ln iczych  o b o w iązku  stałego  
podnoszenia jakośc i p ro d u k tu  o raz dostosow yw ania w y tw a ­
rzan yc h  p ro d u k tó w  do po trzeb  i upodobań konsum entów . D a ­
le j:  zdecydow ana p o p raw a  p ra cy  h a n d lu  uspołecznionego po­
p rzez rozbudow ę sieci sklepów , sk ładów , m agazynów , p u n k ­
tó w  ż y w ie n ia  zb iorow ego i u s p ra w n ien ie  ich  działalności, 
osiągn ięcie  istotnego p rze łom u w  m etodach i poziom ie  obsłu­
g i konsum enta . I  w reszcie: stosow anie p o lity k i stopn iow ej 
z n iż k i cen na p ro d u k ty  m asow ego u ż y tk u  w  o p arc iu  o s ta ły  
w zros t p ro d u k c ji i  w y d a jn o ś c i p racy  na  bazie  u l pszeń te ch ­
n iczn ych , oszczędności m a te r ia łó w  i  o b n iż k i kosztów  w łas ­
nych  p ro d u k c ji. J a k  p iszem y w e w stęp n ym  a rty k u le  zapo­
w ie d ź  o b n iżk i cen n ie  da ła  na siebie długo czekać.

S precyzo w ane w  trzech  p u n k tac h  re fe ra tu  cyto w ane zada­
n ia  na o d c in ku  p rzem ys łu  i h a n d lu  uspołecznionego w ra z  
z p io n am i ż y w ie n ia  zb iorow ego — to podstaw ow e po stu la ty  
pu b licys tyczn e  naszego organu , to  hasło m o b ilizu ją c e  a k ty w  
p raco w n iczy  w  przem yś le  gastro nom icznym  i n ie u s tę p l'w ;e 
re a liz o w a n y  p ro g ra m  dzia łan ia  c en tra l p ionó w  C Z G P . ZSS, 
CRS „S am opom oc C h ło pska“ , K o le jo w y c h  Z a k ła d ó w  G astro ­
n o m iczn ych  i  in n y ch .

Z a g a d n ie n ia  so lidne j, u c zc iw e j, k u ltu ra ln e j obsługi konsu­
m en ta , o d p o w ie d n ie j, u m ie ję tn e j, rze te ln e j p ro d u k c ji p o tra w , 
urozm aiconego , p rzem yślanego aso rtym en tu , dań, h ig ie n y  
i e s te ty k i za k ła d ó w  ż y w ie n ia  zb iorow ego — n ie  schodzą ja k  
ro k  d ług i ze szpalt" d z ien n ik ó w  i czasopism . N o tu je m y  je  
s k w a p liw ie  w  naszych przeg lądach  prasow ych, reasum ując  
k ry ty k i,  u w ag i, ra d y  i życzen ia , gdyż w ie m y , że je s t to od b i­
cie o p in ii p u b liczn e j ha z łe  i dobre s tro ny  działalności gospód, 
b a ró w , re s ta u ra c ji czy k a w ia rn i. W ogniu  k r y ty k i  prasow ej 
d o jrze w a  i k rze p n ie  po lska gospodarka gastronom iczna. 
W  służb ie  szerokich  mas p ra cu ją c yc h  rosną now e, m łode  k a ­
d ry  fach ow ców  gas tro nom icznych , d la  k tó ry c h  d ew izą  co­
dziennych . żm udn ych  w y s iłk ó w  je s t tro ska  o konsum enta.

M im o  liczn yc h  us te re k  i  b ra k ó w  w  p ra c y  z a k ła d ó w  ż y w ie ­
n ia  zb iorow ego znać je d n a k  po praw ę. S tw ie rd za  to „ T ry b u n a  
L u d u “  w  a r ty k u le :  „ P u n k ty  zb iorow ego ży w ie n ia  m uszą usu­
nąć n ied o c iąg n ięc ia“ . C zy ta m y  ta m : „ D z ię k i coraz lepszej 
p ra cy  w iększości p laców ek  ż y w ie n ia  zb iorow ego z k ażd y m  
m iesiącem  w zras ta  liczb a  konsum entów  k o rzys ta ją c yc h  z ich  
usług". T o  samo p rz y z n a je  w  k ry ty c z n y m  a rty k u le  w  „ T r y ­
b u n ie  W o lności“  red . G a w ry lu k , k tó ry  pisze: „ N ie  u lega w ą t­
p liw o śc i, że w  n ie k tó ry c h  dziedzinach  działalności p laców ek  
gastronom icznych  są sukcesy. K a żd y  ob serw ator p rzyzna , że 
za k ła d y  z ro b iły  postępy na po lu  e s te ty k i i h ig ieny . Jest tu  
coraz czyściej obsługa jest s taran n ie j i  je d n o lic ie  u b ra n a . 
N a  stole re s ta u ra c y jn y m  spotyka się częściej k w ia ty , serw ety  
i ob rusy są b ielsze. B a rd z ie j je d n o lita  je s t zastaw a. P u n k tu a l­
n ie j też z a k .a d y  rozpo czyna ją  w y d a w a n ie  obiadów .

Jed nak  w  podstaw ow ych dzied zinach , je ś li chodzi o je d ze ­
n ie , o to co k lie n to w i d a je  się na ta le rz , p o p raw a  je s t na ogół 
n ie w ie lk a “ .

M a  rac ję . O tę  po praw ę  p ro d u k c ji p o tra w  pod w zg lędem  
ilośc iow ym  i ja k o ś c io w ym , o u razm a ico ne  jad łosp isy  będzie ­
m y  się bić i  n ie  spoczniem y, dopóki n ie  w y p e łn im y  zadań  na ­
k reś lo n ych  p rzez I X  P le n u m .

S t. G i

D l a c z e g o ?

1. R es ta u ra c je  PSS w  Ś w ieb odzin ie  czy M ię d zy rze czu  w  o k re ­
sie w a lk i o konsum enta  za ró w no  pod w zg lędem  este tycznym  
ja k  i u ro zm a ico n ych  jad łosp isów  o d p o w ia d a ją  zadan iom , a re ­
s tau ra c je  w  N o w e j Soli c iąg le  jeszcze tk w ią  na poziom ie  
w ą tp liw e g o  g a tu n ku  kna jp?

2. W  re s ta u ra c ji „P o d  O rłe m “ w  Z ie lo n e j G órze szczury  
w ie lko ś c i k ilku m ies ięczn eg o  k o c ia k a  spaceru ją  po sali k on ­
s u m p c y jn e j, a d y re k c ja  z ie lo n o g ó rsk ic h  Z a k ł. G astro nom icz­
nych  trz y m a  w n iosek  k ie ro w n ik a  pod suknem ?

3. W  re s ta u ra c ji PSS w  W y so k iem  M a zo w ie c k ie m  w id z im y  
w  b u fec ie  ta k ą  ob fitość i ta k  apetyczn ych  przekąsek , że az 
c h ę tka  b ie rze  przenieść to b liże j s to licy , a w  B ia łostock ich

&
Z a k ła d a c h  G astoronom icznych , k tó re  posiadają  w łasną  g a r­
m aże rn ię , poza b u łk a m i z k ie łbasą i szynka  oraz k ilk u  p o rc ja ­
m i s a ła tk i ja rz y n o w e j i ś ledzi w  o liw ie , n ie  w id a ć  n ic , co b y  
zachęcało do kons .im pcji?

4. W  B ia ło s to c k im  Z a k ł. G astronom , k e ln e rk i sam e p io rą  
fa rtu c h y  n ie  o trz y m u ją c  za to żadnego ekw iw a len tu ?

5. W  re s ta u ra c ji „ L u d o w a “ w  B ia ły m s to k u  n ie  u rząd za  się 
n a rad  roooczych z p ra c o w n ik a m i po p ierw sze  w  celu  zazna­
jo m ie n ia  Ich  z p lan em  ob ro tów  na  n a jb liższą  przyszłość; 
po drug ie  d la  in fo rm o w a n ia  k e ln e re k  o p ro d u k c ji danego  
dn ia , a przez to  u a k ty w n ie n ia  ic h  do sprzedaży  te j p ro d u kc ji?
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Spis treści rocznika 1953 r.
E k o n o m ik a  ż y w ie n ia

R ad y  zak ład o w e  w  w a lc e  o p la n  (Z . P i­
ła t , N r  1 str. 1).

Z a d a n ia  C Z P G  w  ro k u  1953 (St. S ta ła , 
N r  1 str. 2).

W a lc zy m y  z a lk o h o lizm e m  (F . K o c h a ­
no w ski, N r  1 s tr. 3).

j a k  p rzep ro w ad z ić  k a lk u la c ję  (N r  1 
str. 9).

W spó łzaw od n ic tw o  o lepsze w y n ik i ( I. 
Fe d e ro w icz , K . K aca , T . N o w iń s k i, A . 
W ó d k a , J. Ś w ie rży , J. Z ie liń s k i, N r  1 
s tr. 10/11).

Za d a n ia  p ionu  ZSS w  ro k u  1953 (M .
N ic zm a n , N r  2 str. 17).

R ozw ó j socja listycznego p rze m y s łu  w  
C zechosłow acji (W . P o p elka , N r  2 śtr. 19).

M aszyn ka  do k ra ja n ia  z ie m n ia k ó w  do 
sała tek  (N r  2 str. 20).

S z u k a jm y  n o w y ch  dróg (J. Z ie liń s k i, 
N r  2 s tr. 25).

U ch w a ła  R ad y  M in is tró w  z dn ia  3 stycz­
n ia  (M . N ic zm a n , N r  3 str. 33).

Z a d a n ia  K Z G  w  ro k u  1953 na t le  do­
św iadczeń ro k u  ub iegłego (J. N o w a k  N r
3 str. 34).

O d p a d k i u ż y tk o w e  w  przem yś le  gastro­
no m iczn ym  (J. W esołow ski N r  3 str. 36).

Księgowość re je s tro w a  p ra c u je  na b ie ­
żąco (E  K o n iecko  N r  3 str. 37).

R ac jo n a ln e  p rze ch o w y w a n ie  p rze tw o ­
ró w  ow ocow ych i w a rz y w n y c h  (M . D ra -  
gańska, N r  3 str. 38).

B ra k  tro s k i o s praw y  b y to w e  (W . B a ­
naszew ski, N r  3 str. 42).

Z a k o p iań sk ie  Z a k ła d y  G astronom iczne  
w y k o n a ły  p lan  (T . B o m m er, N r  3 str. 43).

N a jm ło d s za  p lac ó w ka  ż y w ie n ia  (A L G , 
N r  3 str. 43).

W ięce j k o n tro li w  ż y w ie n iu  zb io ro w y m  
(M . P roc , N r  3 s tr. 43).

W a lk a  o w zros t p ro d u k c ji w  R Z G  (Cz. 
C yb u ra , N r  3 str. 45).

Z a d a n ia  gospód lu d o w yc h  gm in nych  
s p ó łd z ie ln i na ro k  1953 (H . B ucholc , N r  4 
s tr. 49).

U c h w a ła  s tyczn iow a w  te re n ie  (Z . B ro ­
da N r  4 str. 51, J. Z ie liń s k i, A . Im ie ls k i,
J. Z ie liń s k i, N r  5 s tr. 73; M . N ic zm a n , N r  
6, s tr. 89).

L ik w id u je m y  źró d ła  z łe j p ra cy  z a k ła ­
dów  (M . N ic z m a n  N r  4 s tr. 51).

J a k  zo rgan izow a liśm y  w spó łzaw od n i­
ctw o (St. S a w ic k i, N r  4 str. 53).

R ozliczen ie  i  obsługa konsum enta  (—  N r
4 str. 54).

P ro d u k c ja  pom ocnicza w  zak ładach  ga_ 
s tro nom icznych  (L . Z im e rm a n , N r  4 str. 
60).

P la g a  społeczna (J. K ap u śc iń sk i N r  4 
str. 61).

N a ra d y  robocze w  p ion ie  CRS ,.Sam o­
pom oc C hłopska" (J. B ru zd a  N r  4 str. 61).

S p ra w y  k o b ie t w  przem yś le  gastrono­
m ic zn y m  (J. A d a m s k a  N r  5 str. 68).

O szczędza jm y p a liw o  (M . C zapor, N r  5 
s tr. 69).

N a k a z  oszczędzania (St. S tach , N r  5 
s tr. 74).

R o zw in ąć  w  p e łn i szko len ie  zaw odow e  
( I .  F e derow icz, N r  5 str. 75).

O rg a n iz u jm y  k o n k u rs y , w y s ta w y  i p ro ­
b ie rn ie  (J. Chlebosz, N r  6 str. 82).

A w ans społeczny jedn ą  z fo rm  tw o rze ­
n ia  no w ych  k a d r  (B . K a n ia , N r  6 str. 84).

O g ró d k i p rzyszko lne  a ż y w ie n ie  w  
szko łach (Z . K ra ś n ie w sk a  N r  6 str. 87).

W ro c ła w s k ie  K Z G  w a lczą  z m a n k a m i 
(L . Z im e rm a n , N r  6 str. 90).

W spó łzaw od n ic tw o  w  C ieszyńskich  Z G  
(L . C h m ie le w s k i, N r  6 s tr. 92).

U p a rc ie  p o k o n u je m y  przeszko dy  (T . 
W d o w ia k , N r  6 str. 92).

O jedność d z ia łan ia  (B . K u b s k j, N r  7 
s tr. 97).

P rac e  p rzygo to w aw cze  do p lan u  rocz­
nego ( I. C zarn eck i N r  7 str. 98).

Ż y w ie n ie  zb io row e  w obec no w ych  za­
dań (W . B anaszew ski, N r  7 str. 99).

P race  b ilansow e W Z G  w e ' W ro c ła w iu  
(W . B anaszew ski, N r  7 str. 107).

W y n ik i p ra cy  k o b ie t (S t. S a w ic k i N r  7 
s tr. 107).

W a lk a  o w zros t p ro d u k c ji w łasne j (J. 
L e w a n d o w s k i, N r  7 str. 108).

R ozw ó j tuczu p rzy zak ład o w e g o  (J. P a -  
to c k i, N r  7 str. 108).

H o d o w la  tuczu w  pow . g ró je c k im  
(J. N ie g o w sk i, N r  7 str. 109).

W a lk a  o k a d ry  (W . B anaszew ski, N r  8 
s tr. 113).

N o w a  sytu ac ja  gospodarcza w y m a g a  
z m ia n j' s ty lu  p ra cy  (St. M a ria ń s k i, N r  8 
s tr. 114).

L ik w id u je m y  m an ka  (S t. W cisło , N r  8 
s tr. 114).

K ie d y  tucz trz o d y  je s t re n to w n y  (F r . 
Jęcek , N r  8 s tr. 116).

R ac jo n a ln e  w y k o rzy s ta n ie  ta b o ru  sa­
m ochodow ego (J. W esołow ski, N r  8 s tr. 
117).

R ozw ó j p ro d u k c ji podstaw ą w y k o n a n ia  
p lan u  (K . P e rz , N r  8 str. 119).

E le m e n ty  w spó łzaw od n ic tw a  (—  N r  9 
str. 131).

W spó łzaw od n ic tw o  w  p ion ie  CRS  
(G . G u źla , N r  9 str. 132).

N o w e  k a d ry  (D . Z a lew ska , N r  9 str. 
134).

W y k o n a n ie  p lan u  w y m a g a  tw ó rcze j 
in ic ja ty w y  (M . N ic zm a n , N r  10, s tr. 145).

N a jb liższe  zadan ia  ż y w ie n ia  o tw artego  
na w si (H . B ucholc , N r  10 str. 146).

B o lą c zk i naszych gospód (B . K u b s k i, 
N r  10 str. 148).

C h ro n im y  dobro społeczna (Z . B au m an , 
N r  10 s tr. 152).

S zko len ie  zaw odow e szefó w  k u c h n i 
(A . D o ry ń , N r  10 s tr. 156).

Co to je s t p ro d u k c ja  w łasna  (H . K o rn i-  
ta u , N r  11 s tr. 161).

O w yższy  poziom  p ro d u k c ji w łasn e j 
(J. Chlebosz, N r  11 str. 162).

W a lc zy m y  o po praw ę  o d c in k a  p ro d u k ­
cyjnego  p rzeds ięb io rs tw  '"gastronom icz­
n y c h  (W . B anaszew ski, N r  11 s tr. 163).

Gospody podnoszą poziom  p ro d u k c ji 
w łasn e j (J. K ap uśc ińsk i, N r  11 str. 164).

K o n tro la  jakośc i w  przem yś le  gastrono­
m ic zn y m  (B . M ic h a lik , N r  11 s tr. 164).

O p racy  in s tru k to ró w  gastronom icz­
nych  (M . Lange, N r  11 str. 166).

J a k  p rzeb ieg a  p lan o w a n ie  (J. G a lik , 
N r  11 s tr. 166).

G ospodarka o p ak o w an ia m i w  św ie tle  
zm ie n io n y ch  p rzep isów  (H . H ab in o w s k i, 
N r  11 s tr. 168).

P ro b le m y  ży w ie n ia  zb iorow ego w  pio­
n ie  ZSS (M . N ic zm a n , N r  11 s tr. 169).

P o b o ry  stałe czy p ro w iz ja  (J. K a p u ­
ściński, N r  11 s tr. 170).

Z a d a n ia  księgowości (J. A dam ska, N r
11 str. 170). /

P rz y g o to w u je m y  się do z im y  (M . K ie ł-
czykow ska, N r  11 str. 171).

Czego spodziew am y się od abso lw en­
tó w  szkó ł zaw od ow ych  (A . Jen icz, N r  11 
s tr. 178).

O dostosowanie p ro g ra m u  te c h n ik u m  
gastronom icznego do w y m a g a ń  za k ła d ó w  
ży w ie n ia  zb iorow ego (J. A d am ska , N r
12 str. 178).

S zko len ie  k u c h a rz y  (S t. P a w la k , N r  12 
s tr. 179).

N o w e  zasady zaszeregow an ia  za k ła d ó w  
do odpow iedn ich  ro d za jó w  i  k a te g o rii 
(H . K o m ita u , N r  12 s tr. 181).

O w łaśc iw ą  p racę a p a ra tu  ż y w ie n ia  
zbiorow ego (R . G ó rsk i, N r  13 s tr. 193).

K o b ie ty  k ie ro w n ik a m i za k ła d ó w  ż y w ie ­
n ia  zb iorow ego (J. S w istu lska, N r  13 
s tr. 195).

R o la  k u c h a rz y  w  zw iększen iu  p ro d u k ­
c ji (M . N ic zm a n , N r  13 s tr. 195).

M eto d a  in ż . K o w a lo w a  w  szko len iu  
p rz y w a rs z ta to w y m  (St. S tach , N r  13 str. 
197).

P a len isko  — podgrzew acz (W . W y ro -  
zębski, N r  13 str. 208).

J ak  u re n to w n ić  gospodarkę za k ła d ó w  
(R . S w ie ra t, Z . O b o rn ic k i, N r  14 str. 2C9).

W y k o rz y s tu jm y  w szystk ie  m ożliw ości 
(W . Oszelda, N r  14 str. 210).

P ro w iz y jn y  system  płac  w  gospodach  
(H . B ucholc, N r  14 str. 211).

J a k  zo rg a n izo w a liśm y  w spó łzaw od n i­
ctw o (F r . C h a ru b in , N r  14 str. 212).

R a c jo n a liza to rzy  w  Z a k o p a n e m  (T . 
B o m m e r, N r  14 s tr. 213).

O tuczu  trz o d y  ch lew n ej i  p re m ia ch  
(Z . S m olarz , N r  14 str. 214).

R ac jo n a ln a  gospodarka w ęg lem  (M . W a -  
lens, N r  14 str. 214).

P e rs p e k ty w y  i zadan ia  ż y w ie n ia  zb io ­
row ego (R . G órsk i, N r  15 str. 226).

W y k o n a n ie  p lan u  ob ro tu  i w y p ra c o w a ­
n ie  a k u m u la c ji (J. K arw a s z , N r  15 s tr. 
228).

O w y n ik a c h  rozs trzyga  postaw a załóg  
(R . G liszczyńska , N r  15, s tr. 230).

W a lc zy m y  o ren tow ność za k ła d ó w  
(T . W o ły ń s k i, N r  15 str. 231).

Co n am  dało w spó łzaw od n ic tw o  (H . P a ­
w ło w s k a , N r  15 str. 236).

O zm ianę  s ty lu  p ra cy  w  ośrodkach  
szko len io w ych  (B . K u b s k i, N r  15 str. 235).

O now e sposoby szko len ia  (W . G ło ­
w acz, N r  15 s tr. 236).

Z a g a d n ie n ia  o rg an izacy jn e

B a ry  sam oobsługowe (J. Chlebosz, N r  1 
s tr. 4).

D zien n e  p lan o w a n ie  i  k o n tro la  zużyc ia  
surow ców  (A . N o w iń s ka , N r  2 s tr. 21).

O d p i ja ln i m le k a  do b arów  m lecznych  
(S t. S a w ic k i, N r  3 s tr. 45).

Ż y w ie n ie  zb io row e w  O Z R -a c h  (A . Z ie -  
m ię c k i, N r  4 s tr. 54).

K i lk a  la t  p ra cy  (A . T u rc z y n , N r  4 
s tr. 59).

D zia ła lno ść  k u ltu ra ln o  .  ro z ry w k o w a  
P Z G  (S t. M a ria ń s k i, N r  4 str. 60).

Co na to P P K  „ R u c h “ ? (M . M a je w s k a , 
N r  5 s t r ,  75).

Z  księg i po ch w a ł (A . Z ie m ię c k i, N r  5 
s tr. 75).

D zia ła lno ść  K Z G  w  O lsztyn ie  (S. S ło­
w ik , N r  5 s tr. 76).

W a lk a  o k u c h a rz y  (A . W a lc zy ń s k i, N r  
5 Str. 77).

P o p ra w ia  się s ty l p ra c y  za k ła d ó w  w 
Ż y w c u  (S t. L ach , N r  5 s tr. 77).

P rac a  K Z G  w  T a rn o w ie  (K . Jas iak , N r  
5 str. 77).

K a z im ie rs k i dz iw o ląg  (J. P ik u ls k i, N r  5 
str. 78).

D zia ła lno ść  R ad y  M ie js c o w e j K Z G  
w  O lsztyn ie  (W . Jeżew ski, N r  6 s tr. 90).

W  S zc zy rk u  (A . Im ie ls k i, N r  6 str. 90).
Ż y w ie n ie  p ra c o w n ik ó w  P G R  (St. Sa­

w ic k i, N r  6 s tr. 91).
B la sk i i  c ien ie  z a k ła d ó w  k ie le c czy zn y  

(J. B ru zd a , N r  6 str. 92).
K s iążk a  życzeń i  zażaleń  (Z . W ie w ió r, 

'N r  6 str. 93).
M ech an iczna  p łu c zka  do z ie m n ia k ó w  

i  w a rz y w  (F r . K o j, N r  7 s tr. 100).
C ieszyńskie  Z a k ła d y  G astronom iczne  

(L . C h m ie le w s k i, N r  7 s tr. 108).
K ie rm a s z  w y ro b ó w  g a rm a że ry jn y c h  

(T . S cha lle r, N r  7 str. 109).
O b o w iązk i a d m in is tra c y jn y c h  p raco w ­

n ik ó w  za k ła d u  (N r  6 str. 88).
S to łó w k a  O Z R  w  W o jc ieszo w ie  (E. W o - 

ły ń c zy k , N r  7 s tr. 109).
S to łó w k i praco w n icze  po u c h w ale  stycz­

n io w e j (J. G a lik , N r  8 s tr. 120).
W ie le  m oże zrob ić  d o b ry  k ie ro w n ik  p la ­

c ó w k i (J. E ub ig , P a ra d a , N r  8 str. 123).
O w łaśc iw e  u s ta w ie n ie  s to łó w ek  

(W . W yro zę b s k i, N r  9 s tr. 130).
B u fe ty  p rzy zak ład o w e  ( I. M a rc z a k , N r  9 

s tr. 132).
O u sp raw n ien ie  p ra cy  b a ró w  m lecz­

n y c h  (S t. S a w ic k i, N r  9 str. 134).
W ystaw a  w y ro b ó w  g a rm a że ry jn y c h  

(L . Z im e rm a n , N r  9 s tr. 134).
P rac a  ko ła  N au ko w e g o  p rz y  W S E  

w  C zęstochow ie (N r  9 str. 139).
Z b ió rk a  o d padków  ku ch en n ych  (H . L e -  

ź n ic k i, N r  9 str. 142).
S to łó w k i w  p ańs tw o w ych  gospodar­

stw ach  ro ln yc h  (F r . K o j, N r  10 str. 149).
Z a g a d n ie n ia  ż y w ie n ia  zb iorow ego na  

w si p ro d u k c y jn e j (J. Z ie liń s k i, N r  10 
str. 150).

B u fe ty  ruchom e w  p rzeds ięb io rs tw ach  
gastronom icznych  (J. Chlebosz, N r  10 
s tr. 150).

O rg a n izac ja  p ra k ty c zn e j n a u k i zaw odu  
w  w arsztac ie  szko lnym  (M . S zym ańska, 
N r  12 s tr. 181).

S to łó w k i a ka d em ic k ie  w  Ł o dzi (W . W y ­
rozębski, N r  12 str. 181).

U sp ra w n ie n ie  techn iczne w  p racy  w in d  
w y c ią g o w y ch  (N r  12 str. 186).

Obsługa m aszyn gastronom icznych  
J. C ichob łaz ińsk i, P . R d u łko w s k i. N r  
13 str. 199).

S to łó w k i a ka d em ic k ie  w  n o w y m  gm a­
chu U n iw e rs y te tu  M oskiew skiego  ( I. O le -  
sińska, N r  13 s tr. 200).

J a k  organ izow ać d o żyw ian ie  dziec i w 
szkole (J. C zarnecka , N r  13 str. 201).

W  spraw ie  u jed n o lic en ia  p ra cy  sto łó­
w e k  (A . W itw ic k a , N r  14 str. 213).

P rzec h o w y w a n ie  zapasów z im ow ych  
(T .W d o w ia k , N r  14 str. 217).

O rg a n izac ja  sprzedaży peronowej^ w 
K Z G  (J. S to m m er, N r  15 str. 232).

S zu k a m y  no w ych  dróg (G . G u źla , N r  15 
s tr. 234).

Z a o p a trze n ie  -m a te r ia ło w e  w y m a g a  do­
stosowania do po trzeb  z a k ła d ó w  (M . Lu ks , 
N r  15 s tr. 229).

C en tra ln a  p rzy g o to w a ln ia  p ó łfa b ry k a ­
tó w  gastro nom icznych  (A . D o ry ń , N r  15 
str. 229).

Środow isko  a p raca gospody (L . Jóź- 
w ic k a , N r  15 str. 234).

Gospody w  oczach konsum enta  (St. P o n - 
cet, N r  15 s tr. 233).
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T echno log ia  ż y w ie n ia

Jadłospis z im o w y  d la  s to łó w ek p raco w ­
n iczych  k a t . I  i  I I  (S t. Z ie liń s k a , N r  1 
s tr. 6).

P la n o w a n ie  po s iłków  szko lnych  (S. W it ­
kow ska , N r  2 s tr. 8).

K asze w  p ro d u k c ji k u lin a rn e j (M . D u ­
d z ik , N r  2 s tr. 23).

D ro żd że  w  p o tra w a c h  (Z . D u m a, N r  2 
s tr. 24).

M oże być ta n ie j i  le p ie j (C. B ia ła s ie - 
W icz, N r  2 str. 24).

Z im o w e  s u ró w k i w  ż y w ie n iu  dziec i 
(S. W itko w s ka , N r  3 str. 40).

P rz y k ła d o w y  jad łosp is  d la  dom ów
dziecka  (S. W itko w s ka , N r  4 str. 56).

U b y tk i p rzy  p rzy rzą d za n iu  p o tra w
z dorsza (K . P yszko w ska , N r  4 str. 57).

P rz y rz ą d z a jm y  sm aczne zu p y  (S t. P o -  
ded w o rn a , N r  5 str. 72).

J a k  p rzy rzą d za ć  szp inak  i  szczaw
(K . O rzechow ski, N r  6 s tr. 86).

J a k  korzys ta ć  z  re c e p tu ry  (Z . C zerny , 
N r  6 s tr. 86).

P o tra w y  z w ita m in y  C (S. W itk o w s k a , 
N r  7 str. 104).

W iosna w  jad łospisach (H . K o p ro w sk a , 
N r  7 s tr. 105).

Z a k ła d y  ż y w ie n ia  zb io row ego  w  sezonie  
le tn im  (M . T o m k o w ia k , N r  8 str. 121).

K ra jo w e  p rz y p ra w y  zio łow e (S. K o rz e -  
niec, N r  8 s tr. 123).

G orące sosy (Z . C zern y , N r  8 str. 124).
W iosenne g rzy b y  w  jad łosp isach  (St. 

Z ie liń s k a , N r  8 s tr. 125).
B u lio n  ru m ie n io n y  (Z . C zern y , N r  9 

str. 135).
Jad łospisy le tn ie  d la  s to łó w ek pracow -. 

niczych  (S t. Z ie liń s k a , N r  9 str. 135).
p o tra w y  ryb n e  i p ó łry b n e  (H . K o p ro w ­

ska, N r  9 s tr. 137).
D esery  z m le k a  d la  dziec i (S. W itk o w ­

ska, N r  9 s tr. 138).
L e tn ie  p o tra w y  (W . P io tro w ia k , N r  10 

s tr. 154).
P o p u la ry z u je m y  p o tra w y  z dorsza  

(W . H e rb ic h , N r  10 s tr. 155).
J a k  p rzy rzą d za ć  k e f i r  (S t. Z a w itk o w -  

ska, N r  10 s tr. 155).
P rzyg o to w an ie  m ięsa k ró liczeg o  do k o n ­
sum pcji (S. K o rzen ie c , N r  12 str. 184).

Z w ię ks ze n ie  a so rtym en tu  p o tra w  m le c z­
nych  (J. J a n ik , N r  12 str. 185).

W artość odżyw cza d y n i i  m ożliw ości 
w y k o rzy s ta n ia  je j w  ż y w ie n iu  zb io ro w y m  
(S t. B e rg e r, N r  12 str. 187).

K is zo n k i w  d o żyw ia n iu  dzieci (S. W it ­
kow ska , N r  13 str. 202).

D e k o ro w a n ie  zakąsek  (St. P od ed w orna , 
N r  13 str. 203; N r  15 str. 238).

P o tra w y  bezm ięsne (K . O rzechow ski, 
N r  13 s tr. 204).

S u ró w ka  z k ap u s ty  k iszone j w  doży­
w ia n iu  dz iec i (S. W itko w s ka , N r  14 str. 
218).

P o tra w y  z dz iczyzn y  (J. C elczyńska, 
N r  14 s tr. 219).

H ig ie n a  ży w ie n ia

O d ie te tyce  (M . D u b iń s ka , Z . W ieczo ­
re k , N r  1 str. 6).

Z a c h o w u je m y  h ig ienę  naczyń  stoło­
w y c h  (A . Ja rm o liń s k a , N r  2 str. 22).

D ie ta  p rz y  niedokw aśności (M . D u b iń ­
ska, Z . W ieczo rek , N r  3 str. 39).

E s te ty k a  w  zak ład ach  gastronom icz­
nych  (W . K ra h e ls k a , N r  5 str. 70).

H ig ie n ic zn y  sposób od lew an ia  z ie m n ia ­
ków  (J. S iczków n a , H . S tqb n icka , N r  5 
s tr. 71).

W ięc e j uw ag i dla h ig ie n y  osobistej 
personelu  (M . P le w n ia k , N r  6 str. 85).

W a ru n k i s an ita rn o -h ig ie n iczn e  za k ła d u  
(Z . B ie liń sk a , N r  7 s tr. 101).

S a n ita rn o  _ h ig ien iczn e  w a ru n k i p ro ­
d u k c ji lodów  (E. To czyska, N r  10 str. 152).

O tran sp orcie  a r ty k u ł:w  żyw ności (H . 
Sadow ska, N r  12 str. 183).

Ż y w ie n ie  d ie te tyczn e  p rz y  schorzeniach  
przew od u  pokarm ow ego (M . D u b iń ska , 
Z . W iec zo re k , N r  15 str. 237).

N o w e  k s ią żk i

N o rm y  ż y w ie n ia  dzieci i  jad łosp isy  —  
S. W itk o w s k a  N r  1 str. 16, U r  12 s tr. 191).

T ym czasow e n o rm y  jakośc iow e dla  
oW oców, w a rz y w  i  w czesnych z ie m n ia ­
k ó w  (N r  4 str. 64).

U b y tk i to w aro w e  b ra n ż y  ogrodniczej 
w  h a n d lu  uspo łeczn ionym  —  m g r K ., 
(N r  4 s tr. 64).

P la n o w a n ie  ż y w ie n ia  zb iorow ego —  
R . G ó rsk i, (N r  6 str. 96).

Techno log ia  p rzy rzą d za n ia  p o tra w , —  
J. B ad ecka  C elczyńska, (N r  9 str. 144, 
N r  12 s tr. 191).

K o n serw o w an ie  i  sk ładow an ie  p ro d u k ­
tó w  m leczarsk ich  — m g r inż. R. S m eta ń - 
s k i, (N r  9 str. 144).

W y k o rzy s ta n ie  o d padków  z zak ład ó w  
ż y w ie n ia  zb iorow ego — R . G ó rsk i i T . 
S ztu c k i, (N r  9 str. 144).

In fo rm a to r  s zko ln ic tw a  zaw odow ego na  
roky szko lny  1953/54 —  (N r  10 s tr. 159).

M ięso i p rz e tw o ry  m ięsne, to w a ro zn a w ­
stw o — T . K łossow ski (N r  11 s tr. 175).

T o w a ro zn a w s tw o  a r ty k u łó w  spożyw ­
czych — J. K ry ń s k i i  J . Iw a ń s k i (N r  11 
s tr. 175).

L o doch łodn ic tw o  w  obrocie  ow ocam i 
i  w a rz y w a m i — M . D ro zd o w icz  (N r  12 
s tr. 191).

R o zrac h u n e k  gospodarczy i ren tow ność  
—  S. K . T a tu r  p rze ł. z ro sy jsk . A . T u ­
szyński (N r  12 s tr. 191).

Techno log ia  p rzy rzą d za n ia  p o tra w  
z ć w ic ze n iam i cz. I  — A . K o m o rn ic k a  
i M . S trasb u rg er (N r  13 str. 208).

E k o n o m ik a  i p lan o w a n ie  ży w ie n ia  
zb iorow ego — R . G ó rsk i, E  .P a w ło w s k i, 
M . W ie rz b ic k i (N r  14 str. 223) część I  i I I .

Obsługa konsum enta  w  za k ła d a ch  ży ­
w ie n ia  zb iorow ego —  P rac a  zb ió r. (N r  
15 s tr. 246). ,

N A S I A U T O R Z Y  W  R . 1953
A dam czew ska  H . (s tr. 144, 241); A d a m ­

ska J. (s tr. 68, 170, 178); A n d ru s zk ie w ic z  
A . (s tr. 158);

B anaszew ski W . (str. 31, 42, 99, 107, 113, 
163); B a ru c k i L . (sta. 13); B au m a n  Z . (str. 
152); B erg e r St. (s tr. 187); B ia ła s ie w ic z  C. 
(str. 24, 144); B ie liń s k a  Z . (str. 101); B ie ń ­
kow ska E. (s tr. 29); B ie rn o ta  F . (s tr. 175); 
B o m m e r T . (s tr. 43, 110, 126, 157, 213); 
B ro da  Z . (s tr. 51, 63, 107, 142); B ru zd a  J. 
(s tr. 61, 92); B ucholc  H . (str. 49, 146, 211); 
B udzan  E . (str. 107, 112, 142); B u d zyń sk i 
W . (s tr. 31);

C elczyńska  J. (s tr. 219, ); C h a ru b in
F r . (s tr. 212); Chlebosz J. (str. 4, 150, 162); 
C h m arzy ń s k i W . (str. 189); C h m ie le w s k i 
L . (s tr. 79, 92, 108); C ichob łaz ińsk i J. (str. 
199); C yb u ra  Cz. (s tr. 31, 126); C zapor M . 
(s tr. 70, 82); C zarnecka  J. (s tr. 20); C zar­
n e c k i I .  (s tr. 98); C zern y  Z . (s tr. 86, 124, 
135);

D aw id o w ic z  J. (s tr. 32, 93); D o ry ń  A . 
(s tr. 156, 229); D rag ań ska  M . (s tr. 38); 
D u b iń ska  M . (s tr. 6, 39, 237); D u d z ik  M . 
(s tr. 23); D u m a  Z . (s tr. 24);

E ub ig  J. (s tr. 123, 143, 159, 175, 223, 224);
Faszfa łow  M . (str. 175); Fed ero w icz  l. 

(s tr. 10, 75); F ro n cza k  F . (str. 63);
G a lik  J. (s tr. 96, 120, 166); G a łą zk a  Z . 

(s tr. 126); G ąs io rek  J. (s tr. 126); G ąsio- 
row sk i St. (s tr. 13, 15, 31, 46, 62, 64, 78, 
93, 111, 112, 126, 174, 188, 190, 191, 203, 208, 
224, 246); G liszczyńska Z . (s tr. 230); G ło ­
w acz W . (s tr. 142, 159, 236); G o ra j M . 
(str. 32); G ó rn y  F . (s tr. 42, 111); G órski 
R . (str. 193, 226); G u ź la  G . (s tr. 44, 132, 
157, 234);

H ab in o w s k i I I .  (s tr. 168); H e rb ic h  W . 
(s tr. 155); H o ro w ic  M . (str. 242);

Im ie ls k i A . (s tr. 30, 74, 90, 126, 173, 221);
J a n ik  A . (s trz. 185); J a rm o liń s k a  A . 

(s tr. 22); Jas iak  K . (s tr. 77); Jen icz  A . 
(s tr. 178); Jeżew ski W . (str. 79, 90, 127, 
222); Jęcek F r . (s tr. 116); J óźw icka  L . 
(s tr. 234);

K ac a  K . (s tr. 9, 14); K a m iń s k i T . (str.
126) ; K a n ia  B . (s tr. 84); K ap uścińsk i J.
(S tr. 61, 140, 157, 164, 170, 188, 221, 240 ; 
K arw a s z  J. (str. 205, 206, 239, 241, 244),
K as in a  Sz. (s tr. 239); K ie lc z y  kow ska M . 
(s tr. 171, 220, 240); K lim a s zew sk a  H . (str. 
222); K łe c z e k  M . (s tr. 79, 174); K o ch a ­
n o w s k i F r .  (s tr. 3); K o j F r . (s tr. 100, 149); 
K o m ita u  H . (s tr. 161, 181); K o n iecko  E . 
(s tr. 37); K o p ro w sk a  H . (s tr. 105, 137), k o -  
ło N ap ko w e  p rz y  W S E  w  C zęstochow ie  
(s tr. 139); K o rzen iec  S. (s tr. 123, 184); K o -  
ściuk  B . (s tr. K o za r St. (s tr. 221); K o z i-  
k o w s k i A . (s tr. 43); K ra h e ls k a  W . (s ir.
70) ; K ra ś n ie w sk a  Z . (strz 127, 159, 174, 189,
191 206, 221); K ra u z e  J. (s tr. 111, 141), 
K ru k ie re k  A . (s tr. 28), K u b s k i B  (str. 9, 
54 64, 76, 97, 129, 141, 148, 158, 176, 206,
207, 208, 221, 224, 235); K u ź n ia r  E . (s tr. 94);

Lach  S t. (s tr. 77); Lang e  M . (s tr. 166), 
L e w a n d o w s k i J . (s tr. 108, 241); L e z m c k i
H . (s tr. 143); L u k s  M . (s tr. 229);

M a je w s k a  M . (s tr. 75); M a je w s k i J. (str.
127) ; M a n th e y  L . (s tr. 157, 241); M a rc z a k
I .  (s tr. 132); M a ria ń s k i S t. (s tr. 60, 114). 
M a tu s zew s ki B . (s tr. 206); M ic h a lik  B . 
(s tr. 164); M ik a  H . (s tr. 32); M io tk a  J. 
(s tr. 140); M oyseo w icz I .  (s tr. 62, 79, 94, 
127, 158); M uszyńska  B . (s tr. 126, 157);

N a z a rk ie w ic z  W . (s tr. 160); N ic zm a n  
M  (str. 14, 17, 32, 33, 47, 51, 79, 89, 94, 107, 
112, 142, 145, 169, 175,. 190, 195, 207, 223, 245); 
N ie g o w sk i J . (s tr. 109, 157); N ik la s  J. 
(s tr. 32, 47, 144); N o w iń s ka  A . (s tr. 21); 
N o w iń s k i T . (s tr. 10, 79, 94, 128, 142);

O b o rn ic k i Z . (str. 197); O lesinska I .  
(s tr. 200); O lszew ski M . (s tr. 246); O strow ­
ski W . (str. 12); O rzechow ski K . (s tr. 28, 
86, 204); _  , ,

P a to c k i J . (s tr. 108, 123, 142, 159); P a w la k  
St. (s tr. 179); P a w ło w s k a  H . (s tr. 236), 
P a w ło w s k i S t. (s tr. 13, 31. 46. 62, 78. 93, 111. 
126 189, 206); P e ro w n a  H . (s trr . 141), P e rz
K . (s tr. 119); P iła t  Z . (s tr. 1); P iaseck i W . 
(s tr. 126, 206 , 241); P in s te ra  W . (s tr. 15); 
P io tro w ia k  W . (s tr. 154); P isa rsk i G . (s tr. 
31 47); P le w n ia k  M . (s tr. 85); P o d ed w o r­
na S t. (s tr. 72, 213, 238); Poncet S t. (s tr. 
233); P o p elka  W  (str. 19); P orada  (str. 
123); P roc  M . (s tr. 43, 95, 144, 183); P rz y -  
b y łk a  (str. 140); P yszko w ska K . (s tr. 57);

R d u lto w s k i P. (str. 199); R e c h m e w s k i 
A . (s tr. 111, 127, 142); R o je k  P . (s tr. 241); 
R o ś c is z e w s k a  H . (s tr .  64, 158, 189, 207), 
R y d le ro w a  T . (s tr. 140);

Sadow ska H . (s tr. 183); S ander P . (str. 
221); S a w ic k i S t. (s tr. 27, 45, 47, 53, 78, 91, 
107, 110, 134, 140, 157, 20d, 220, 239); S cha l- 
le r  St. (str. 109, 111); S iczków n a J. (str.
71) ; S k ro d zk i M . (s tr. 46); S k o io b o h aty  J. 
(s tr. 30); S ło w ik  S. (s tr. 76); S m ola rz  Z . 
(s tr. 214); S tach S t. (str. 74, 126, 197); S ta ­
ła  St. (s tr. 2); S tob n icka  H . (s tr. 71), 
S to m m er J. (s tr. 232); S trasb u rg er M . 
(s tr. 16); S tyczyń sk i J . (s tr. 20j , 239); S u­
ró w k a  K . (s tr. 29); Szczepańska M . (str. 
32); S zczerb ik  H . (s tr. 244); S zko n te r M . 
(s tr. 106); S zp ig ie l M . (s tr. 46); S z iy m e l-  
ski Cz. (s tr. 222); S zym ańska  M . (s tr. 
181); S zym iec  E . (str. 189);

S w ie ra t R . (s tr. 209); Ś w ie rż y  J. (s t,. 
11 79, 141, 174, 206, 242); S w istu lska  J. 
(S tr. 126, 141, 173, 195); . , „

To czyska E. (str. 152); T o m k o w ia k  M . 
(s tr. 121); T u rc z y n  A . (str. 59);

• W a lczyń sk i S. (s tr. 26, 77); W alens M . 
(s tr 214); W cis ło  St. (str. 32. 114); W do­
w ia k  T . (s tr. 12, 32, 92, 217); W esołow ski
J. (str. 27, 36, 117); W e w ió r Z . (str. 62, 
93); W ieczorek  Z . (s tr. 6, 39); W itk o w s k a  
S. (str. 8, 40, 56, 138, 202, 218); W itw ic k a  
A  (str. 213); W ło d a rc zy k  A . (s tr. 14'); 
W ó dka A . (str. 10); W o jna  L . (str. 187); 
W o ły ń e zy k  E. (s tr. 109); W o ły ń s k i T . (s tr. 
231); W ysocka N . (s tr. 127, 175, 189, 222);

Za le w s k a  D . (s tr. 134); Z a w itk o w s k a  H . 
(s tr. 155); Z d rz a łk a  J. (str. 63, 142, 1d8, 
189); Z ie liń s k a  St. (s tr. 6, 125, 135); Z ie ­
liń s k a *  Z . (s tr. 79); Z ie liń s k i J. (s tr. 12, 
73 79, 141); Z ie liń s k i J. (str. 11, 14, 25);
Z ie m ię c k i A . (str. 54, 75); Z im e rm a n  L . 
(s tr. 60, 79, 90, 134, 141, 174, 243); Z ło te k

W y d a w c a :  P O LS K IE  W Y D A W N IC T W A  GOSPO DARCZE. Przedsiębiorstwo Państwowe
W arszawa, u lica  Poznańska 15. T e le fon 8-60-71 

R ED A G U JE K O L E G IU M . Adres re d a k c ji: W arszaw a 1, u l. Hoża 35 ( I I I  p ię tro), te l. 8-10-49
G odziny p rzy jęć in te resan tów  od 10— 14.

Z am ów ien ia  i  w p ła ty  na p"enum era tę p rz y jm u ją  w szystk ie  urzędy pocztowe oraz listonosze. 
P renum erata  w ynos i: rocznie —  36 zl, pó łrocznie —  18 zł, k w a rta ln ie  9 zi.

Z a m ó w ien ie  P W G  514/53 z dn. 21.XI.53. Podpisano do d ru k u  3.X I I . 53. D ru k  ukończono dn. 14.X II.53.
N a k ła d  5.000. A r k .  w y d . 5,7. Pap. d ru k . sat. k i .  V I I  A i 60 g. Z a k ł. G ra f. D o m  S ła w a  P olskiego. Z a m . 6048/C. 4-B-22010.

Cena egz. 3.—  zł.
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